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NOWEGO ROKU  
Składa Czytelnikom 

R E D  A K C J  A

UFNIE PATRZYMY W PRZYSZŁOŚĆ
C

HOCIAŻ jest coś z sza- j jest wielką siłą polityczną, jest 
blonu, v/ tym stale po- j czynnikiem skupiającym coraz 
wtarzającym się w ga- j szersze masy narodu w okol idei

zwartość całego narodu. Rozbity imaliśmy trzeźwo stały postęp w 
ruch robotniczy zużywał masę i naszym kraju i widzieliśmy wy- 
energii na nieproduktywną walkę j raźnie pogłębiający się chaos w

corocznie dokonywanym „bilan-' jących się do niedawna przyciąga j sożytniczych warstw posiadają- 
Sowaniu“ dorobku ubiegłych 12 | do twórczej pozytywnej pracy dla

zetach z 1 stycznia „spój \ Polski Socjalistycznej, i  jest tym i wewnętrzną nie był —• bo nie j państwach kapitalistycznych. We 
rżeniu wstecz“ , w tym j potężnym magnesem, który waha | mógł być — odporny na ataki pa- - właściwej ocenie naszych osiąg-

1 nięć pomocna nam była niekiedy 
— nawet nieprzychylna skąd inąd 
opi : ̂  anglosaska. Nie mogła ona 
ukryć faków. Fakty głośno krzy­
czą.

W referacie ministra Minca na 
Kongresie Jedności znajdujemy 
interesujące zestawienie opinii 
kilku pism angielskich i  amery­
kańskich z roku 1945 i  1946 z 
opinią z roku 1948, że zmieniły 
się te oceny w ciągu trzech krót­
kich lat.

W grudniu 1945 roku pismo 
angielskie „Tribune“ pisało o Pol 
sce: „Polska znajduje się w .stra­
sznym położeniu“ . W marcu 1946 
„The Economist“ donosił o nas 
swoim czytelnikom: „W kraju za­
równo na wsi jak i miastach za­
graża głód“ . Nawet jeszcze w lu­
tym 1947 roku „Tribune“ wróży­
ło Polsce katastrofę w razie nie­
otrzymania kredytów zagranicz­
nych i pisało: „Dla utrzymania

miesięcy nie ..mniej jest to zwy­
czaj, który utrzymuje się nie sa­
mą silą przyzwyczajenia, lecz dla 
tego, że ma poważne żywe racje 
istnienia.

Jest po prostu bardzo pożyte­
czną rzeczą — dla każdego inte­
resującego się bliższym życiem o- 
bywatela — zastanowienie się już 
nie nad pojedynczymi wydarze­
niami, ale nad pewną sumą fak­
tów, dobre jest dla pogłębienia 
swojej świadomości politycznej \ czą. Przestały działać te wszyst- 
zdanie sobie sprawy w jakim kie- ] kie czynniki destrukcyjne i osła- 
runku rozwijały się wypadki w biające, które miały swoje źródła

w podziale na PPR i PPS, zaczęły

Państwa Ludowego.

PROCES konsolidacji ogólno­
narodowej poczynił znaczne 

postępy w ciągu roku ubiegłego. 
Dojrzewające po odzyskaniu nie­
podległości zjednoczenie ruchu ro 
botniczego w Polsce stało się fak­
tem. Po 56 latach rozbicia czoło­
wa klasa społeczna utworzyła je 
dnolitą ideowo i organizacyjnie, 
potężną i  dynamiczną partię: Pol 
ską Zjednoczoną Partię Robotni-

fciągu roku, co było w nich naj 
istotniejsze, czego zapowiedzią są 
one na rok następny.

Owo „spojrzenie wstecz“ jest jedności, 
tym pożyteczniejsze, in  bogatszy Dokonane ńa Kongresie w » ar 
był politycznie miniony okres. A i szawie ostateczne połączenie 
rok 1948'był bez wątpienia r o - jawóch odrębnych dotychczas nur­
kiem dużego znaczenia w polskim !f°w 
życiu wewnętrzno-politycznym.

cych. Przeciwnie, zjednoczony 
ruch robotniczy wszystkie swoje 
siły, cały swój dynamizm klasy 
najbardziej poste; • • ej obróci na 
tworzenie, na budowanie nowego.

Scalenia przodującej klasy spo­
łecznej stworzyło •• ezbędną pod­
stawę dla pogłębienia i rozszerze­
nia ogólnonarodowej konsolidacji 
w Polsce. Jak rozbicie na PPR i 
PPS sprzyjało dzieleniu społeczeń 
stwa, tak utworzenie jednej par­
tii PZPR będzie oddziaływało i 
na postępujący już proces jedno­
czenia się ruchu ludowego i na 
rzesze inteligencji pracującej i 
rzemieślników, skupiające się co-

działać — już' działają! — te nowej raz bardziej masowo wokół sztan 
siły, które źródło swoje maj ą w j daru postępu.

PISALIŚMY na tym miejscu 
równo przed rokiem: „Do-

ką zdobyczą,

Próbójmy w tym artykule da- wzmocmemem
jest ogromnym 
nie tylko jednej

wskazać, dlaczego w naszym ży- 
?ivni i .1 ,n»r.stvw.'*'vm*

y.yiiny fcyi rok miniony, i dlacze­
go Więc należy poświęcić mu nie­
jedną chwilę obywatelskich roz­
myślań.
T Ą  7* TOK U procesów politycznych 
* *  i gospodarczych tego roku 

siało się jasne już dla wszystkich 
— a więc i dla wrogów demokra
cji ludowej —  że marsz naszego p0 zawarciu umowy, na mocy
kraju  ku socjalizmowi jest spra- < £ /  której Zw. Radziecki udzielił 
wą przesądzoną i nieodwracalną. . Polsce długotrwałych kredytów, u- 
I  obrady przodującej partii poli- ! możliwia.jących przeprowadzenie no
tycznej —  pamiętne plenum sierp ‘ wy<:h potężnych inwestycji, dele- 

. , , gacja polska z prem. Cyranluewi-
hiowe KCł PR 1 dokonane w j czem na czeje opuszcza Moskwę, 
ciągu roku zjedna zenie ruchu ro- 1 c? J Mahatma Gandhi ginie w 
botniczego W T * -■- nn i \ , r c  -/,, p, , «

szedł do głosu rozum polityczny 
narodu, sprawiając gorzki zawód 
wszystkim liczącym na przysło­
wiową polską naiwność politycz- i tempa odbudowy Polska w dal- 
ną“ . Dziś możemy napisać, że ro- j szym ciągu uzależniona jest w zu 

zodującej klasy społecznej. Jest . zum polityczny i realizm politycz | pełności od dalszych dostaw z za-
sj^;,y:; eństwa

siły j'ą D :A i iy p i j i  r-ćiprtyy
w ciągu mirńo«,.;.ó .'Oku-
galiśmy naukę z doświadczeń, oce ' gła importować a tym samym pro

lekim od wyczerpania tematu , ^  wyd'ar2;enie donios.le % ogólno- ! ny naszego .ąmćy:; eństwa odno-j granicy towarów rolniczych, prze
. '«tńiktif wUlzeaia wla c i K - " ' j  'R  izwwńertwf ! myślowych... *pee?i Polska nir o-

*¥. .iwr.stwrr.-ym ; . L / i l  . J. 5 /. r , . .  i t  v,:i, '• i U cyma kret! K h l  mc btedżm mo-- dlatego, .ŻC; od i l l  ■. i :.'t.-.;ćCi 
klasy robotniczej zależy siła i

P olska  i  św iat w r .  1948
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Delhi od kuli zama-

31 Sejm Ustawodawczy uchwala 
ustawę o Społecznym Fundu­

szu Oszczędnościowym.

Polsce i wreszcie i a New 
obrady i uchwały historycznego ^*®wca.
Kongresu Jedności — wyjaśniły 
w sposób pełny, czym jest demo­
kracja ludowa, wskazały wyra­
źnie wytknięty cel: ustrój socja­
listyczny w Polsce, ustrój postę­
pu, sprawiedliwości społecznej, do 
brobytu i pokoju. Przezwyciężo­
ne zostały błędne koncepcje trak 
tujące. ustrój demokracji ludowej, | ezech ogłaszają, komunikat o utwo- 
jako stały swoisty twór, będący i rżeniu „administracji gospodarczej

3e
ZSRR uchwała budżet poko­
ju i odbudowy na rok 1918. 
Amerykańskie i brytyjskie 
władze okupacyjne w Niem-

automatycznym przechodzeniu z 
ustroju demokracji ludowej w so­
cjalizm. Rozwiane zostały nadzie­
je nielicznych niedobitków prze­
szłości, którzy „godzili się“  na de 
mokrację ludową w nadziei póź­
niejszego nawrotu do stosunków 
przedwrześniowych.

10
synteza elementów socjalisty- ' s.c?1<?” ei stre^  bryty.jsko-amerykań 
cznych i kapitalistycznych. Prze- du Eizonii 2 sied2-ibą we Frank_ 
zwyciężone zostały inne błędy o , furcie n/Menem.

Otwarcie granicy francusko- 
hiszpańskiej Jest to jeden z 

pierwszych kroków na drodze do 
ponownego nawiązania przez mocar 
stwa zachodnie przyjaznych stosun 
ków z faszystowskim reżimem Frań 
co
17-11 Konferencja ministrów

I  A  Tragiczny zgon ministra 
fi spraw zagranicznych Czccho- 
słowacji — Jana Masaryka.
1 15 Ogłoszenie komunikatu Fre- 
*  ®  zydium Rady Najwyższej 
ZSRR o zakończeniu demobilizacji. 
Armia radziecka przechodzi osta­
tecznie na stopę pokojową.

n W. Brytania, Francja, Belgia, 
Holandia i Luksemburg pod­

pisują traktat brukselski. Powstaje 
t.zw. „unia zachodnia“, która sta­
nowi bazę dla przygotowywanego 

atlantyckiego,

n  Otwarcie obrad I I  Kongresu 
Ludowego w Berlinie. Kon­

gres wypowiada się za jednością 
Niemiec i za niewzruszalnością gra 
nic z Polską.
|  A  Podpisanie w Paryżu polsko- 
fi francuskiego traktatu handlo­
wego.
A j)  Wybory do parlamentu w Ru 

munii Front demokracji 
ludowej zdobywa 405 mandatów na 
ogólna liczbę 4X1.
t t u j S e c i i s n

B Podpisanie paktu przyjaźni i 
wzajemnej pomocy między 

7."t Radzieckim a Finlandią.
J g  Na, konferencji paryskiej | Çvch

Umowa stanowi pierwszy etap na 
drodze ku pełnej jedności ruchu lu 
dewego w Polsce.

H  Proklamowanie państwa Iz ­
rael. 15.V. wojska Egiptu, Sy­

r ii i Transjordanii uderzają w kon­
centrycznym ataku na terytorium 
Palestyny. Polska uznaje tymczaso­
wy rząd Izraela, dnia 18.V.
]3 O  Podpisanie w Budapeszcie u- 
fi mowy o współpracy gospo- 
derozoj między Polską i Węgrami.

B  Podpisanie układu między 
Polską i Bułgarią o przyjaźni, 

współpracy i wzajemnej pomocy.
Wybory w Czechosłowacji. 
Około 90 proc. glosujących 

wypowiada się za Frontem Narodo 
wym.

f z e r e i / y e c

1 Zamknięcie konferencji lon­
dyńskiej. Najważniejsze je j 

postanowienie to: utworzenie Trizo 
nii powołanie do życia konstytu­
anty Niemiec Zach. oraz reforma wa 
lutowa.

H  Zjednoczenie partii robotni­
czych na Węgrzech. I  Kon­

gres Węgierskiej Partii Pracują-

30
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Powtarzamy: st-. o sic jasne ł e. Tematem obrad jest zagad-
rzeczywiste, że Polska Ludowa ! nieni* nicmnfóće.
ojczyzna całego u.arodn pracują- ¡ 2 0

,-Tsni tubowe“ w. rVi0 ćhGslow -̂ 
ci» ip ».akcvjr»c elcmchly ao-cego, buduje i zbuduje v ; vfyeîiminQWiinà / -ząiiu. Kle-

cjalistyczny, ustn wyzysku, « f>  Uwala tworzy nowy gabi-
w którym jest micy ce la wszy- nr (5.Y.ll/a
stkich ludzi w  • T- mh swój 1 ^  P Projekt Dhmu Inwestyoyji
wkład pracy, a r ; bod sic miej- i .....

na r 1949 przyjęty ;jed 
Sejm.

sca tylko dla tyci . 1 *Î ̂ tit&n uchwalił .ustawę n ShC-
liby żyć z wyzysk’ 'n- blp
Rych.

Ta świadomość o - ' , r.'-'” '' O-
s°i procesu history . ■; , ta HOSS i Sejrn. ; i|!»>. > u<:Iw i U a
sekwencja i. planów.. naszym ustawę -nlnilit;
%żeaiu ku wHSŚL. d icłątyi y-y , *M38fc

przedsławiclplp 16 państw 
marshallowikich anpfebiiją propozy 
fifę obiecia
t ?:w. „planem odbudowy Europy“.
I  9  Wybory we Włoszech. Nikłe 
I  uestwo odnosi chadecja
i ';;.r-v*7i»cr2e2?cy. Wybory od-
\r * , amftirkań-

w

Name
hi

I  Ia s

■ńe 20 państw 
'dniowej, zebra 

' •’nfęrencji pan- 
podpisują układ. 

ń-S vm momentem 
i Bzny. torujący 
SA do krajów

'łD b td p n i* Pra 
lek ie Zgrnma- 
ichwala nową

owy o współ-
' - w  M i i  m in

Klement Gottwald obrany pre 
zydentem Republiki Czecho-

'h w *  ckiej1 SI Podpisanie układu o przyjaż- 
" W j,j współpracy i wzajemnej 
pomocy między Polska a Węgrami. 20 Reforma walutowa w Niem­

czech Zach. przypieczętowuje
i-o -i-ii}  Niemiec.

Konferencja warszawska 8 
ministrów spraw zagranicz­

nych obraduje w obronie pokoju i 
daje wytyczne dla uregulowania 
sprawy Niemiec zgodnie z uchwała 
mi poczdamskimi i interesami ca- 
łel Europy,

Zjednoczenie partii robotni­
czych w Czechosłowacji.
Zostaje opublikowana r -zolu- 

o»!» ci* Biura In te rn -  - leeo
prawSt ow ą uftc ..*h 

lYi /ncj p#..r| i i -
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ces odbudowy ulegnie zahamowa­
niu“ .

W minionym roku 1948 czyta­
liśmy już zupełnie inne oceny sy­
tuacji w Polsce. W lipcu tego ro­
ku angielskie pismo „The New 
Statesman and Nation“ pisało: 
„Ogólne wrażenie jakie odnosi się 
w Polsce po upływie trzech lat 
od chwili zwycięstwa europejskie­
go można sformułować jedynie w 
ten sposób, iż rany zadane przez 
wojnę zabliźniają się wprost cu­
downie... Osiągnięcia Polski są 
nie tylko widoczne, ale wprost 
niewiarygodne. Anglicy, którzy 
mieszkają w Polsce od roku 1945 
jednomyślnie stwierdzili, że przed 
trzema laty nie odważyliby się. 
przepowiedzieć nawet połowy do­
konanej już odbudowy. Sieć kolei 
żelaznych pracuje w Polsce jak 
żadna inna w Europie, produkcja 
węgla mimo przestarzałych urzą­
dzeń i  braku maszyn wzrasta bez 
przerwy, wielka stacja generato­
rów w Wałbrzychu zaopatruje 
Pragę czeską, w energię elektry­
czną, porty Szczecina, Gdańska i 
Gdyni odbudowują się w szybkim 
tempie“ .

„New York Herald Tribune“  z
' maja 1948 roku pisał: „Na ogół 
’ sytuacja gospodarcza Polski wy-
■ ilh it -hi; -,V;ńr*-ęr V  —,.—.j U
bia, jeżeli się weźmie pod uwagę 
zniszczenia wojenne tego kraju 
oraz dokonane przemiany polity­
czne i gospodarcze.“

T O wymowne zestawienie o- 
pinii anglosaskich napawać 

nas może słuszną dumą narodo­
wą. Świadomość, że stale i  ciągle 
idziemy naprzód daje nam wiarę 
i słuszność obranej drogi i  w  wiel 
kie nasze możliwości rozwojowe. 
Ufnie patrzymy w przyszłość.

Patrzymy, w przyszłość tym 
ufniej, że w naszym trudzie bu­
dowy Polski postępowej, spra­
wiedliwej, szczęśliwej nie jester 
śmy sami. W roku 1948 jeszcze 
mocniej niż w latach ubiegłych 
zaznaczyła się potężna więź łą­
cząca cały międzynarodowy obóz 
postępu, któremu przewodzi 
pierwsze państwo socjalistyczne 
— Związek Radziecki.

Kongres 15 — 21 grudnia był 
manifestacją nie tylko jedności 
Polskiej Klasy Robotniczej, ale 
także solidarności sił postępo­
wych całego świata. Delegaci trzy 
dziestu kilku partii reprezentują­
cych masy pracujące trzydziestu 
kilku narodów zaakcentowali z 
niezwykłą siłą: „Jesteśmy razem! 
wspólna jest nasza walka i współ 
ny jest nasz cel!“

Żywe są jeszcze w nas pozosta­
łości nacjonalizmu, walka z nim 
jeszcze daleka do końca ale już 
coraz silniej utrwala się w świa­
domości społeczeństwa polskiego 
ta prawda, że patriotyzm jest nie­
rozerwalnie złączony z internacjo 
nalizmem, że nie ma miłości o j­
czyzny bez wspólnoty działania z 
całym międzynarodowym obozem 
postępu, bez przyj- -f z naroda­
mi radzieckimi, które łączą naj­
ściślej bezgraniczne oddanie swo 
jemu państwu socjalistycznemu z 
irłe.i międzynarodowego postępu 
j a  c - vt.) sv. ecui, cu • 
v.,. .mi ‘ i ith  y/alec
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Europy Zachodniej
/"'•haos, pogłębiająca się depresja 

gospodarcza, zwyżka cen, spa-

® 'I<P ^Q 9R 0)& I® A  T D Z IE N N IK  GOSPODARCZY N r. I. S tr, 5 - ia H
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dek realnej wartości plac, a wresz­
cie stopniowy spadek produkcji w  
krajach Europy zachodniej, wywo­
łany warunkami narzuconymi im 
przez plan Marshalla — oto obraz 
kontrastujący jaskrawo z szybkim 
tempem rozwoju gospodarczego w 
krajach Europy wschodniej.

System gospodarki planowanej, 
pełny udział klasy robotniczej w 
aparacie kierowniczym, wreszcie 
całkowita suwerenność gospodar­
cza państw demokracji ludowej 
decydują o dysproporcji między 
wschodem i zachodem Europy. Nie 
wątpliwie jednak kryzys gospodar­
czy w krajach marshallowskich ce­
lowo pogłębia polityka dzielenia 
Europy i coraz silniejszy nacisk 
Amerykanów w kierunku izolowa­
nia gospodarczego Europy zachod­
niej ■— czyli odwrotne skutki sto­
sowanych na coraz szerszą skalę 
przez Amerykanów tzw. dyskrymi­
nacji handlowych w stosunku dó 
krajów Europy wschodniej. Rzecz 
przy tym znamienna, iż dyskrymina 
cje te ■ i ograniczenia stosunków 
handlowych między dwoma czę­
ściami Europy są coraz drastycz­
niejsze i brutalniejsze w miarę, 
jak na Zachodzie coraz powszech­
niejsze się staje przekonanie, iż 
szkodzą one przede wszystkim kra­
jom zachodnio-europejskim, w 
miarę jak coraz silniejsze staje się 
wołanie o jedność Europy, jak wre 
szcie jednostronność stosunków han «ekompe^ówać 
dłowych uzależnia coraz więcej kra 
je marshallowskie od Stanów Zjed­
noczonych.

Ale to właśnie przesądza sprawę.
W systemie kapitalistycznym, w 
systemie zwalczających się nawza­
jem organizmów gospodarczych, 
zwycięża strona silniejsza. Dziś Sta 
ny Zjednocz::;'' <•?, ia grubo sil 

; n ir za«r>-* ■ i i-; • ' ~>nioj
rezygnowi ;• r, żądne.«! ■, Utów.
mogących . ich pozycję tigruniń'" r * 

należy »oUj-w J*«* ąwwiwu t*n , 
siołć" planu ' ■ studia. który prze* j Wolf. 
narzucenie krajom marshalioW- | 
skim warunku ograniczenia ich sto 
sunków handlowych z Europą 
wschodnią, a z drugiej przez uprzy 
wilejowanic kapitału amerykańskie 
go gwarantuje Stanom Zjednoczo­
nym pozycję długotrwałej suprema 
cji gospodarczej. Ponieważ jedno­
cześnie układy dwustronne pod 
pretekstem koordynacji planów go­
spodarczych narzucają krajom mar 
shallowskim przymus ograniczania 
a nawet całkowitego likwidowania 
pewnych gałęzi produkcji przemy­
słowej — jasne jest, jak  iluzoryczne 
są wszelkie plany usamodzielnienia 
się gospodarki europejskiej po za­
kończeniu planu Marshalla. W rezul 
tacie otrzymujemy żałosny obraz 
tego „planowania“ w krajach mar- 
shallowskieh. Tak np. brytyjski 
plan czteroletni przewiduje rozsze 
rżenie stosunków z krajami o tzw. 
walucie miękkiej, czyli poza obrę 
hem strefy dolarowej, ponieważ w 
przeciwnym razie zostanie przegra

dyskryminacji handlowych, są one 
przede wszystkim środkiem presji 
stosowanym przez Stany Zjednoczo 
ne przeciwko krajom Europy 
Wschodniej. Cóż może bardziej ja ­
skrawo zdemaskować istotne cele, 
którym służyć ma uprawiana 
przez same Stany Zjednoczone, jak 
również narzucona krajom marshai 
Iowskim polityka dyskryminacji 
handlowej w stosunku do krajów 
Europy wschodniej, jeśli nie fakt, 
i i  lista zakazanych towarów zawie 
ra przede wszystkim maszyny, urzą 
dzenia inwestycyjne, niektóre su­
rowce podstawowe dla rozwoju pro 
dukcji przemysłowej, a więc towa 
ry o znaczeniu wyłącznie pokojo­
wym, ale za to niezbędne dla przy 
śpieszenia t.empa rozwoju gospodar 
czego tych krajów i podniesienia 
ich dobrobytu.

Ale o ile polityka amerykańska 
stosując wobec Europy zachodniej 
dewizę, że im gorsza będzie sytua­
cja gospodarcza krajów marshal­
lowskich, tym łatwiej i szybciej uda 
się je opanować, stara się tę dewizę 
przynajmniej zamaskować, o tyle 
wobec Europy wschodniej gra w o- 
twarte karty, nie gardząc żadnymi 
środkami, któreby mogły zahamo­
wać i przeszkodzić rozwojowi go­
spodarki socjalistycznej.

Ponieważ jednak środki te coraz 
bardziej zawodzą, a dynamizm go­
spodarczy krajów demokracji ludo­
wej i szeroka współpraca między 
nimi w znacznej mierze pozwala 

brak szerszego 
kontaktu gospodarczego z krajami 
Europy zachodniej, ponieważ coraz 
trudniej jest ukryć przed społeczeń 
stwem państw Europy zachodniej 
prawdę o krajach za „żelazną kur­
tyną“ — imperializm amerykański 
coraz drastyczniejszymi środkami i 
coraz brutalniejszymi metodami sta 
ra się przynajmniej zagęścić tę 
kurtynę i proces nieuchronnej kię 
ski swe.i polityki »hamować i jafe 
■ » ¡d łuże j n tó -ym ae  V : i in r -y ty  

.... t.r » ie*

Projekt Ramadiera zatwierdzony

N a  ż ą d a n i e  U S A  
-„reorganizacja“ przemysłu inaroM onege

PARYŻ, 31.12 (PAP). Komisja Rady Republiki, obradując 
w drugim czytaniu nad rządowym projektem budżetu na rok 1949, 
uchwaliła szereg poprawek:

Kom isja wyraziła zgodę na przy­
znanie amnestii podatkowej obywa­
telom francuskim, ukrywającym  
swoje kap ita ły  zagranfeą.

Komisja wypowiedziała się prze­
ciwko podniesieniu podatku kon- 
sumcyjnego od alkoholu, podwyżka 
ia m iała przynieść skarbowi pań­
stwa 17 m ilia rdów  franków.* 

Kom isja odrzuciła wniosek rządo 
wy, umożliwiający drogą dekretu

podniesienie podatków w wypadku, 
gdyby rozpisana pożyczka nie przy 
niosła spodziewanych rezultatów do 
1 kwietnia 1949.

Rząd został zobowiązany do prze­
prowadzenia oszczędności budżeto­
wych oraz dostarczenia niezbędnych 
wyjaśnień w sprawie zużytkowania 
kredytów budżetowych.

Rada M in is trów  zatwierdziła pro­
je k t Ramadiera, dotyczący „reorga-

likłatf Polski i  Francją na r, 1949
przewiduje znuezny wnoś! wymiany tównrawe!
PARYŻ, 31. 12. (PAP). 10 grudnia 

rb. rozpoczęły się w Paryżu rokowania
między delegacją polską, na której czele 
stoi minister pełnomocny Adam Rosę a 
delegacją francuską pod kierownictwem 
dyrektora spraw, gospodarczych i finan 
sowych francuskiego MSZ — Alpbanda 
celem odnowienia układu handlowego z 
21 sierpnia 1947 r., który wygasi i zo­
stał prowizorycznie przedłużony do 31 
grudnia 1948 r.

Rozmowy, które toczyły się w at 
mosferze wzajemnego zaufania i c - 
bopólnego zrozumienia, zostały za 
kończone zawarciem nowego ukła 
du, ważnego na r. 1949. Nowy ten 
układ przewiduje znaczny wzrost 
wymiany towarowej, która  wyniesie 
około 6 m ilia rdów  franków z każ­
dej strony.

Zgodnie z układem Polska dostar 
czy F rancji 875 tysięcy ton węgla 
niezależnie od 1.125 tysięcy ton, prze 
widzianych w  r  1949 na podstawie 
innych obowiązujących obecnie u-

kładów, niektórych zbóż, cukru, pod 
stawowych produktów chemicznych 
itd.

Francja ze Swej strony dostarczy 
Polsce wełny czesanej, fosfatu, rudy 
żelaznej, barwników, materia łu che 
micznego itd.

n izacji" przemysłu unarodowionego. 
Podczas dyskusji w  sprawie odblo 

kowania 20 m ilia rdów  franków, zło 
żonych na „funduszu m arshallow- 
skim “ , Amerykanie zażądali od de­
legatów francuskich dostarczenia 
wyjaśnień w sprawie „reformy“ 
przemysłu upaństwowionego we 
Francji. Amerykanie domagają się: 

1) by część przedsiębiorstw upań 
stwowionych została podporządko­
wana ustawodawstwu właściwemu 
dla przedsiębiorstw prywatnych.

3) zaprzestania subwencjonowania 
przemysłu upaństwowionego prze* 
skarb państwa;

3) by w  wypadku upadłości przed 
sięblorstwa upaństwowione mogły 
przejść do sektora prywatnego.

„H um anite“  stwierdza, że pro jekt 
„reorganizacji“  przemysłu upań­
stwowionego odpowiada postulatom 
Stanów Zjednoczonych. K apita liści 
amerykańscy, których inwestycje 
we F rancji ulegają stałemu wzro­
stowi, zamierzają dzięki projekto­
wi rządu francuskiego zawładnąć 
przemysłem francuskim.

R ząd  p rag n ie  p o ro z u m ie n ia  z K o ś c io łe m

Mindszenty współpracował ściśle
z reakcję węgierski; i zagraniczni;

BUDAPESZT, 31. 12. (PAP). Podse 
kretarz stand w węgierskim Prezydium 
Rady Ministtrów — Geza Losouczy — 
opublikował obszerne oświadczenie na 
temat działalności Mindszenty‘ego.

Losouczy stwierdza na wstępie, że 
prasa węgierska, bez różnicy zapatrywań 
urobiła sobie jednomyślną opinię — na 
podstawie obserwacji przeszłości Mi-nd-

K o n fe fe n rja  m spra w ie  p la n o m  g o sp o d arc zy ch

Olbrzymie zyski USA
M raM iow skie)i  >

PARYŻ.
rozpoczęła

31.12 (.PAP), w 
się konferencja

" aryzu 
uzedsta

In d o n e z ja  b ę d z ie  k o n ljjn u o m a ia  o p ó r

Żołnierze i eficerewie hitlerowscy
wałcza w szeregach armii holenderskie)

LONDYN, 31.12 (PAP). Jak w yn i 
ka z nadchodzących doniesień, Ho 
lendrzy, nie zwracając uwagi na 
przewlekającą się dyskusję w  Ra­
dzie Bezpieczeństwa i  na apele Ra 
dy, kontynuują swe działania wo 
jenne przeciwko republice indone 
zyjskiej.

Korespondent agencji Telepress 
donosi z Amsterdamu, że armia 
walcząca na Jawie i  Sumatrze prze 
ciwko narodowi indonezyjskiemu 
składa Się w  znacznej części z żoł 
nierzy niemieckich i  oficerów h i­
tlerowskich, pozostających na usłu 
gach im peria lizm u holenderskiego.

na walka o zrównoważenie bilansu. Żołnierze ci i  oficerowie zostali
* zwerbowani w  obozach niemieckich 

jeńców wojennych we Francji, An 
g lii. Egipcie i Włoszech.

Przedstawiciel repub lik i indone- 
zyiskiei W Radzie Bezpieczeństwa

handlowego. Dla gospodarki fran­
cuskiej kwestią życia i śmierci jest 
nawiązanie stosunków handlowych 
*  Europą wschodnią. Zamiast tego 
administracja planu Marshalla 
przedstawia rządom marshałlow- 
skim coraz nowe listy towarów, któ 
rym! handel jest... zakazany. Po­
nieważ są to w większości towary, 
na których zbyt w Ameryce Pin. 
kraje Europy zachodniej nie mogą 
liczyć i ponieważ z drugiej strony 
*ą to właśnie towary, za które moż 
na otrzymać w krajach Europy 
wschodniej żywność, węgiel, drze­
wo I inne surowce — stagnacja 
przemysłowa w Europie Zachodniej 
1 stałe obniżanie się poziomu życia 
ludności są coraz widoczniejsze. 
Ograniczenia żywnościowe w Anglii 
w czwartym roku pokoju, spadają­
cy wskaźnik produkcji w daleko 
mniej zniszczonej od Polski Francji 
— oto pierwsze objawy nieuchron­
nej katastrofy Takie są skutki dzia 
łania dyskryminacji handlowych je 
I l i  idzie o Eurone Zachodnią.

Ale jak wiemy, dyskryminacje 
te są nie tylko instrumentem służą 
cym do podporządkowania Europy 
Zachodniej interesom kapitalizmu 
amerykańskiego. Jak stwierdził 
min. Modzelewski w swej mowie w 
Zgromadzeniu Ogólnym ONZ u- 
zasadniająe wniosek o uchylenie

• Palar oświadczył na konferencji 
prasowej, że wojska indonezyjkie 
będą kontynuowały opór aż do cał 
kowitego wyczerpania holender­
skich zasobów wojskowych, gospo­
darczych i  finansowych zarówno w 
Indonezji jak i  w  Holandii.

Jak donosi z Bataw ii agencja 
France Presse, komisja Konsularna 
dla Indonezji zawiadomiła telegra 
ficznie Radę Bezpieczeństwa, że 
odbyła w  czwartek „półurządowe ze 
branie wstępne" i  że obecnie „studiu 
je środki wprowadzenia w życie re 
zolucji, uchwalonej 28 grudnia przez 
Radę a domagającej się od konsu 
lów kra jów  reprezentowanych w 
Radzie, by obserwowali sytuację w 
Indonezji". Na zebraniu obecńi b y li 
konsulowie generalni Austra lii. Bel 
g ii, Chin, Francji, W ielkie j B ry la  
n i i i USA,

w ic ie li krajów" marshallowskich, po 
święcona 4-letnim  planom gospodar 
czym poszczególnych państw. Uczest 
n icy obrad mają opracować rów ­
nież pro jekt raportu dla rządu ame 
rykańskiego z dotychczasowych wy 
n ików  „pomocy USA".

W czasie dotychczasowych obrad 
ujawniono k ilka  faktów, które świad 
czą jaskraw o o tym, że plan Mar 
shalla obliczony jest przede wszyst 
k im  na eksploatację Europy zachód 
niej przez trusty amerykańskie. I  
tak okazało się, że rząd USA za 
m ów ił dla kra jów  marshallowskich 
240 m ilionów  baryłek nafty rocznie. 
N afty te j dostarczają trusty amery 
kańskie w  Cenie 2,03 dolara za ba 
ryłkę, podczas gdy własne koszty 
wynoszą zaledwie 34 centy. K ra je  
marshallowskie płacą bardzo wyso 
kie ceny za przewóz towarów na 
statkach amerykańskich, Ceny te są 
o 30 proc. wyższe od kosztów trans 
portu na statkach europejskich.

szenty'ego —  iż należał on do najbar­
dziej fanatycznych zwolenników Horthy' 
egj oraz faszyzmu. Jeszcze w roku 1919 
Mindszenty atakował gwałtownie nie tyl 
ko socjalizm, lecz również mieszczańskie 
kierunki postępowe oraz sial rasową i 
wyznaniową nienawiść.

Współpracując ściśle z kolami reakcji 
węgierskiej i zagranicznej, Mindszenty 
opierał swe plany polityczne i legitymi- 
styczne na spekulacji wojennej. Przygo­
towywał się on do „amerykańskiej oku­
pacji“  Węgier, która miała zapewnić mu 
oraz jego klice dostateczną ochronę. 
Równocześnie zaś Mindszenty stawiał 
•wszelkie przeszkody, celem uniemożli­
wienia uregulowania stosunków pomię­
dzy kościołem a Państwem.

Naród węgierski z uznaniem przyjął 
decyzję rządu w sprawie Mindszenty- 
ego. W  całym kraju odbywają się wąeęe, 
na których ludność protestuje przeciwko 
zdradzieokiej polityce Mindszenty^go.

Do premiera węgierskiego Istvana Do 
bi przjrbywają liczne delegacje, wyraża 
jące uznanie dla zarządzeń władz, ma­
jących na celu położenie kresu antyna 
rodowym knowaniom kleru. Dnia 30 
bm. premier Istvan Dc-bi -przyjął delega 
cje chłopów z całego kraju, która oświad 
czyla, żc bez względu na przynależność 
partyjną i wyznanie — wita z uznaniem 
decyzję rządu w sprawie Mindszenty' 
ego i domaga się podjęcia dalszych ka­
tegorycznych kroków przeciwko reakcji 
kle-rykalnej.

Premier w odpowiedzi oświadczył m. 
in.; „Teraz, gdy Mindszenty nie jest 
już w stanie przeszkodzić porozumieniu 
między kościołem a rządem, zaistniała 
możliwość, by takie porozumienie nastą 
piło. Rząd węgierski uczyni wszystko, 
b; zrealizować to jak najszybciej“ .

Niemiecka Rada Ludowa domaga się
jednolitego rządu dla całego kraju

BERLIN, 31.12 (PAP). Prezydium 
N iem ieckiej Rady Ludowej w oś­
wiadczeniu wydanym w  związku z 
separatystycznymi uchwałami lon 
dyńskim i w  sprawie Zagłębia Ruh 
ry  stwierdza, iż uchwały te „w y ry  
wają serce gospodarki niem ieckiej 
z ciała narodu niemieckiego".

„P o lityka  „planu Marshalla" — 
podkreśla oświadczenie — spowodo 
wała utworzenie separatystycznego 
państwa zachodnio - niemieckiego, 
przygotowała statut okupacyjny dla 
Niemiec Zachodnich, dąży do oder 
wania Zagłębia Ruhry i przekształ 
cenie go w  państwo ruhrskie pod 
władzą amerykańskiego kapitału.

Zagłębie Ruhry, będące dawmei 
kuźnia W ilhelma I I  i H itle ra , obec 
nie staje się wojennym arsenałem 
dolarowego im peria lizm u“ .

Prezydium N iem ieckiej Rady Lu 
do-Jve.i podkreśla w  swym oświadczę 
niu, że obecnie bardziej, niż kiedy

ko lw iek domaga się utworzenia 
wspólnego dla całych Niemiec rżą -| 
du, uchwalenia konstytucji dla ca 
łego kra ju, zawarcia pokoju demo 
kratycznego z Niemcami i  wycofa 
nia wojsk okupacyjnych z k ra ju  nie 
później, niż w  rok po zawarciu trak  
tatu pokojowego“ .

łflemiecka prasa demokratyczna 
o nocie polskiej w sprawie 

uchodźców niemieckich
BERLIN  31.12 (PAP). — Niemiec 

kie dzienniki demokratyczne" za­
mieszczają streszczenie noty rządu 
polskiego do rządu brytyjskiego w 
sprawie organhrtcji uchodźców nie 
mieckich, zaopatrując to streszcze­
nie ty tu łam i: „B ryty jczycy tolerują 
zakłócenie pokoju“ , „B ryty jczycy po 
pierają tendencje odwetowe“  itd .

Zamówienia na
dzienniki i czasopisma radzieckie

w prenumeracie

p lacó w ki „Czytelnika”
w

w
całym kra ju

Warszawie;
Daszyńskiego 14 
I©wy Świni 47 
Marszałkowska 82
Palowska 49 
Praga -  Środkowa 7

Prenumeratę można zamówić również przez wpłacenie odpo­
wiedniej kwoty na konto PICO Nr. I-3501 (instytut Prasy — 

Wafszatra. Frascati 1)
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W zrost perspektyw pokoju
K LĘSKA faszystowskiej osi 

Berlin — Rzym — Tokio 
musiała za sobą pociągnąć wzrost 
sił antykapitalistycznych w skali 
światowej. Biorąc udział w woj­
nie antyfaszystowskiej państwa 
wielkokapitalistyczne, obiektyw­
nie biorąc, podważały podstawy 
własnej potęgi działającej w pew­
nym sensie wbrew historycznym 
interesom kapitalizmu. Przyśpie­
szały przecież koniec tego ustro­
ju. Rzecz jasna, że Churchill i 
inni przywódcy obozu „demokra­
tycznego imperializmu“ nie z 
nadmiaru samobójczego ideali­
zmu, ani też w porywie młodzień 
czej zapalczywości zdecydowali 
się na sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim. Nie z sympatii dla mas 
robotniczych i chłopskich w Eu­
ropie zdecydowali się oni stanąć 
w jednym obozie z tymi wszyst­
kimi, którzy świadomie nie po to i 
walczyli z Niemcami hitlerow­
skimi, z Włochami faszystowski­
mi i z samurajską Japonią, żeby 
odrestaurować przedwojenny st.m 
rzeczy.

Nieuduite preib?
Utworzenie koalicji antyhitle­

rowskiej stało się możliwe dzię­
k i nie dającym się rozwiązać 
przeciwieństwom wewnętrznym 
kapitalizmu, które pchnęły Im ­

perium Brytyjskie i  Stany Zjed­
noczone do walki z zagrażającym 
ich. stanowi posiadania, obozem 
imperializmu 'faszystowskiego. — 
Churchill i  jego koledzy starali 
się jeszcze w trakcie drugiej woj 
ny światowej jakoś przeciwdzia­
łać nieuniknionemu biegowi 
spraw. Opóźniali otwarcie dru­
giego frontu," usiłowali przewlec 
wojnę w nadziei wykrwawienia 
Związku Radzieckiego, foryto- 
wali rządy emigracyjne dla prze­
ciwstawienia władzom ludowym, 
które powstawały w Europie, 
kontaktowały się z kapitalistycz­
ną generalską opozycją antyhi­
tlerowską w Niemczech. Nic jed­
nak nie pomogło.

S o c ja l iz m

prawdziwym zwycięzcą
Po drugiej wojnie światowej 

sfery rządzące w obozie imperia­
listycznym przekonały się, że 
zniszczyły coprawda potęgę woj­
skową i polityczną swoich kon­
kurentów, ale też same nie zwy­
ciężyły. Prawdziwym zwycięzcą i 
okazał się socjalizm. Związek Ra- , 
dziecki wyszedł w drugiej woj- 1 
nie światowej nie tylko nieosła- 
biony ale wzmocniony. Znaczna 
część Europy znalazła się w obo­
zie antykapitalistycznym. Na Da­
lekim Wschodzie Chiny Ludowe 
pod przewodnictwem partii ko­
munistycznej z powodzeniem za­
częły wypierać kuomintangowską 
agenturę imperializmu.

W pierwszym okresie powojen­
nym sukcesy obozu socjalizmu w 
skali światowej .spotkały się z 
histeryczną improwizatorską re­
akcją sfer rządzących obozu im­
perialistycznego. Sfery te zaskr- 
czone szybkim biegiem wydarzeń 
nie były w stanie wymyślić nic 
rozsądnego, chociażby na krótką 
•netę. Politykę obozu imperiali­
stycznego w tym okresie cechu­
ją próby zastraszenia ZSRR bom­
bą atomową, próoy — których 
naiwność jest reraz dla każdego 
oczywista.

W niewoli haseł
W tym okresie kierownictwo 

obozu impprhWstycznego nie sili 
się jeszcze na wysunięcie akiejś 
sprecyzowanej koncepcji . ideo­
wej“  dla przeciwstawienia kon­
cepcjom obozu na czele którego

, stoi Związek Radziecki. Kapita- 
■ listyczny odłam koalicji antyhi­
tlerowskiej, był wtedy jeszcze w 
niewoli haseł narzuconych mu 
przez antyfaszystowski, wolno­
ściowy charakter drugiej wojny 
światowej. Trudno było nazajutrz 
po zakończeniu wojny wystąpić z 
jawnym programem antyradziec­
kim, gdy każdy jeszcze pamiętał 
jak dopiero niedawno mówiono o 
bohaterstwie sojusznika radziec­
kiego. Trudno było nazajutrz po 
zakończeniu wojny wystąpić z 
jawnym programem antykomuni­
stycznym, gdy w trakcie wojny 
podkreślano, — bo nie można by­
ło nie podkreślić — bohaterską 
postawę komunistów w krajach 
okupowanych przez Niemców. 
Trudno było natychmiast po za­
kończeniu wojny, którą prowa­
dzono pod hasłem walki o wol­
ność i niepodległość narodów, 
wystąpić jawnie z programem 
ofensywy na ludy kolonialne z 
programem krwawego ujarzmie­
nia tych ludów.

Mezuliansf
W miarę jak maj 1945 roku 

odchodził w przeszłość, w miarę 
jak w Europie Zachodniej kapi­
talizm coraz gwałtowniej tracił 
równowagę, w miarę jak naiw­
ność prób zastraszenia Związku 
Radzieckiego stawała się oczywi­
sta, i w miarę wzmożenia walki 
ludów kolonialnych, rosły w obo­
zie imperialistycznym tendencje 
do przeciwstawienia ideom obozu 
skupionego wokół ZSRR, własnej 
„ideowej“ koncepcji — programu 
działania kapitalizmu światowe­
go. W tym drugim Okresie powo­
jennym socjaldemokracja jawnie 
i z rozwiniętymi sztandarami 
przechodzi do obozu imperiali­
stycznego, przynosząc jako posag 
swoje wpływy w niektórych sfe­
rach robotniczych i swój cały ba­
gaż frazeologiczno - ideowy.

Mezalians imperializmu z so­
cjaldemokracją został ostatecznie 
i oficjalnie zawarty i przypieczę­
towany z chwilą gdy prawicowi 
socjaliści zachodnio europejscy 
zaakceptowali plan Marshalla i 
stali się jego najgorętszymi szer­
mierzami w Europie. Miodowe 
miesiące tego małżeństwa prze­
szły w nastroju podekscytowane­
go optymizmu. Partnerzy obozu 
imperialistycznego zapomnieli, a 
raczej uważali, że zapominają iż 
było to małżeństwo z wyracho­
wania. Prasa, marshallowska za­
równo mieszczańska jak i socjal­
demokratyczna . pełna była „idea­
listycznych“ rozważań o wieku 
złotym, który nastąpi po realiza­
cji planu Marshalla. Obóz impe­
rialistyczny uroczyście zakomu­
nikował światu, ^e nie ma nic 
wspólnego z imperializmem, że 
walczy o wolność, demokrację, 
dobrobyt itp. itp.
W pogoni za koncepcją
Koła rządzące w Anglii, Fran­

cji i Stanach Zjednoczonych spo­
dziewały się, że uda im się wy­
pracować koncepcję, która od­
izoluje ZSRR w polityce między- 
rodowej i rozbije w poszczegól­
nych krajach, skupiający się 
wokół partii komunistycznych i 
robotniczych, obóz demokracji lu­
dowej, obóz socjalizmu. Rok 1947, 
a szczególnie druga jego połowa 
upłynął pod znakiem buńczucz­
nych mów i oświadczeń leaderów 
obozu anglosaskiego, pod znakiem 
prób konsolidacji i  stabilizacji 
kapitalizmu światowego.

F $ b s w * ' . £  k l ą s k i
Równolegle z tym procesem od 

bywa się proces faktycznej kon­
solidacji obozu antyimperialistycz 

! nego, jego stabilizacji gospodar- 
| czej i politycznej. Próby rozbicia 
! obozu antyimperialistycznego dro 
I gą przekupienia darami planu

Marshalla krajów demokracji lu ­
dowej nie powiodły się i to była 

I pierwsza klęska planu Marshalla, 
i W 1948 roku stała się oczywista 
druga klęska planu Marshalla. 

! Nie udało się przekupić pla- 
] nem Marshalla mas ludowych J zachodniej Europy. Potężna fa- 
; la strajków na Zachodzie,
| wzrost wpływów partii komuni- 
i stycznych świadczą o tym wy- 
! mownie.
j W ślad za ciosem zadanym ze 
strony europejskiej imperializm 
otrzyma! niemniej silny i niemniej 
ważki cios ze Wschodu, ze strony 

i azjatyckiej. Imponujące zwycię- 
i stwa Chin Ludowych zagroziły 

bezpośrednio wpływom amery­
kańskim na terenie zamieszkałym 
przez 450 milionów ludności. Osta 
teezne i nieuniknione zwycięstwo 
Chin ludowych oznacza w prak­
tyce, że obóz antyimperialistycz- 
ny obejmie trzy ćwierci miliarda 
ludności. Co więcej. Zwycięstwo 
komunistów w Chinach musi się 
odbić ważkim echem w innych 
krajach azjatyckich.

Rysy ł klujsteowanie
Ujawniają się też wyraźnie prze 

ciwieństwa w łonie obozu kapi­
talistycznego. Przeciwieństwa 
między interesami burżuazji an­
gielskiej i amerykańskiej na B li­
skim Wschodzie, przeciwieństwa 
między interesami burżuazji fran 
cuskiej i  angielskiej, przeciwień­
stwa w związku z odmienną rolą 
wyznaczoną przez kapitał amery­
kański i europejski dla kapitału 
zaehodnio-niemieckiego w gospo­
darce światowej. Kierownictwo 
obozu imperialistycznego nie daje 

I oczywiście za wygrane. Stara się 
zapanować nad tym i przeciwień­
stwami, forsując plany politycz­
nej unifikacji krajów kapitali­
stycznych pod egidą Stanów 
Zjednoczonych. W tym kierunku

H e n r y k  K o is s ę ^ i€ M f S t » 9 . 9 J S c : x

A k tyw a  w a lk i o pokó j
W chodzimy w czwarty kalendarzo- wzmocniony został łańcuch pokojowej nie oznacza zgody do padporządl
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chodzimy w czwarty kalendarzo­
wy rok pokoju. Niewątpliwie, dla 

tych, którzy liczyli miesiące, jakie dzie 
lić miały rzekomo świat od nowej woj 
ny, rok ubiegły dostarczył wielu -roz­
czarowań i powodów do utyskiwań, a 
i nowy nie przedstawia się zbyt pomy­
ślnie. Inaczej wszakże myślą i czuią, 
inaczej żegnają stary role, a witają no 
wy, miliony ludzi na świecie. Dla nich 
każdy dzień ubiegłego roku był dniem 
pracy nad utrwalaniem pokoju, nad 
wzmacnianiem światowych sił pokoju i 
rozszerzaniem pokojowej współpracy 
międzynarodowej. To też z nierównie 
większą wiarą w powodzenie sWoich wy 
siflców patrzeć mogą w przyszłość dziś, 
niż mogli to uczynić w początkach mi 
.niemego roku, nonie«-- osiągnięcia, ja 
kie uzyskali za czas ubiegły, wiarę tę 
mocno ugruntowują.

Kowe o p iw a  

w  laskg ichu p k c ju
Ostatnim wydarzeniem, zamykają­

cym nasz bogaty dorobek ubiegłego ro 
ku, był Kongres Zjednoczeniowy pol­
skiej klasy robotniczej. Walor tego wy 
darzenia na odcinku wewnętrznym jest 
olbrzymi. Ale trzeba pamiętać, że — 
podobnie ¡ak swego czasu zjednocze­
nie czechosłowackiej klasy robotniczej, 
rumuńskiej, węgierskiej i bułgarskiej po 
witane zostały, jako wydarzetiia o cha 
rakterze międzynarodowym — tak rów 
nież i zjednoczenie partii robotniczych 
w Polsce ma olbrzymie znaczenie (mię­
dzynarodowe i dlatego też orzyjęte zo 
stało z radością w obozie sojuszników, 
a z pianą na ustach w obozie przeciw 
nika. Zrozumiałe — zwiększyły się si 
fy pokoju i udaremnione zostały w spo
sń; :, :rr: -y  . , " ’ i y - '! : -Mi-TO
or a rozbicie Jedności obozu 1 emokra
i v. ;>eć< c*r....  dvwet-sii od ,* cwnątrz.
Z: U i-  -„s ia l • ilny cios podżogaciom

w o iw .m  i  jednym ogni«’«*«

wzmocniony został łańcuch pokojowej 
współpracy.

Patrząc na rok miniony po-d tym ką 
tem widzenia, stwierdzić trzeba, że jak 
kol wiek cechowała go zaostrzona walka 
między siłami pokoju i wojny, to jed­
nak bilans noworoczny zamyka się sal 
dem dodatnim. Prawdą jest, że konflikt 
berliński, odrzucenie .przez Stany Zjed- 
dnoczone radzieckiej propozycji w spra 
w.ie redukcji zbrojeń i zakazu bomby 
atomowej oraz szereg innych propozy­
cji, że wreszcie dalsza marshallizacja 
Europy zachodniej i prace nad zmonto 
waniem bloku atlantyckiego, w znacz­
nym stopniu udaremniły możliwość po­
rozumienia między czterema wielkimi 
mocarstwami. Ale prawdą jest także i 
to, że z chwilą, gdy obóz podżegaczy 
wojennych zdemaskował się bez reszty 
— walka o pokój została znacznie 
ułatwiona.

Z obow iązan ie  m o r a le  8NZ
Na forum O N Z w czasie glosowania 

przechodziły, rzecz prosta, wnioski 
amerykańskie, a odrzucane były propo 
zycje radzieckie, czy polskie, ale jakże 
inaczej reagowała na wydarzenia poli 
tyczne opinia międzynarodowa, a także 
i te kola polityczne na zachodzie Euro 
py, które coraz bardziej oburza i nie 
pokoi arbitralność i agresywność polity 
ki amerykańskiej. Wszak nie kto inny 
jak przewodniczący jesiennej sesji Zgro 
madzenia Ogólnego F.vntt i nie kto in 
ny, jak sekretarz Zgromadzenia ONZ 
Trygve Lie, dezawuując oficjalną argu 
mentacje mocarstw anglosaskich, zwró 
ciii się bezpośrednio do szefów rządów 
czterech mocarstw z apelem o podjęcie 
rozmów w celu osiągnięcia porozumie­
nia. Na powszechne pragnienie pokoju 
wskazywała także Jednomyślność.' * ja 
■:ą przvieta została rezolucia w rtajważ 
uicjszych sprawach. (Anglosasi nie 
ośmielili Się glosować przeciw .nici). 
-Oczywiście, głosowanie za reaoluejf

nie oznacza zgody do podporządkowa­
nia się jej zaleceniom, nie mniej jednak 
jest to pewnego rodzaju zobowiązanie 
moralne, które jak kamień u szyi cią­
żyć będzie podżegaczom wojennym.

W  gruncie rzeczy porażką amery­
kańską skończyła się również dyskusja 
na Zgromadzeniu ONZ. Delegacja 
amerykańska przyjechała wszak do Pa 
■ryża ze zdecydowaną wolą wyelimino 
wania wpływów radzieckich w ONZ i 
przyjęcia takich decyzji, które by po­
stawiły ZSRR wobec faktu dokonane­
go — wyjechała zaś z walizą, wyłado 
waną wprawdzie anglosaskimi ,,n,ie , 
na placu został jednak Wyszyński. Na 
dobitkę echo jego przemówienia roznió 
sio się szeroko ,po świecie i nie zdążyła 
temu zapobiec propaganda amerykań­
ska na falach „Głosu Ameryki". Po­
dobnie też zakończyła się dyskusja nad 
wnioskiem polskim w sprawie uchylenia 
dyskryminacji w stosunkach handlo­
wych. Argumentacji polskiej, opartej 
na konkretnych zobowiązaniach mię­
dzynarodowych, na Karcie ONZ, dele 
gat amerykański mógł przeciwstawić 
jedynie względy... strategiczne.

Klęska podżegaczy
To też. ¡ak wskazywaliśmy już wy­

żej — dla kształtowania się stosunków 
międzynarodowych w nadchodzącym 
roku nie tyle ważne są może wyniki 
glosowania w agendach ONZ, ile re­
akcja opinii międzynarodowej na za­
chodzące wydarzenia międzynarodowe. 
Oto obecnej polityce amerykańskiej dla 
zapięcia na ostatni guzik działalności 
anty pokojowej- brakowało tylko: wyboru 
Dewey‘a na stanowisko prezydenta. 
Zwyciężył Truman, ale zwyciężył tyl 
V- dlatego, że podszył sm 1, roose- 
yeltowski „Nowy Lad" w -kach 
wewnętrznych, a w sprawach -m.ędzy 
.narodowych obiecał wyborcom ut rzy- 
manie poikoj-u.

(Dokończenie na skonie 4-lej)

¡idą prace nad zawarciem paktu 
! atlantyckiego z udziałem Stanów 
¡Zjednoczonych i  Kanady, w tym 
kierunku iclą prace tżw. federali- 

Istów europejskich. Nie ulega jed- 
jnak wątpliwości, że im dalej reali 
zacja tych planów posunie się na­
przód, tym wyraźniej będą się u- 

I jawniały przeciwieństwa w obozie 
kapitalistycznym. Poszczególni bo 
wiem partnerzy obozu kierując 
się własnymi interesami będą się 
starali wykorzystać powstałą sy­
tuację dla polepszenia swoich po­
zycji kosztem drugich.

Krach ierniinohproseg®
C SE U StW U

U podstaw koncepcji unii za­
chodniej i  paktu atlantyckiego le 
ży przekonanie, że można urato­
wać kapitalizm w skali światowej 
na bazie wzmożonej eksploatacji 
ludów kolonialnych, na bazie 
utrzymania olbrzymich obszarów 
ku li ziemskiej w stanie zależno­
ści od kapitalizmu światowego, 
w stanie zacofania jako teren 
eksploatacyjny. Fakt ten przekre­
śla jeden z głównych celów me­
zaliansu wallstreetowsko-socjal- 
demokratycznego przeciwstawie­
nia ideom obozu demokratycznego 
innej koncepcji pozytywnej i po­
ciągającej masy ludowe — kon­
cepcji „prawdziwej“ demokra­
cji, wolności itd. Stosowanie eszu 
stwa terminologicznego na pew­
nym etapie musi się zawalić, a 
mianowicie wtedy gdy oszustwo 
to dochodzi do absurdu.

Rozbójnicza agresja holender* 
ska w Indonezji, cyniczne zacho­
wanie się przedstawicieli więk­
szości w Radzie Bezpieczeństwa 
w tej sprawie ujawniły się z całą 
dobitnością jaką wartość przypi­
sują łabourystyczny rząd b ry ty j­
ski i demokratyczny rząd truma- 
nowski hasłom niepodległości na 
rodów, wolności i demokracji. Nie 
pierwszy to i na pewno nie ostatni' 
wypadek kiedy rycerze demokra­
cji zachodniej ujawniają swoje 
prawdziwe oblicze. Nie pierwszy 
i nie ostatni to wypadek gdy im­
perializm musi zrezygnować zę 
swej barwnej szaty ideologicznej 
i wystąpić bez ogródek jako na­
pastnicza rozbójnicza forma kapi­
talizmu.

Przewaga
materialna i moralna
Nie jest przypadkiem, że z koń 

cem 1948 roku blok imperialisty,x 
ny nie może zanotować na swoim 
koncie ani jednego sukcesu dy­
plomatycznego i  politycznego 
i nie jest przypadkiem, że widoki 
na trwały pakój znacznie wzrosły 
w porównaniu z ubiegłym rokiem. 
Nie tylko o szansach wojny, 
ale i  ó szansach pokoju decyduje 
siła, siła materialna, ideologiczna 
i moralna. Wzrost sił obozu anty­
imperialistycznego przy równo­
czesnym osłabieniu obozu im­
perialistycznego, zadecydował o 
wzroście perspektyw światowego 
pokoju.

Nie znaczy to oczywiście że rok 
1949 będzie rokiem idylli. Trzeba 
sobie zdać sprawę, że nasze poko 
lenie żyje w okresie historycznych 
walk klasowych, które mogą 
jeszcze długo potrwać i w których 
chcąc czy nie chcąc bierzemy u- 
dział. Można jednak stwierdzić, 
że obóz w którym my się znajdu­
jemy dzięki swojej przewadze 
zapewnia nam perspektywy lep­
szego rozwoju, a całemu światu 
perspektywy pokoju i zwycięskiej 
walki o zniesienie kapitalizmu — 
ostatecznej przyczyny wszelkich



®2®0ZR0Sf>O LITA I  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY-N r. 1. Str. 4

!2M-ł'QZUJOtla gospodarczego i podniesienia stopy życiouiej

Polityka płac, cen i usług w roku 1949
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W  im ie n iu  rządu m in is te r P rzem yślu  i  H and lu  H ila ry  M inc  
z io ży l —  ja k  to  poda liśm y pokró tce  w  n-rze w czora jszym  —  prze­
m ów ien ie , naśw ie tla jące  zagadnienia zniesienia system u k a rtk o w e ­
go, re fo rm y  p lac oraz p o lity k i cen i  usług, k tó rą  rząd zam ierza re a li­
zować w  r. 1949,

Z  uw ag i na wagę tych  zagadnień exposé m in . M inca podajem y 
dosłow nie w  na jw ażn ie jszych  m om entach.

Wskazawszy, że z dniem 1 stycz­
nia 1949 r. zostanie z likw idow any 
w  Polsce system reglamentowanego 
zaopatrzenia kartkowego, związany 
ze skutkam i zniszczeń wojennych i 
z pierwszym okresem odbudowy 
gospodarczej, m in. M inc  m ów ił: 

System zaopatrzenia kartkowego 
posiadał szereg ujemnych cech, któ 
re coraz w yraźnie j występowały 
w  m iarę postępującej s tab ilizacji 
gospodarczej.

Widy systemu kartkowego
Do tych ujemnych cech należały: 

przymusowy asortyment towaru, 
wydawanie często odrazu całej ilo­
ści towaru, przeznaczonej na cały 
miesiąc, marnotrawstwo artykułów 
odbieranych, a nie zawsze konsumo 
wartych, zahamowanie operatywnej 
szybkości obrotu przez konieczność 
gromadzenia zapasów towarów, 
przeznaczonych na zaopatrzenie 
kartkowe, obciążenie aparatu dy­
strybucyjnego dodatkową pracą owi 
dencyjno-manipulacyjną i szereg in 
nycł>.

Największą jednak wadą była ko 
nieczność użycia poważnej części, be 
dącego w dyspozycji, funduszu płac 
na pokrycie różnicy między cenami 
wolnorynkowymi a cenami sztyw­
nymi oraz kosztów, dystrybucji w 
sposób niezróżnicowany, ani z pun 
ktu widzenia kwalifikacji pracowni 
ka, ani z punktu widzenia wydajno 
ści jego pracy.

Sroga do immy
Wskazawszy następnie, że rząd 

w miarę możliwości podejmował 
stopniowe ograniczanie tego syste 
mu przez znoszenie przydziałów cu 
kru, kaszy, ziemniaków i wyrobów 
dziewiarskich, a następnie przydzia 
Iow węgla i wreszcie przydziałów 
Chleba 1 mąki, przyznając w zamian 
ekwiwalenty pieniężne pracowni­
kom, obliczone według cen wolno­
rynkowych, przewodniczący Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów stwierdził, że likwidacja re­
glamentowanych przydziałów na te 
artykuły nie tylko nie pogorszyła 
zaopatrzenia ludności, cle niewąt­
pliwie zaopatrzenie to polepszyła, 
nie powodując perturbacji na ryn­
ku.

Z  dniem 1 stycznia 1949 r. bęćla 
zniesione ka rtk i na wszystkie pozo 
stale a rtyku ły  zaopatrzenia regla­
mentowanego, a m ianowicie: ma­
te ria ły  wełniane i bawełniane, obu 
wie, mięso oraz tłuszcze, a ekw iw a- j 
le iity  gotówkowe za te przydziały ‘

zostały wmontowane w  nową siatkę 
płac wg, cen rynkowych.

Możliwość zniesienia zaopatrze­
nia kartkowego w  m ateria iy wełnią 
ne i  bawełniane, jak  również w 
obuwie — m ów ii dalej m in. M inc — 
w ynika z przewidywanego poziomu 
zaopatrzenia ryn ku  w  te towary 
w r. 1949 w  związku ze wzrostem 
produkcji i importu..

Na odcinku zaopatrzenia w m ię­
so rząd Uczynił poważny wysiłek 
inwestycyjny i finansowy celem 
wzmożenia produkcji hodowlanej, 
rozwoju chłodnictwa i rozbudowy 
przemysłu konserwowego.

W ysiłk i te nie mogą jednak dać 
natychmiastowego rezultatu, wobec 
czego rząd postanowił wprowadzić 
z dniem i  stycznia w  niektórych 
okręgach bony tłuszczowe dla świa­
ta. pracy. Bony te zapewnią ludno 
ści pracującej możność nabycia sio 
niny, smalcu, masła i margaryny 
według norm, ustalonych dla po­
szczególnych kategorii pracowników 
i pozostających na ich utrzym aniu 
członków rodzin.

Bony n a t ł u ś ć
Odpowiadając na pytanie — czym 

różni się przydzia ł tłuszczów na bo" 
ny od systemu kartkowego — mów 
ca wyjaśnia — różnica polega na 
tym, że nabycie tłuszczu na podsta 
w ie bonów odbywać się będzie po 
cenie wolnorynkowej, że un ika się 
zawiłej technik i, związanej z dystry 
biicją _ kosztów tego zaopatrzenia 

-oraz innych jego ujemnych stron. 
Ponadto bony pomyślane są na o- 
kres przejściowy i w  m iarę popra­
w y stopnia zaopatrzenia rynku  w 
tłuszcze zostaną one zniesione.

i  trosce e konsumenta
W sumie likwidacja zaopatrzenia 

kartkowego stanowić będzie wielki 
krok naprzód w zaopatrzeniu lud­
ności, choć niewątpliwie stawia 
cna uspołecznionemu aparatowi dy 
strybuoyjnemu wielkie wymagania, 
wynikające z konieczności liczenia 
się z potrzebami konsumenta w 
stopniu znacznie większym niż to 
mogło mieć miejsce przy zaopatrze­
niu kartkowym, operującym z ko­
nieczności ograniczonym i odgórnie 
ustalanym asortymentem towarów.

Ponieważ — jak to stw ierdz ił m i 
nister — istniejący w  Polsce system 
płac posiada szereg ujemnych cech, 
Wynikających z warunków, w ja ­
k ich odbył się jego rozwój w  la­
tach ubiegłych i nie stanowi desta 
tecznego bodźca do podnoszenia 
kw a lifika c ji pracownika i wydajno 
ści jego pracy, reforma systemu plac 
polega na wmontowaniu w  płace 
ekw iwalentu za straty, wynikające 
ze zniesienia kart żywnościowych 
i  ka rt odzieżowych oraz różnic w 
cenie obuwia wydawanego przez 
szereg zakładów po cenach zniża­
nych. Uwzględniony jest także ekwi 
walent za podwyżkę cen dojazdo­
wych b ile tów  kolejowych, tram wa­
jów, gazu i elektryczności, przew i­
dzianą od dnia 1 stycznia 1949 r.

Ekw iwalenty dla indywidualnego 
pracownika obliczone są oczywi­
ście w  cyfrach przeciętnych, mogą 
więc w  poszczególnych przypadkach 
nie pokryć się z sumą, jaką podwyż 
k i ta ry f odbić się mogą na budżecie 
jednostkowym. Odchylenia mogą 
mieć miejsce zarówno w  górę, jak  
i  w  dół. Dla klasy robotniczej jed­
nak jako całości ekw iwalenty sta­
nowią pełną i nieuszczuploną re­
kompensatę dokonanych podwyżek.

Zamiast kart rotóaycii 
-  zasiłki ZUS

Zamiast wycofanych ka rt rodzin 
nych wypłacane będą przez Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych zasiłki ro 
dzinne, które stanowić będą bardzo 
poważną pozycję w  budżecie pra­
cowników, zwłaszcza niżej uposa­
żonych, a obarczonych liczną ro­
dziną.

Tak np. pracownik, mający na 
utrzymaniu żonę i 5-cioro dzieci, na

które przysługuje zasiłek, otrzymy 
wać będzie zasiłek rodzinny w wy 
sokości zł. 11.600.— miesięcznie.
Z odpowiednio niższych zasiłków 
rodzinnych korzystać będą pracow 
nicy o mniejszej ilości członków 
rodziny na utrzymaniu.

Psfiatki i dodatki
Dla ujednolicania i porównywal­

nością płac — wszyscy pracownicy 
płacić będą podatek od wynagro­
dzeń z tym, że grupom pracowni­
czym, dotąd od podatku tego zwol­
nionym, wmontowany zostanie do 
wynagrodzenia odpowiedni doda­
tek. Dokonany bsazie znaczny krok 
naprzód w kierunku ustalenia nor­
malnej proporcji między płacą pod 
stawową a ruchomą częścią płac, 
wynikającą z przekroczenia normy 
i innyeh szczególnych osiągnięć.

Niezależnie od podwyżek, w ynika 
jących ze zniesienia zaopatrzenia 
kartkowego, wmontowania do płac 
Sztywnych dodatków, ekw iwalen­
tów za podwyżkę cen kolejowych 
biletów dojazdowych, tramwajów, 
gazu i  _ elektryczności, nastąpi pod­
niesienie realnych płac przeciętnie 
o około 10 proc. Podwyżka ta nie 
może ^być oczywiście powszechna, 
ani równomierna, gdyż przy istnie 
jących dysproporcjach podwyżka 
mechaniczna byłaby pogłębieniem 
wadliwości systemu płac,

Motywując to, m in is te r podkreślił, 
iż przeprowadzana obecnie podwyż 

-ka  płac wymaga dodatkowych 
świadczeń od gospodarki narodo­
wej na sumę, wynoszącą 53 m ilia r 
dy zł. rocznie i wymagać będzie w 
r, 1949̂  w ielkiego wysiłku ze stro­
ny państwa. Będzie ona stanowić i 
niewątpliwie poważne polepszenie I

stopy życiowej mas pracujących, 
przyozem wzrost ten nie wyczerp u 
je zagadnienia podwyżki płac, albo 
wiem pozostają otwarte poważne 
możliwości indywidualnego osią­
gnięcia podwyżki zarobków po­
przez wzrost wydajności pracy.

Wbrew fałszywym pogłoskom
W okresie prac nad reformą sy­

stemu plac, były celowo przez reak 
cję rozpowszechniane pogłoski, że 
rzekomo nie będzie to podwyżka, a 
obniżenie poziomu płac. N ie trzeba 
dodawać, że pogłoski te są oczyw i­
ście z gruntu fałszywe. Rzecz jasna 

mogą być oddzielne, sporadyczne 
w ypadki,_ gdy ktoś z naruszeniem 
obowiązujących przepisów uzyskał 
szczególnie wysoki poziom uposażę 
nia i w  tym  wypadku rzeczywiście 
nastąpić może obniżenie tego wyna 
grodzenia, W sumie jednak klasa 
robotnicza jako całość, olbrzymia 
większość pracowników otrzyma 
więcej i to znacznie więcej w sto­
sunku do obecnego poziomu.

Zastrzegając się. że przy przygo­
towaniu reform y plac mogła być 
popełniona pewna ilość błędów — 
m inister wyjaśnia, że błędy te bę­
dą w  trakcie wykonania reformy 
w  ciągu stycznia i lutego 1949 t. 
wyjawione 1 poprawione.

Poza naprawianiem błędów jed­
nak dodał mówca — system płac 
ustalony przez reformę, w  roku 1949 
dalszym zmianom podlegać nie bę­
dzie. Należy podkreślić, że żadne 
ruchy piać, z w yją tk iem  ruchu, 
związanego ze wzrostem wydajności 
pracy, nie mogą w  roku 1949 mieć 
miejsca.

(Dokończenie na str. 18-ej)

Podwyżka płac
Z dniem 1 stycznia 1949 r. — mó 

w ił dalej m in. M inc —• przeprowa- 
dzona_ będzie reforma płac, połączo 
na z ich podwyżką.

(Dokończenie ze str S-ej)
Ta dość nieoczekiwana klęska ame­

rykańskich podżegaczy wojennych jest 
jednak tylko jedną z wielu. Wystarczy 
wskazać na Chiny, aby nie potrzeba 
było dowodzić, jak załamują się wszel 
kie amerykańskie próby budowania im 
perium dolarowego i podporządkowy­
wania mu interesów narodowych po­
szczególnych krajów.

Nie lepiej się wszakże dzieje w 
zmarschallizowanęj Europie zachodniej. 
Pierwszy rok realizacji planu Marshal 
la ujawnił bez reszty zarówno istotne 
cele planu, jak i całkowitą ich sprzecz 
ność z właściwymi potrzebami Europy. 
W  rezultacie, równoległe do pogłębia 
jącej się infiltracji wpływów amerykań­
skich w gospodarce europejskiej, post? 
puje depresja gospodarcza w krajach 
ztmarshallizowanyeh. W  konsekwencji

w a lk i o pokó j
piano :; odbudowę zastąpił chaos i roz 
bicie, a rządy krajów zmarshallizowa- 
nych, mimo całej swej uległości wo-bec 
żądań amerykańskich, stają się coraz 
mniej atrakcyjnym partnerem dla USA.

Jodyny pewny sprzymierzeniec
W  tych warunkach zrozumiałe jest, 

dlaczego coraz mniej dwuznacznie, a 
coraz więcej cynicznie oglądają się 
Amerykanie na Niemcy zachodnie. Już 
dziś Niemcy zachodnie są trzonem pła 
nu Marshalla i nie należy się łudzić, 
że po pewnym czasie zostaną także 
wciągnięte formalnie do militarnych 
.planów amerykańskich w Europie i wy 
sunięte na czoło antyradzieckiego blo­
ku, Rząd USA zdaje sobie bowiem do 
skonale sprawę, że dla realizacji swych 
planów musi znaleźć w Europie współ

Polska i świat w r. 1948
1 J j Zbrodni,,,:y zamach na genc- 
»  “  ralnego sekretarza w łoskie j 
p a r t ii komunistycznej, Togliattlcgo. 
Robotnicy włoscy proklam ują 24-go 
dzinny s tra jk  generalny.

Kongres Jedności we Wrocla 
w iu  powołuje do życia Zw ią ­

zek Młodzieży Polskiej.
2  I  Otwarcie Wystawy Ziem Od- 
* *  *  zyskanych.
2 2  Rozpoczęcie robót przy bu- 
® ,* s dowie Wspólnego Domu Zjed
nceztmej Partii.
2JS  Katastrofalna eksplozja w  

Ludwigshafen ujawnia, że 
mocarstwa zachodnie sabotują pocz 
damską uchwalę o dem ilitaryzacji. 

O twarcie X IV  O lim piady w 
Wembley.

9 0  Prezydent F in land ii, Paasikl- 
ul, zatwierdza listę socjal­

demokratycznego rządu Fagerhol- 
ma.

S I * 3

S Arpad Szakasits, przewodni­
czący Węgierskiej Partii Fra 

Dujących, zostaje obrany prezyden­
tem Węgier.
dl 0 Druga sesja Rady Współpra- 
MifU ey Gospodarczej polsko^cze-

(Dokończenie ze s tr l-szc j)
chosiowackiej. Wyniki obrad prze­
widują 5-lctni układ handlowy i 
koordynację programów produkcyj­
nych.

H  Otwarcie Międzynarodowej 
u  Konferencji Młodzieży Pracu­

jącej w  Warszawie. Do stolicy przy 
bywa 609 delegatów, reprezentują­
cych 45 krajów.
|  ffi Uchwalenie konwencji dunaj 
*  *» skiej. Wbrew protestom mo­
carstw zachodnich państwa naddu- 
najskie regulują sprawę żeglug! na 
rzece zgodnie z interesami narodowy 
mi i z poszanowaniem suwcreimoś 
ci tych państw.2Q  Generalissimus Stalin przyjmu 

je na Kremlu przedstawicieli 
USA. W. Brytanii i Francji. 2 i pól
miesięczne pertraktacje w sprawie 
zagadnienia niemieckiego utykają, 
jednak na m artwym  punkcie. A lbo 
w iem  — ja k  oświadcza marszałek 
S ta lin  w w ywiadzie udzielonym Ko 
respondentowi „Prawdy" (28.X) — 
mocarstwom zachodnim potrzebne 
są nie porozumienie i współpraca, 
lecz rozmowy o porozumieniu i współ 
pracy".

Zgon Żdauowa, sekretarza CK 
WKP(b), posła do Rady N aj­

wyższej ZSRR, generała - pułkow­
n ik a  Czerwonej Arm ii.

3  |  Obrady plenum KC PPR po- 
**  •  święcone sprawom odchylenia 
prawicowego i nacjonalistycznego w  
partii, oraz sposobom jego przezwy 
ciężenia. Pręż. Bierut powraca do 
czynnej pracy w partii, jako sekre 
tarz generalny KC PPR.

• V t f “ z e s l < e i r a

10 Memoriał Korei do rządów 
USA i ZSRR o wycofanie a Ko 

rei wojsk amerykańskich i radziec 
kich. Komunikat Tassa 19JX. dono 
si o decyzji rządu radzieckiego wy 
cofania wojsk z Korei. Stany Zjedn. 
pozostają głuche na apel nowej de­
mokracji ludowej.

Zamordowanie hr. Folke - 
Bernadotte, rozjemcy ONZ w  

Palestynie.
2 |  W Pałacu Chaillot w Paryżu 

*  rozpoczyna obrady trzecia se
sin Zgromadzeni». Generalnego ONZ 
Q E Wlcemin Wyszyński w imie- 

nhi ZSRR proponuje '-'-'■■ni 
członkom Raiły Bezpicczor re 
dukcje zbrojeń i sił zbrojny- '!% 
w  ciągu I  roku.

Podpisanie oficjalnego poro­
zumienia w sprawie włącze­

nia strefy francuskiej do Bizcnii. 
2 U  Apel górników Zabrze-Wschód 

zapoczątkowuje akcję Czynu 
Przedkongresowego.
Q f t  Chińska armia ludowa zaj- 

muje Mukden i ostatecznie wy 
plera wojska Czang-Kai-Szeka z ca 
łej Mandżurii. Odtąd klęska Kuo- 
mintangu staje się nieunikniona.

Ł is ite jp a is g

2 Wybory w USA. Wbrew ocze­
kiwaniom zwycięstwo odno­

si kandydat partii demokratycznej, 
Truman, Sukces swój zawdzięcza 
propagandowej taktyee zapożycze­
nia haseł rooseyełtowskiego „Nowe 
go Ładu".

f m P Ę f f l f s l e W

Rozpoczyna się bóbatersiU <* 
tygodniowy strajk górni 

francuskich, walczących o prawo tło 
Chleba i o gwarancję wolności kon 
sty.tucyjnych.

1 Utworzenie d* .kva!r tnego 
magistratu dla’ całego Beri* 

na,
|  C  Kongres Zjednoczeniowy PPR 
I  j pj»g. powstaję Polska Zjed 
noezona Partia Robotnicza, która 
za swe najbliższe zadanie stawia 
budowę fundamentów socjalizmu.
|  C Prof. .Tołliot uruchamia pierw
*  **  <szy stos atomowy we Francji 
J O  Wojska holenderskie ląduje
*  ®  w Indonezji, gwałcąc tym sa 
mym rozejm z 17,1. b. r.

nika ć takich samych celach. Wspólni 
kieni tym — rzecz prosta — nie jest na- 
ród francuski, upatrujący głównego i 
jedynego swego wroga w imperializmie 
niemieckim i kategorycznie sprzeciwia­
jący się próbom wciągnięcia Francji do 
koalicji antyradzieckiej. Wspólnikiem 
planów amerykańskich nie jest również 
naród angielski, domagający się slusz 
nie w imię ratowania resztek swej nie 
zależności od USA rozszerzenia wymia 
ny handlowej z ZSRR i krajami demo 
hracji ludowej. Wspólnikami agresyw­
nych planów amerykańskich nie są rów 
nież narody wioski, belgijski, czy ho­
lenderski. Natomiast rewizjonistyczne 
interesy Niemiec zachodnich pokrywają 
się w zupełności z celami USA. W  ten 
sposób narody Europy zachodniej są 
świadkami zaprzepaszczania gwarancji 
ich bezpieczeństwa w stosunku do od­
radzającego się przy pomocy Amery­
kanów imperializmu niemieckiego. Wza 
mian za to proponuje się im wzięcie 
udziału wespół z Niemcami i pod kie 
rownictwem USA w bloku, skierowa­
nym przeciwko niedawnemu sojuszni­
kowi.

Dodatnie saldo
Jeśli i mak, wbrew intencjom rzą­

dów anglosaskich saldo, z jakim roz- 
potzymamy Nowy Rok, jest dodatnie, 
to mamy to do zawdzięczenia osiągnię 
tym w ub. roku sukcesem politycznym 
i gospodarczym, które w sposób decydu 
jący przyczyniły się do wzmocnienia 
obozu pokojowego ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele. Zjednoczenie partii 
robotniczych, sprawujących władzę w 
krajach demokracji ludowej, przedter­
minowe wykonanie planów przemysło­
wych — oto osiągnięcia, które decydu 
ją, iż także w tym roku spokojnie bę­
dziemy mogli pracować dla dobra 
swych kra łów. wierząc, i i  nie ma takiej 
siły. która by ten spokój odważyła się 
naruszyć.

Nic więc dziwnego, że podczas, gdy 
artykuły noworoczne w prasie zachód 
nio-europejskiej pełne są wzajemnych 
oskarżeń i utyskiwań, podczas, gdy 
Francuzi oskarżają swój rząd o zdra­
dę interesów narodowych, a Anglicy 

t żalą się, że w czwartym roku pokoju 
i poziom życiowy ludności jest taki sam, 
: lak był w czasie wojny — dla nas No 
i wy Rok jest świętem zbratania, odro- 
Ulzenia i odbudotyy — świtem radościj
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Grunt dolsrze przygotowany! K u l t u r B  ŹL y  j  3  C 3 .
\ \ j śr ó d  przemian politycz- 
’  * nych, społecznych i gospo­

darczych, zachodzących na na­
szej wsi, na czoło wysuwa się 
tworzenie właściwego nastawie 
nia politycznego w masach chłop 
skich, wzrost wyrobienia spo­
łecznego, a przede wszystkim w 
niesłychanie szybkim tempie ro­
snący wzrost zainteresowania 
sprawami publicznymi.

Przytoczymy naprzód kilka 
cyfr, które wcale dokładnie ilu 
strują ten stan rzeczy. Na kon­
gresie PZPR dowiedzieliśmy się 
z referatu wicemarszałka Zam­
browskiego, że wśród członków 
Partii jest 283.000 chłopów, czy 
l i  18 procent. Jest to cyfra impo 
nująca, jeśli się zważy, że cho­
dzi tu o wieś, ale jeszcze bardziej 
znamienne jest co innego. Partia 
liczy na wsi 3.800 kół folwarcz­
nych i 23.700 kół gromadzkich, 
to znaczy, że zasięg terytorialny 
obejmuje całą albo prawie całą 
Polskę. Moment ilości kół jest 
W danym wypadku bodajże rów 
nie ważny, co ilość członków w 
kołach, bo koło, jeżeli jest ak­
tywne, bez względu na większą 
czy mniejszą ilość członków od 
działywuje na Gminną Radę Na 
rodową, na spółdzielczość, ZSCh 
itp.

„Chłopska Droga", czasopismo 
rozchodzące się w kilkuset tysią­
cach egzemplarzy, ma na wsi 
około 3000 korespondentów. Trzy 
tysiące ludzi, mieszkających na 
wsi i żyjących z ziemi, pisze do 
„Chłopskiej Drogi“  o wszystkich 
sprawach, które na wsi się zda 
rzają i obchodzą chłopów — w 
sensie gminnym, powiatowym 
i państwowym. Nie trudno się do­
myśleć, że ci korespondenci na­
leżą na wsi do aktywnych elemen 
tów, pracują w różnych wiej­
skich instytucjach, a ich głos do 
gazety to wyraz całego środowi 
ska. Inne czasopismo „Rolnik 
Polski“ , również rozchodzące się 
w  wielu set tysiącach egzempla­
rzy, ogłasza, że w r. 1948 otrzy­
mało od swoich czytelników prze 
szło siedemdziesiąt tysięcy listów 
z zapytaniami w najrozmaitszych 
kwestiach, zacząwszy od osobi­
stych a skończywszy na najbar­
dziej zasadniczych zagadnieniach 
państwowych.

Zainteresowanie czynne i bier 
ne życiem publicznym na wsi 
rośnie, a ten który dziś tylko 
się informuje o różnych spra­
wcach, jutro już będzie brał u- 
dział w ich rozwiązywaniu. Dziś 
można już śmiało powiedzieć, 
że pewne psychiczne opory, któ 
re na ogół istniały u chłopów, a 
wyrażające się w nieufności do 
wszelkich nowych zjawisk, zo­
stały już przełamane.

Nasz ustrój państwowy otwo­
rzył dla samodzielności chłop­
skiej szeroką drogę. Gminne 
Rady Narodowe posiadają na 
wsi szerokie kompetencje i one 
kontrolują wszystkie inne władze, 
ale jest rzeczą zrozumiałą, że nie 
mogły one odrazu podołać sze­
rokiemu zakresowi swoich obo 
wiązków. Z jednej strony niektó 
rzy mało i średniorolni chłopi 
w chwili gdy dokonał się prze­
wrót w Polsce, nie od razu mogli j 
się wyzwolić całkowicie spod 
wpływu długoletniego ucisku 
dworu i plebanii, a z drugiej stro 
ny w pierwszej fazie istnienia 
rad narodowych wcisnął się tam 
element wrogi klasowo biedne 
mu chłopu i robotnikowi. Ele­
menty kapitalistyczne i spekula­
cyjne, które wcisnęły się do Le- 
renowych Rad Narodowych, wy 
zyskiwały oczywiście ten nowy ; 
organ władzy ludowej dla za- • 
bpznieo7Pnia swoich interesów 

Reorganizacja terenowych rad 
narodowych pod względem ich 
składu socjalnego jest jednym

z podstawowych warunków poi i
tycznego, gospodarczego i spolecz j W  J E K
nego rozwoju wsi — i ta sprawa

:e. Inaczej patrzymy na dogma 
ty przeszłości, gdyż zaczynamy je 

jest w toku. Tak samo jest w to i analizować. Nowym wejrzeniem spo 
ku oczyszczanie władz ZSCh z j głądamy ra świat — ale tysiące
elementów ideologicznie obcych 
A drugim zasadniczym warun­
kiem postawienia prac rad na­
rodowych na właściwym pozio­
mie i nadanie im właściwego kie 
runku jest stopień związania się 
ich z partiami politycznymi.

Grunt na wsi do marszu do 
ustroju sprawiedliwości społecz­
nej jest już dobrze przygotowa 
ny. Chłop mało i średniorolny 
coraz lepiej rozumie, że droga 
do jego emancypacji społecznej 
prowadzi przez walkę klasową, 
która jest zresztą nie tylko za­
gadnieniem wsi — ale zagadnie­
niem ogólno - państwowym.

Pięć lat temu w Noc Noworocz 
ną z r. 1943 na 1944 Krajowa Rada 
Narodowa, tworząc się, w swej 
pierwszej programowej odezwie 
proklamowała pełną reformę rol­
ną. Od tego się zaczęło — a dziś 
widać jak piękne owoce na tym 
gruncie już wyhodowaliśmy.

Ż.

szczegółów wym yka się naszej uwa 
dze. Raz po raz n a tra fi*-- '”  -■> dysso 
nans powstały z uznania odmiennej 
od dawnej zasady, przy zachowaniu 
tradycyjnego wnioskowania, metody 
i nomenklatury. Zagadnienia ku ltu  
ralne mogą być wymownym dowo­
dem.

Podział znany dobrze, na dwie 
kultury: żywą i martwą. Uczeni
odnajdują fragmenty minionego życia, 
odkopują stare grody i zamczyska, u- 
kazują wnętrza grobów, ustalają formy 
języka, którym mówiono i jego dźwięk 
prawidłowy, odcyfrowują pisma w któ­
rych ukazano obyczaje zapomnianych lu 
dów... W  ten sposób przed oczami wyo 
braźni współczesnych zarysowuje się ży 
de zatopionych w przeszłości narodów i 
ich kultura. To kultura martwa, którą od 
twarzamy w celu uzyskania obrazu 
ciągłości historyczne! na podstawie oca­
lałych pomników. Pomniki te pieczo­
łowicie chronimy, otaczane je fachową 
opieką w muzeach i bibliotekach.

A kultura żywa? To książka, którą 
czytamy, język, którym mówimy,

chodzimy do wniosku, ze podziel jest 
czysto formalny, że trudno rozgraniczyć 
bezwzględnie śmierć i życie. Zapewne, 
że istnieją formy bezwzględnie obumar­
łe, lecz istnieje też wiele takich, któ­
rych śmierć jest częściową. Odwrot­
nie w dniu każdym „dzisiejszym“  po­
wstają objawy życia, dowody współczes­
nej kultury, które często już nazajutrz

mienne ukazuje aspekty. Powiada nam, 
że tym żywsza jest kultura, im więcej 
ludzi nią oddycha. W  t;/an pojęciu eli- 
taryzm jest znamieniem* schylkowości. 
Trudno nazywać pewb-n poziom życia 
narodowym, skoro tytko jednostki ów 
poziom osiągają. Raczej ów poziom 
osiągnięty przez większość i dla tej więk 
szóści dostępny, uależaloby nazwać po-

zapadają bezpowrotnie w nicość zapom j ziomem kultury narodowej.
Do tego w łosku inteligencja polskaniema.

Kultura grecko-rzymska promieniuje 
ciągle, chociaż znikła starożytna Gre­
cja i upadło rzymskie imperium. Do­
dajmy, że i ona powstała poci wpływem 
innych kultur, które w ten sposób po­
średnio na nas działają. Jednocześnie ileż 
razy głośne wczoraj nazwiska, modne kie 
ranki zamierają niezwłocznie. Nic w 
tym dziwnego, gdyż to, co nazywamy 
kulturą, jest syntezą stuleci, i milionów 
istnień i nie sposób chrzcić tym mianem 
drobnego i przypadkowego fragmentu.

Między życiem i śmiercią nie ma 
bezwzględnej granicy. Cóż z. tego, że 
do obumarłej kultury zaliczamy jakiś 
przedmiot jeżeli wywołuje on zaintereso 
wanie, jeśli do Muzeum ¡(ferie artysta 
aby zapamiętać stary rysunek, jeżeli 
budzi on myśli i inicjatywę żyjących. 
Czyliś nie jest żywszy od współ­
cześnie powstałego dzieła, które nikogona

rzędzie, którego używamy, obyczaj, któ nie obchodzi? 
ry zachowujemy itd. Niebezpieczne to pytanie — odrzu-

Zestawiając te dwa wyjaśnienia, do- oa ono podział konwencjonalny i od-

W-di*SMł€M*M) SCSMC®*/»»fit* X/fc#

P a m i ę t n y  S y l w e s t e r
T en pamiętny’ wieczór sylwestrowy, za .czym szybko zostają zamknięte, len, 

mykający nowy pełny rok okupacji j który prowadzi grupę, szybko schodzi 
niemieckiej w Warszawie, przyniósł mia na dół, aby po kilkunastu minutach po 
stu mróz tęgi, siarczysty. Już zmierzcha ! wrócić z nową grupką gości, 
ło, gdy na placu Grzybowskim kolo przy
Stanku zatrzymało się dwóch przechod­
niów. Za minutę nadszedł trzeci. Prze­
chodząc koło tamtych, rzucił im od nie 
chcenia k ilka słów i poszedł dalej. Za 
nim w pewnym oddaleniu idą dwaj, któ 
rzy przybyli pierwsi. Za chwilę zniknęli 
w ciemnościach ulicy.

Podobnie, jak z Placu Grzybowskiego 
i z innych przystanków tramwajowych 
na rog" Marszałkowskiej i Królewskiej, 
Marszałkowskiej i Próżnej, Świętokrzy­
skiej i Bagna — oddalają się co pewien 
czas kilkuosobowe grupki ludzi. Zmie­
rzają w jedną stronę, idą na jedną ulicę, 
znikają w bramie jednego domu.

Kamienica przy ulicy Twardej 22, 
standartowy typ czynszówki w północnej 
dzielnicy miasta, nie jest ani lepsza, ani 
gorsza od dziesiątków innych. Zlekka 
obdrapana, z poobtłukiwaną pociskami 
fasadą, pogrążona jest, jak wszystkie są 
siednie domy, w przeciwlotniczych ciem 
nościach.

Skrzydło drewnianej bramy, ozdobio­
nej zardzewiałą klamką, jest gościnnie 
otwarte. Tu właśnie znikają wszystkie 
przeprowadzone z przystanku grupy 
osób. Kierują'się do t>rawej oficyny, na 
drapie piętro, do mieszkania rvmarza 
Blicherskiego. Po poruszeniu klamką 
drzwi momentalnie się otwierają, po

Wieszak w przedpokoju pęcznieje pal­
tami, goście sylwestrowi przechodzą do 
pokoju, zajmując miejsca na krzesłach 
i na wielkiej, ustawionej pod ścianą „ro 
dziwnej" kanapie.

Jest już „Janowski“  (Bolesław Bierut), 
„Zawadzki" (Władysław Dworakowski), 
„Ewą“  (Pola Elster), „Janta" (Helena 
Jaworska), „Topolski“  (Antoni Korzyc- 
ki)„
„Halina" (Halina Kuczkowska), „Wola“ 
(Franciszek Litwin), „M ur" (Roman Pio 
trowski), „Alina" (Janina Święcicka), 
„Michał" (Aleksander Żaruk-Michalski), 
„Sławomir" (Jan Szymon Żołna Manu- 
giewicz), „Paprocki“  (Stefan Żółkiew­
ski), „Lipski" (Michał Żymierski).... 
Stopniowo naplywaia dalsi uczestnicy.

Z ostatnimi partiami uczestników ze­
brania przybywają „Turski" (Marian 
Spychalski) oraz „Kamiński" (Kazimierz 
Mijał). W  ich rękach spoczywa organi 
zacja pierwszego plenarnego posiedzenia 
Krajowej Rady Narodowej. Oni zajmo 
wali się wynalezieniem i zabezpieczę 
niem lokalu i przyprowadzili tu wszy 
stkich obecnych. Względy bezpieczeń 
stwa wymagały, by nikt, poza tym 
dwoma, nie wiedział do ostatnie: chwili 
gdzie odbędzie śię zebranie. Przybył 
rozmawiają , półgłosem, są przejęci powa 
gą chwili.

—  Kim chcesz zostać moje dziecko?

— Jeszcze iepszym przodownikiem pracy od Ciebie mój slarus

Niektórzy, dowiedziawszy się, że ze 
branie przeciągnie się do cena, proszą 
o zezwolenie zawiadomienie swych ro- 
dzia. Chodzi o spokój domowników. Jest 
to jednak niemożliwe, nikt, kto tu 
wszedł, nie może przed rankiem opuścić 
mieszkania.

Kazimierz M ijał oświadcza obecnym: 
„Wszystko jest w zupełnym poriządku, 
lokal jest pewny, doskonale ubezpieczo­
ny, możemy spokojnie obradować,®.

Właściciel mieszkania, Blichersjri, wno 
si do pokoju z sąsiedniej izby krzesła, 
po czym przectrodzi Jo kuchni. Kolo ko 
mina. kręci się tam jego żona, w kącie 
bawi się dwóch małych chłopczyków. 
Dzieciaki nie wiedzą nawet, jak ważnego 
wydarzenia są świadkami.

W przedpokoju stoi dwóch młodych 
ludzi. Charakterystyczne wypukłości w 
marynarkach wskazują, że są uzbrojeni 
w rewolwery: to są wyznaczeni na 
ubezpieczenie oficerowie Gwardii Ludo­
wej. Prócz rewolwerów mają do dyspo­
zycji granaty. Te schowane sa w teczce, 
która leży na stoliku w przedpokoju.

Z relacji uczestników zebrania, któ­
rzy przybyli z Żoliborza, wynika, że 
dzielnica ta została zablokowana przez 
Niemców. Albo zbieg okoliczności, albo 
Gestapo przypuszczało, że tam właśnie 
odbędzie się zebranie. Z wielkim tru­
dem ci z Żoliborza przedostali się na 
wyznaczone podpunkty.

Zbliża się godzina 7. Nagle gdzieś 
za oknami rozlegają się strzały. Po tym 
parę sekund milczenia, parę sekund gro­
zy. Racja, dziś przecież wieczór Sylwe­
strowy. Niemcy strzelają na wiwat, za­
miast jak zwykle, do ludzi.

Choć spośród zawiadomionych o ze­
braniu brak jeszcze 1<i1t—- t ‘-\ osób, 
nikt więcej już nie przyjdzie. Organiza­
torzy są przecież na mieiscu, a nikt 
prócz nich nie zna adresu lokalu.

Zagaia „Sławomir", przedstawiciel Ko 
mitetu Inicjatywy Narodowej. Na prze­
wodniczącego powołana zostaie jedno­
myślnie „Janowski" (Prezydent Bole- 
law Bierut).

,,Sądzę — mówi przeuwdniczący — 
że dam wyraz ogólnym uczuciom, cldy 
na wstępie naszych obrad oddam cześć 
wszystkim poległym bohaterom w wal 
cc o niepodległość Polski, żołnierzom 
oddziałów poborowych i partyzanckich, 
którzy ofiarna krwią swoja zrosili zic 
mię naszą, holownikom organizacji nie 
podłegłościowych, którzy padli łub 
znajduią się w kazamatach więzień i 
obozów koncentracyjnych, wiełotysiecz 
nym ofiarom potwornego terroru hit­
lerowskiego, rozstrzeliwanym na uli­
cach miast i wsi polskich, lub mordo­
wanych w komorach gazowych i ka­
towniach gestapo. O tei daninie ich 
krwi i życia, złożonej na ołtarzu walk 
o wolność Polski, naród nasz nic za­
pomni nigdy, . ...naiac ich za wzór 
dla wszystkich Pokoleń".
Pamięć onłp—Lrch Kra*ov--i Park Na­

ciowa czci przez powstanie z miejsc i 
miite ciszy...
Poczerń rozpoczynają się obrady 

-erwszego organizacyjnego zebrania 
Krajowej Rady Naro’dowej..j

doszła barebzo niedawno. Jeszcze 
przed kilku laty na myśl jej prawie 
nie przychodziło, że jest tylko drobną 
cząstką narodu,, że jej poziom kultu­
ralny nie jest poziomem kultury naro­
dowej. Była tak dumna z tego, że w 
oranżerii wyhodowano piękne kwiaty 
sztuki, nouki, techniki, literatury... że 
■nie spostrzegła, że za szybami tej dep- 
larpnł rozciąga się dzikie pole. Cie­
plarni»; utrzymywano kosztem pracy t 
wy /iTcu ludzi, którzy nie umieli z niej 
korzystać. N ikt się tym nie przejmował. 
Porównywano wyniki nasze z wynikami 
zagranicy — to wystarczało. Zaiste 
uważać za żywą kulturę tę, którą osią 
gały jednostki, to duża przesada.

Dopiero prawdziwa niezakłamana de­
mokracja postawiła niektóre pytania: 

ilu obywateli uczęszcza do teatru? 
ilu czyta książkę i gazetę? 
ilu nigdy nie widziało filmu? 
ilu słuchało muzykę i jaką?
Dochodziła potem do pytań innych, 

szukając odpowiedzi wyjaśniającej bieg 
życia milionów:

ile osób mieszka w jednej izbie?
. czy jest światło elektryczne?

czy jest we wsi i miasteczku świet­
lica?

jak przepędza obywatel czas wolny? 
Pomału w miarę narastania pytań do­

chodził inteligent do wniosku, że żyje 
tuż obok ze współobywatelem, o któ­
rego życiu nie ma żadnego wyobraże­
nia. Wie jedno, że robotnik i chłop 
pracują, lecz jak! jest bieg ich życia 
poza pracą, o tym nie wiedział.

Ta pobieżna analiza udowadniała 
niezmierną suchotniczość „narodowej" 
kultury. Naród w swej masie był tylko 
sztuczną podbudową, byl tylko terenem 
możliwej ekspansji.

W  tym miejscu należy zrobić jedno 
zastrzeżenie. Wiemy np„ że logąrytmy 
całki i różniczki nie są pojęciami, popu­
larnymi nie wynika jeszcze z tego że są 
one „elitarne". Wynik tych pojęć jest nie 
zbędnym czynnikiem codziennych, do­
stępnych dla wszystkich, zajęć. Pewne 
formy artystycznych poszukiwań mogą 
być dla szerokiego ogółu niezrozumiałe, 
ale nie są „elitarne" o ile w swym 
założeniu mają rewolucjonizować zasta­
rzałe konwencie. Elitarną jest tworczcsc 
przeznaczona dla jednostek i dla n:ch 
tylko dostępna. W  tym rozumieniu 
twórczość, nie mająca ambicji, aby prze 
nikać cały naród, była „elitarną".

Temat to nazbyt rozległy dla arty­
kułu dziennikarskiego — podyktowany 
zaś został nastroiem bilansowym. Koń­
czy się rok 1948, w którym po raz 
pierwszy padły słowa o f e n s y w a  
k u l t u r a l n a ,  stąd też warto wpro­
wadzić zwyczaj bilansu ruchu kultural­
nego. Nie wątpimy, że niejedno niepo­
rozumienie na tym tle wyniknie, gdyż 
różne jest pojmowanie rozpowszechnie­
nia kultury. Inteligencja nasza, ta gru 
pa, która przede wszystkim powinna 
być twórczą, bardzo wielu rzeczy jesz 
cze nie rozumie. Wydaje się jej, ze 
wystarczy pieczęć demokratycznego wy 
znania wiary... tymczasem to wyznanie 
jest napisane inteligenckim żargonem, 
którego 80 proc. społeczeństwa nie ro­
zumie... Tymczasem są w nim wprawa 
dzone pojęcia i kryteria dla tych 80 
proc. obce. Bo etykieta to mało. Cechą 
wielkiej twórczości jest prostota i praw 
da, dlatego wielka twórczość zawsze 
jest dostępna.

T G.

JEAN Ft'EVilLE

T W Ó R C Y  S O C J A I I Z M U  
N A U K O W E G O
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»CZYTELNIK«
SKŁADA SERDECZNE ŻYCZENIA POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU 
WSZYSTKIM SWYM CZŁONKOM, PRACOWNIKOM i SYMPATYKOM,

dzięki którym w 1948 roku

w ramach dzia ła lności I H $ ł y ł u t U  M zrzeszyła 60.000 człcnków
7or ąnizowc t, h w 1830 kołach, z których 1021 przypada na środowisko wiejskie. W ramach tejże instytucji oddała do użytku 
spore -?ństwa 1130 kompletów bibliotecznych. Zorganizowała 560 czytelni czasopism. Rozpoczęła szeroko zakrojoną akcję wieczorów 
aut' jkieh pod hasłem: „Autorzy wśród czytelników” , w której uczestniczyło 27 pisarzy (717 wieczorów autorskich) oraz kontynuowała

wydawnictwo poświęcone popularyzacji wiedzy p. n.

„Wiedza Powszechna1’
której katalog wzrósł w ciągu ostatniego roku o 170 nowych pozycji.

W r a m a c h  d z i a ł a l n o ś c i  Instytutu Wydawniczego w ciągu czteroletniej pracy
Of > ' ąla łącznie z „Wiedzą Powszechną“ 736 pozycyj wydawniczych o nakładzie 18.849.168 egzemplarzy, które w jednym

komplecie bibliotecznym obejmują 92.278 stron druku.
Dążąc do obniżenia ceny książki przez planową produkcję dla zorganizowanego odbiorcy skupiła 40 tysięcy członków

w dwóch pierwszych klubach książki:

Klyb Odrodzenia i Klub Dobref K$iqiki
publikujących najcenniejsze nowości beletrystyki polskiej i zagranicznej.

Zorganizowała dfa czytelników i prenumeratorów prasy codziennej „Czytelnika”  masowe i tanie wydąwnictwo
literatury współczesnej i dawnej p. n.

Biblioteka w prenumeracie
Rozp ¿ęła masowe i tanie serie wydawnictw popularnych p. n.

„Biblioteka Romansów i Powieści” oraz „Omnibus”
Realizuje

Wydanie Narodowe Dzieł Mickiewicza
W cel1- .«powszechnienia czytelnictwa w masach ludowych zorganizowała nowy typ wypożyczalni książek z przynoszeniem do domu

i ze sprzedażą ratalną

„Tygodniowy Bibliotekę Obiegowy” (TBO)y
którą w ciągu kilku miesięcy — za pośrednictwem 40 stacji rejonowych — skupiła 140.000 czytelników.

W ramach działalności Instytutu Prasy wydaje 45 dzienników

i czasopism, których nakład przekroczył w grudniu 1948 r.

1.168.000 egz. dzienników dziennie
2.782.000 egz. czasopism tygodniowo

Dzięki rozszerzeniu zasięgu czytelnictwa w środowiskach wiejskich, kobiecych i młodzieżowych osiągnęła zwiększenie nakładu o 160 7«
więcej niż w m-cu grudniu 1947 r., np. nakład pisma

„Rolnik Polski”
z 175.000 egz. w grudniu 1947 r. wzrósł do 340.000 egz. w grudniu 1948 r. przy 317.000 stałych prenumeratorów

i niebywały w dziejach prasy w Polsce rozwój tygodnika

„Przyjaciółko”
który w okresie kilku miesięcy istnienia osiągnął nakład 1 .3 0 0 .0 0 0  egz., w tym 414 000 stałych prenumeratorów.

Czasopisma młodzieżowe osiągnęły łączny nakład 196.000 egz.

Rozpoczynając nowy rok pracy „Czytelnik”  wzywa swych Członków, Pracowników i Sympatyków do współzawodnictwa
w wykonaniu planu na rok 1949  — przez

dalsze wydatne zwiększenie liczby członków Spółdzielni spośróa 
wszystkich pragnących korzystać z pomocy „Czytelnika w zdo­
bywaniu wiedzy;
rozszerzenie działalności oświatowej przez zotganizowanie po- 
wiązanych w cykle i planowo prowadzonych 2000 odczytów 
z różnych dziedzin wiedzy w miastach, miasteczkach i wsiach; 
podjęcie szerokiej akcji wdrażania do planowego czytelnictwa 
szerokich rzesz młodzieży i samouków; „
dalszy tysiąc spotkań w akcji „Autorzy wśród Czytelników ; 
rozszerzenie działalności Zespołów Żywego Słowa, 
dalsze zaopatrywanie Kół Członkowskich w biblioteczki ruchome, 
szerokie uwzględnienie w wydawnictwie „Wiedzy Powszechnej ; 
publikacji związanych z akcją przysposobienia przemysłowego 
i z potrzebami dokształcania zawodowego;
r ' ' :?nie światopoglądu socjalistycznego w społeczeństwie 
i _ -.-nie wiedzy o socjalizmie;
ukończenie budowy hali produkcyjnej D O M U  SŁOWA f O L- 
5KIEGO -  jako drugiego etapu budowy;

dalszy rozwój działalności wydawniczej skupiającej najwybitniej­
szych pisarzy Polski współczesnej i najznakomitszych pisarzy
postępowych świata;
wydanie 5 0 0  pozycji wydawniczych z zakresu iiteratury pięknej; 
naukowej i popularnej;
masowe rozpowszechnienie pierwszej serii Wydania Narodowego 
DZIEŁ A D A M A  M ICKIEW ICZA i prace nad drugą serią; 
zorganizowanie nowych klubów książki: Kobiecego, Młodzieśo- 
w ego, Popularno-naukowego oraz W ydawnictw  Muzycznych;
skupienie w Tygodniowej Bibliotece Obiegowej 5 0 0 .0 0 0  czy­
telników spośród najszerszych warstw pracujących; 
dalsze rozszerzenie zasięgu czytelnictwa prasy codziennej i cza­
sopism przez osiągnięcie:

2 - miiionowego nakładu prasy codziennej
3- milionowego nakładu czasopism;

rozwój tanich czascnism w a 'tonolcicdęwych croz da’? do­
skonałe .ie sieci rozdzielczej na wsi;
rozwój masowego czasopiśmiennictwa dla młodzieży i dzieci.

prJsez spełnienie wszystkich tych zamierzeń Spółdzielnia W ydawnicso-O świafawa pragnie
przyczynić się do wielkiego zadania wszechstronnego podnoszenia ku ltury m a s  w  P o l s c e  Ludowej
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Rok 1948

gospodarcze
NAJWIĘKSZYM sukcesem naszej gospodarki w 1948 roku było 

wykonanie z poważną nadwyżką planu produkcji. Dzięki te­
mu stworzone zostały konkretne podstawy do wcześniejszego wy­
konania zadań Planu Trzyletniego.

Już od pierwszych dn i paździer­
n ika  napływały systematyczne mel 
dunki o przedterm inowym wykona­
n iu  pfanów produkcyjnych przez po 
szczególne zakłady, grupy zakładów 
i  gałęzie wytwórczości. Przemysł 
w łókienniczy zameldował o wyko­
naniu rocznego planu produkcji 
wartości przeszło 1,9 mld. zł przed­
wojennych już w  dniu 18 listopada. 
Przemysł naftowy wykonał plan 
roczny 3 l października, przemysł 
chemiczny 4 listopada, przemysł m i 
neralny 5 listopada, przemysł spo­
żywczy 10 listopada, przemysł drzew 
ny 15 listopada, przemysł skórzany 
23 listopada, przemysł elektrotech­
niczny 24 listopada, przemysł h u t­
niczy — 18 listopada, przemysł me 
talowy — 26 listopada, papierniczy 
27 listopada, monopole: ty ton iow y i 
zapałczany do 20 listopada itd. W 
dniu 16 grudnia o przedterm ino­
wym  wykonaniu państwowego pla­
nu produkcji zameldował na jw ięk­
szy w Polsce, kluczowy przemysł wę 
głowy. Wydobycie węgla wyniosło 
67.500 tys. ton, tj. o 10 min. t. wię-

tów, współpracę aparatu produkcyj­
nego z nauką przede wszystkim 
zaś imponujący rozwój współzawod 
n ictw a pracy.

Zorganizowane z in ic ja tyw y  k la ­
sy robotniczej współzawodnictwo 
spowodowało s ilny  wzrost wydajno 
ści pracy i  związane z tym  zmniej 
szenłe się kosztów produkcji. Po­
zw oliło  to na pomyślne pokonywa­
nie trudności wynikających z bra­
ku s ił w ykw alifikow anych, wzmo­
gło tempo produkcji, stało się wresz 
cie podstawą do poprawy jakości 
wyrobów, pomyślnego rozwoju ak­
c ji oszczędnościowej oraz ruchu no­
watorskiego.

Istota ruchu współzawodnictwa
pracy, jego znaczenie i  s iła znalazły 
swój pełny wyraz w imponującym 
Czynie Kongresowym, będącym
w ie lką manifestacją klasy robotn i­
czej.

Czyn Kongresowy niezależnie od 
jego znaczenia politycznego posia­
dał olbrzymie znaczenie gospodar-

dark i rolnej. Uzyskaliśmy pędną sa-~ 
mowystarczalność zaopatrzenia w  
zboże, w ygryw ając w  ten Sposób 
„b itw ę  o chleb“ .

Odłogi, które W 1945 r. stanow iły 
ok. 48 proc, całości ziem i ornej 
zmniejszono w r. 1948 do k :lk u  pro

1 i '■'■■■

w y dla gruntowania się stab ilizacji 
cen wolnorynkowych.

Równolegle do pomyślnych w yni 
ków  „b itw y  o handel“  w  1948 r. na 
s tąp ił dalszy pomyślny rozwój na­
szego handlu zagranicznego, k tó ry 
charakteryzuje zwiększenie liczby

W Z R O S T  a o w n o  PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWE)
1957-1955, s,7g

IPRODUKCJA PRXEM¥SfcOWA 
nAGŁOWE
LUDPOS'C 1

1937

Na własnych stoczniach budujemy nową flotę handlową.
cent, a powierzchnia upraw y waż-1 kra jów , z k tó rym i prowadzimy wy 
niejśzych ziemiopłodów dorównała | mianę, zwiększanie się wachlarza 
praw ie przedwojennej. Tegoroczne' w ym iany towarowej oraz wzrost

L
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cej aniżeli przew idywał plan. w ro­
ku  ubiegłym.

Przemysł nasz w 1948 r, przekro 
czył przedwojenny poziom produk­
c ji o przeszło 40 proc. Ogólny

cze. Przyczynił się on do wzrostu 
wytwórczości, w następstwie czego 
otrzymaliśmy dodatkową produkcję 
wartości k ilk u  m ilia rdów  zł poza 
tym  zaś przyśpieszył wykonanie sze

wzrost wartości produkcji w  porów re“ u Prac inwestycyjnych, co spo- 
naniu do 1947 r. był większy od I 
przewidywanego i wyniósł ok. 30 
proc.

O ,w ielkim  postępie uprzemysło­
w ienia k ra ju  świadczy zarówno sto 
sunek produkcji przemysłowej do 
ro lnej (na przemysł wypada 64 
proc.) jak i stosunek wytwórczości, 
środków produkcji do wytwórczości 
środków spożycia (w 1948 r  stano­
w iły  one przeszło 54 proc. całej wy 
twórczości)

W roku ubiegłym produkcja prze 
mysłu polskiego osiągnęła nie tylko 
bardzo duże. bo blisko dwukrotne 
w stosunku do okresu przedwojen­
nego, zwiększenie wytwórczości na 
jednego mieszkańca, ale pomnożyła 
ją również o szereg nowych w yro­
bów, dotychczas jużto niewytwarza 
nych jużto wytwarzanych w n ie ­
znacznych rozmiarach. Przemysł poi 
ski w 1948 r  uruchom ił względnie 
przygotował do uruchomienia sze­
reg , nowych obiektów' przemysło­
wych. Zwiększył się znacznie stan 
zatrudnienia, przede wszystkim zaś 
wydajność pracy, które j wzrost w 
podstawowych gałęziach wahał s if 
od 9 do przeszło 20 proc. w porów­
naniu do roku poprzedniego

Czp Kongresowy
O poważnym sukcesie naszego 

przemysłu w 1948 r zadecydowało 
szereg czynników, że wym ienim y 
dalsze Usprawnienie organizacji i 
techniki procesów produkcyjnych 
uruchomienie w ie lu  ń-owych obiek-

Dymią kominy hut i koksowni. Na 
zdjęciu gaszenie koksu.

wodowało wcześniejsze uruchomie­
nie w ie lu  nowych obiektów przemy 
słowych.

Wygraliśmy »bitwą o chleb«
Sukcesem na odcinku wytwórczo­

ści przemysłowej odpowiadały w 
■19’48 r, sukcesy w  dziedzinie gospo

obiory w ynios ły  ok. 11 m in. t. głów 
nych zbóż, w  tym  przeszło 7,5 min 
•t. zbóż chlebowych. Zb iór pszenicy 
i  żyta w yniós ł ok. 85 proc. przed­
wojennej produkcji, p rzy zmniejszę . 
n iu  się o b lisko 30 proc, liczby lud ­
ności. Obok wzrostu produkc ji roś­
linne j nastąpił dalszy rozwój hodo­
w li, W tym  zakresie dalecy jesteś­
my jeszcze wprawdzie do poziomu 
przedwojennego, n iem nie j jednak i 
tu  osiągnięcia nasze są poważne.

Ogólnie biorąc, całość produkcji 
ro lnej w  przeliczeniu na głowę rud 
ności przekroczyła w  1948 r. poziom 
przedwojenny. Stało to się dzięki 
dużemu w ys iłkow i ludności ro ln i­
czej, która w łożyła w ie le  trudu i  o- 
fia rne j pracy w swoje gospodar­
stwa oraz dzięki w ydatnej pomocy 
ze strony państwa, na tu ry  zarówno 
finansowej jak i  zaopatrzeniowej

Uspołecznienie tadlu
Bardzo duże postępy notujem y w 

roku ubiegłym  na drodze realizacji 
podjętej w  m aju 1947 r. „b itw y  o 
handel“ .

Przede w szystkim  nastąpiła znacz 
na rozbudowa sieci państwowego i 
spółdzielczego aparatu handlowego 
Czternaście państwowych central 
handlowych we wszystkich podsta­
wowych grupach przemysłu dyspo 
nu je dzisiaj szeroko rozw in ię tą  sie­
cią hu rtow n i i  sklepów wzorco­
wych, niezależnie od przeszło 80 
czynnych w ie lk ich  domów towaro­
wych.

Spółdzielczy aparat handlowy, 
’k tó ry  dysponuje ilością przeszło 
1250 hurtow n i i  ok. 24 tys. sklepów 
został zreorganizowany i  przystoso­
wany do potrzeb i  wymogów’ gospo 
dark i planowej, przez utworzenie 
centralnego ośrodka dyspozycyjnego 
i  kontrolującego (CZS), utworzenie 
branżowych central gospodarki w iej 
skie j oraz utworzenie na wsi sieci 
uniwersalnych spółdzielni samopo­
mocy chłopskiej i  ich Powiatowych 
Związków.

W całości obrotów hurtowych u- 
- dział sektora uspołecznionego w  
roku ubiegłym wzrósł do 85 proc., w 
obrocie hurtowym  artyku łam i prze 
mysłu państwowego d>o 97,5 proc. 
zaś w  obrotach detalicznych do prze 
szło 35 proc. ,

Zasadnicze znaczenie dla akcji 
porządkowania dziedziny obrotów 
wewnętrznych m iało m. im. podda­
nie państwowej kon tro li i dyspozy 
c ji skupu zbożem.

Wzrost pozycji sektora uspołecz­
nionego w  handlu, przezwyciężenie 
szkodliwych tendencji w  spółdziel­
czości i  nadania je j nowych form  
organizacyjnych oraz poddanie ele­
mentów kapitalistycznych kontro­
l i  — wszystko to, jak stw ierdził 
min. M inc w swoim przemówieniu 
kongresowym, stworzyło na tle  po­
myślnego rozwoju gospodarczego 1

rosnącej masy towarowej pode ta

obrotów.
W 1948 roku obroty zagraniczne 

przekroczyły poziom przedwojen­
ny , osiągając wartość b lisko 1,1 

i mld. zł. Na podkreślenie zasługuje 
' wzrost eksportu artyku łów  rolnych 
i hodowlanych, w  przywozie zaś dal 
sze i to znaczne zwiększenie się pro 
centowego udziału surowców i ma-

Najnowszy typ lokomotywy buduje 
fabryka ,,H. Cegielski“

te ria łów  pomocniczych obok dóbr 
inwestycyjnych.

Dla rozwoju naszej w ym iany za­
granicznej ogromne znaczenie miało 
zawarcie w ie lk ie j umowy handlo­
wej ze Związkiem Radzieckim w 
styczniu ub, roku, która przew idu­
je m. in. dostawy na warunkach 
kredytu dóbr inwestycyjnych warto 
ści 450 min. dolarów. Faktem o bar

dzo dużym znaczeniu było również 
pogłębienie i rozszerzenie wspójipra 
cy gospodarczej z Czechosłowacją.

Równowaga M stowa
Podsumowując osiągnięcia naszej 

gospodarki w  roku ubiegłym stw ier 
dzić należy, że sukcesom w dziadzi 
nie produkcji zarówno przem ysło­
wej jak  i  rolniczej, w dziedzinie 
obrotów wewnętrznych i zagranicz­
nych odpowiadały poważne osiąg­
nięcia niemal we wszystkich innych 
dziedzinach. W* dziedzinie kom uni­
kacji, plan roczny w  zakresie prze 
wozu towarów wykonano dn 20 l i ­
stopada, a plan przewozu pasaże­
rów już  w  dniu 6 listopada.

Osobną pozycją o które j należy 
wspomnieć są postępy w  zagospoda 
row an iu  Ziem Odzyskanych na ob­
szarach których inwestycje w roku 
ubiegłym  wyniosły 38 proc. ogółu 
inw estycji Wystawa Worcławska zo 
brazowała w pełn i w ie lk ie  osiągnie 
cia nisze na tych ziemiach, które 
wchłonęły już ok. 6 min, ludności.

Wszystkie te sukcesy ściśle się 
wiążą z pomyślnymi w yn ikam i go­
spodarki finansowej, co charaktery 
żuje przede wszystkim  dobre wyko 
nanie budżetu. Wygospodarowane 
nadwyżki użyte zostały na pokrycie 
w  dość znacznej części wydatków 
planu inwestycyjnego. Akcja kredy­
towania zarówno inw estycji jak  i 
p rodukcji oraz obrotów m iała prze­
bieg praw id łowy. Nastąpił dalszy 
rozwój obrotów bezgotówkowych o- 
raz wzrost pieniądza żyrowego i 
bankowego.

Poważny krok naprzód uczyniono 
w k ie runku  rea lizacji nowego- syste 
mu finansowego. W związku z tym  
wspomnieć należy o dekrecie ?. 28 
października o re form ie bankowo­
ści, w  w ykonaniu którego aparat 
bankowy przystosowany zostanie w 
pe łn i do potrzeb gospodarki plano­
wej.

Jeśli chodzi o położenie m ateria l­
ne ludnośęi pracującej to rok _ 1948 
przyniósł dalszy wzrost poziomu 
płac realnych, a place robotników  
przemysłowych, jak  to stw ierdzi! 
min. M inc, przekroczyły poziom 
przedwojenny. Znacznej również po 
praw ie uległa sytuacja materialna 
chłopów mało i średnio rolnych.

W oMezw niiwych zatlaa
Ogólna ocena naszej gospodarki 

w drugim roku planu trzyletniego 
wypada nadcr pomyślnie. Poszliśmy 
naprzód na wszystkich odcinkach 
frontu gospodarczego: nastąpił po­
ważny rozwój produkcji, wygraliś­
my bitwą o chleb, nastąpiła dalsza 
stabilizacja rynku, wzmocniła _ sif 
nasza waluta, pogłębiła się treść 
forma gospodarki planowej.

Wskazując na to bynajm nie j nie 
zapominamy o tym, że jest bardzo 
dużo do zrobienia, że obok blasków 
są i  cienie, obok osiągnięć są ' 
b rak i w  poszczególnych dziedzi­
nach, których usunięcie będzie na­
szym zadaniem w nowym roku — 
roku 1949. (v)

WZROST STOPY ŻYCIOWE 3 
MAS PRACUJĄCYCH 

1937-19 5 5 r.

1949 1955
/po planie 3-letnim/ /po planie 6-letnim/
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M ilia rd  dolarom  obrotu

Zdobywany no ie  rynki zagraniczne
" 0 7 IC E -D Y R E K T O R  Dep. Planu i Koordynacji Handlu Zagra- 

’  *  nicznego inż. D ich te r u d z ie li ł naszemu przedstawicielowi 
In fo rm a c ji, dotyczących osiągnięć polskiego handlu zagranicz­
nego w  r .  1948.

W referacie wygłoszonym na K o n " eksportu w  r. 1948 Wzrosła pięcio­
krotnie.

Jeśli idzie o im port, to oczywiście 
obejmuje on W roku 1948 przede 
wszystkim Surowce niezbędne dó 
produkcji całego szeregu przemy­
słów oraz dostawy inwestycyjne. 
Zwiększenie naszej p rodukcji ro ln i­
czej w  r. 1948 pozwoliło na w ydat­
ne zmniejszenie im portu  produktów 
rolnych, którego udział w  ogólnym 
im porcie w  latach 1946/47 wynosił 
odpowiednio 39,2 proc i  29,2 proc. 
nie pozwalając w  tym  czasie na 
większy im port Surowców i  a rty ­
ku łów  inwestycyjnych. W r. 1948 
konieczność im portu  tych a rtyku ­
łów  ustała i nastąpiło wydatne 
zwiększenie innych pozycji ja k  su­
rowce pochodzenia mineralnego, ro ­
ślinnego, metale nieszlachetne, ma­

gnesie Zjednoczeniowym m in iste r 
przemysłu i handlu H. M inc, b ilan ­
sując osiągnięcia gospodarcze Pol­
ski Ludowej, podał op in ii publicz­
nej dc, wiadomości cy fry  nifczwykle 
wymowne dla osiągnięć naszego 
handlu zagranicznego w  ubiegłych 
latach. ,,W foku  1945 nasze obroty 
zagraniczne w stosunku do okresu 
przedwojennego w ynosiły  zaledwie 
7,7 proc., w  roku 1946 w ynosiły one 
już 29,1 proc. (stanowiąc równocześ 
nie blisko czterokrotny wzrost w 
porównaniu z rokiem 1945), w  roku 
1947 obroty te w ynosiły już 58,1 
proc., (stanowiąc dw ukro tny wzrost 
w  porównaniu z rokiem  1946) a w 
roku 1948 nasze obroty z Zagranicą 
przekroczyły już  poziom przedwo­
jenny, osiągając 115,3 proc. obrotów 
z r. 1938 i stanowią dw ukro tny 
wzrost w  porównaniu z r. 1947“*

W  cyfrach absolutnych wyraża, się 
to w  obrotach wartości globaińej 
powyżej jednego m ilia rda  dolarów. 
Napróżno szukalibyśmy podobnego, 
stałego postępu W statystykach han 
d lu  zagranicznego państw k a p ita li­
stycznych.

Ten tak  bardzo dynamiczny roz­
w ój naszego handlu zagranicznego 
jest tym  bardziej godny zastano­
w ienia, że przypada na okres wzmo­
żonej dyskrym inacji naszego han­
dlu, o k tó re j na ostatniej sesji ONZ 
m ów ił m in. Modzelewski. Dyna­
m izm tego handlu ma swe źródło w 
nowej rzeczywistości P o lski Odro­
dzonej, k tó re j gospodarka oparta 
jest na konstruktyw nym  planie od­
budowy i  przebudowy, realizowa­
nym  o lbrzym im  wkładem pracy i  
poświęcenia przez masy pracujące 
kra ju .

W dalszym ciągu dyr. D ichter o- 
k rc ś lił S trukturę polskiego eksportu 
i  im portu  w  roku 1948.

— S truktura  naszego eksportu 
zm ieniła się w  ostatnim roku w 
sensie w yb itn ie  pozytywnym, W 
pierwszych dwóch latach powojen­
nych znaczną większość naszego ek­
sportu stanow ił węgiel, W roku 1948 
ilość i wartość wyeksportowanego 
węgla) i  koksu w  liczbach absolut­
nych w  dalszym ' ciągu poważnie 
wzrosła — jednakże węgiel stanowi 
już  ty lko  ok, 50 proc. całego nasze­
go eksportu. Po przezwyciężeniu 
trudności pierwszego okresu powo­
jennego, rozpoczęliśmy eksport ta­
k ich  artykułów , które na początku 
m usieliśm y importować. I  tak np. 
eksport a rtyku łów  rolniczo - spo­
żywczych w  r. 1948 wyniósł już o- 
koło 15 proc, całego eksportu, Pol­
ska eksportuje znowu żyto, jęcz­
mień, Owies, warzywa, przetwory 
warzywno -  Owocowe, oraz produk­
ty  zwierzęce, ja k  ja ja, drób, beko­
ny, konserwy mięsne, rybne itd. 
Przemysł w łókienniczy bierze u- 
dzia ł w  eksporcie w  wys. 10 proc, 
całości obrotów. Eksportujemy tka­
n in y  bawełniane, wełniane, lniane, 
konfekcję itp . W ywozimy żelazo, o- 
raz uszlachetnione towary metalo­
we, Rozpoczęliśmy na większą ska 
lę eksport drzewa i w yrobów  drzew 
nych (meble stolarskie i  gięte). Nasz | 
przemysł chemiczny eksportuje So- j 
dę, b ie l cynkową, m inię, glejtę i  in ­
ne a rtyku ły  chemiczne. Ogólnie w |

szyny itd  Podstawą naszego im por­
tu  dóbr inwestycyjnych są dostawy 
Zw iązku Radzieckiego, które po­
zwolą na realizowanie G-letniego 
planu rozbudowy.

Przechodząc z kolei do omówienia 
k ierunków  geograficznych naszego 
handlu zagranicznego W ostatnim 
roku, dyr. D ichter s tw ierdził:

— Pierwsze miejsce zajmuje 
Związek Radziecki, z k tó rym  obro­
ty  w  r. 1948 Stanowiły 21*5 proć. na­
szego handlu zagranicznego. Dalsze 
zacieśnienie współpracy gospodar­
czej z Z.S.R.R. jest nakazem naszej 
zdrowej p o lity k i handiowej, opartej 
na długotrwałych pianach gospo­
darczych. Przypomnieć tu należy 
decydujące znaczenie, jak ie  ma dla 
nas zawarta w  styczniu 1948 r. pol- 
śko - radziecka umowa handlowa i 
Układ o dostawach inwestycyjnych, 
udzielanych nam w  form ie kredy­
tu przez Związek Radziecki. W ra ­
mach tego układu sprowadzamy ze 
Związku Radzieckiego podstawowe

surowce jak bawełna, ruda żelazna, 
metale, produkty naftowe, a W ra ­
mach dostaw inwestycyjnych —- cal 
kow iie  urządzenia fabryk.

N iem nie j żywe stosunki gospodar 
cze łączą nas z kra jam i Demokracji 
Ludowej, z k tó rym i zawarliśmy w 
roku 1948 umowy o współpracy go­
spodarczej. (Węgry — 13 maja, B u ł­
garia — 30 maja, Rumunia — 10 
września). Z Czechosłowacją Oraz 
Jugosławią mamy już podobne umo­
wy z roku 1217. Szczególnie duże 
znaczenie ma dla nas umowa inw e­
stycyjna z Czechosłowacją w  ra ­
mach umowy o współpracy gospo­
darczej; Wszystkie te umowy o 
współpracy gospodarczej z kra jam i 
demokracji ludowej mają charakter 
ramowy i  w  zasadzie Obejmują o- 
kres p ięcio letn i z tym, że w  cza­
sie trw an ia  okresu umownego od­
bywają się konsultacje, dotyczące

Ostateczne unormowanie cen
najpilniejszym zadaniem

Dane te świadczą o daleko ,posunie- Jeżeli chodzi o artykuły, idące na po
, co przy stałej Zwyżce j tym procesie stabilizacji cen, który był | trzeby urzędów, bądź instytucji państ 
pe winić poprawę bytu maj- j jednym s elementów ułatwiających żnie wtowych, a będące z reguły produkcją

sianie systemu reglaitientacji. Drogim s*>---- 1 - . ■
zagadnieniem,

Gospodarka planowa zmierza do sta 
bilizacji cen 
plac ma żape 
szerszych mas. W  gospodarce planowej 
normowanie cen opiera się na przesłan­
kach ekonomicznych, wynikających z 
narastającej produkcji, znajdującej zbyt 
masowy, drogą realności plac. Czynnik 
administracyjny, powołany jest w pierw 
szym rzędzie do V°«troli ustanowionych 
cen. Ceny gospodarczo uzasadnione 
i kontrolowane przez administrację mu­
szą się stabilizować. Krótszy lub dal­
szy okres stabilizacji cen zależy od 
reakcji społeczeństwa, które winno tę 
akcję czynnie popierać, przeciwstawia­
jąc się panikarskim nastrojom, służącym 
wyłącznie spekulacji.

Na kształtowanie się cen na wolnym 
rynku wpływa nie tylko wielkość ma­
sy towarowej, ale i sposób rozprowa­
dzenia jej do konsumenta, który za­
wodząc w szeregu wypadków stwarza 
pozory braku towarów. Równocześnie 
oddżiaiywują na rynek nastroje parii- 
karskic, nie będące w stanie wywołać 
poważniejszych zaburzeń, lecz jedynie 
lokalne i krótkotrwałe trudności, w 
szeregu wypadków na tyle jednak sil­
ne, ażeby spowodować prawdziwy m il 
na pewne artykuły.

Normowanie cen weszło w życie w-, 
połowie 1947 r. Podstawowym Założe­
niem było niedopuszczanie do daisźej 
zwyżki cen i ujęcie ich w obowiązujące 
normy prawne. Dotyczyło to w pierw­
szym rzędzie: artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby; ustalania Wysokości 
Zysków brutto w obrocie artykułami 
przemyślnymi produkcji państwowej
i niepaństwowej; wreszcie unormowania 
cen za usługi.

Najłatwiej dostrzegalne są osiągnięcia 
na odcinku cen artykułów żywnościo­
wych. Jeżeli za podstawę przyjmiemy 
(dla Warszawy) ceny z kwietnia 1945 r. 
za 100, to otrzymamy ha 1 grudnia 
1947 r. 111, a na 1 grudnia 1948 r. 
— 115, czyli wzrost ćeh, jeżeli możemy

mniej widocznym, ale 
posiadającym swój ciężar gatunkowy, 
było ustalenie Wysokości zysków brut­
to, a naistępnie zastąpienie ich syste­
mem rabatów dla artykułów przemy­
słowych produkcji państwowej. Dla ar­
tykułów produkowanych przez przemysł 
nie-państwowy obowiązują jedynie zyski 
brutto, a nie rabaty. Szereg elemen­
tów w nieuspołecznionym Obrocie towa­
rowym, korzystając z powojennego de­
ficytu towarowego, wykorzystywało ten 
stan rzeczy i ciągnęło niczym nie u- 
sprawiedliwione zyski, a przez to sa­
mo wchodziło w orbitę zainteresowań 
Komisji Specjalnej,

Ustalenie wysokości zysku brutto tak 
w hurcie, jak i detalu w oparciu <o 
konieczność posiadania dowodów kup­
na, stała się poważnym elementem 
likwidującym niczym nieuzasadnione me 
tody handlu. Pr.źejście na system ra­
batów uprości proces kontroli tych ele­
mentów, które jeszcze nie chcą podpo­
rządkować się obowiązującym normom. 
Obiektywnie hależy przyznać, że po­
ważna część kupiectwa przestrzega obo­
wiązujące marże.

Trzecim odcinkiem, domagający!! się 
unormowania, były usługi (gastronomia, 
krawiectwo, szewstwo itp.). Istniała tu

będą
jednostkową na zamówienie, bądź też 
małoseryjhą — przeprowadza się anali­
zę kalkulacji producenta tak od strony 
technicznej, jak i handiowej. Niezwy­
kle istotną jest kontrola kosztów ma­
teriałów, robocizny i wszelkiego ro­
dzaju narzutów.

Na odcinku tym panuje olbrzymia 
rozbieżność. Obok wzorowych kalku­
lacji handlowych spotyka się prymi­
tywnie umieszczane zyski w ramach 
genefallii, robocizny,, bądź surowców 
przez wyolbrzymianie tych pozycji, co 
z reguły kończy się obniżeniem ceny.

Ustanawianie cen postawiło przed ele 
mantami kapitalistycznymi w obrocie 
towarowym i produkcji konieczność .pod 
porządkowania się normom, obowiązują­
cym w naszym ustroju. Producent 'i 
kupiec pozostają na usługach konsu­
menta, a nie odwrotnie.

Reasumując należy stwierdzić, że nor 
mowanie cen przeprowadzane było przy 
uwzględnieniu czynników ekonomicz­
nych, celowości produkcji i podyktowa­
ne troską o zapewnienie konsumentowi 
po możliwie najniższej cenie pełnowar­
tościowego artykułu, bądź koniecznej 
usługi rzemieślnika. Konsumentem w 
pierwszym rzędzie jst człowiek pracy, 
kosztem którego nikt nie ma praWa 
podnosić swoich zysków i stopy życio­
wej.

Akcja normowania cen nie została 
jeszcze zakończona. Rok 1949 zdecy-

całkowita dowolność, nie oparta na żad I duj e ostatecznie o wynikach bitwy

mówić w Ogóle o nim, jest nie istotny 
stosunko do 1946 r. wartość naszego i w porównaniu ze wzrostem piać.

Wielkie zakłady dziewiarskie powstają w Łodzi
przyszłego roku przyczyni się w wiel­
kim stopniu do zracjonalizowania pro­
dukcji w całym przemyśle dziewiar­
skim.

Odbudowa wielkich zakładów dzie­
wiarskich, które na cześć robotników, 
poległych w r. 1905 w walce z caratem 
nazwano im. ,,Ofiar 10 września“  i kto 
re mieścić się będą W zniszczonych bu 
dynkach dawnej fabryki Silberstżirta w 
Łodzi, posuwa się szybko naprzód. Do 
chwili obecne! wykonano już 90 proc 
wszystkich robót inwestycyjnych, prze­
kraczając plan roczny o 20 proc.

Zakłady Dziewiarskie hn. ..Ofiar 10 
września“  będą wzorowa jednostką pro 
dukcyjną przemysłu włókienniczego, zor 
ganizowaną według najnowszych wy­
magań techniki i ekonomii. Produkcja 
zakładów będzie całkowicie zmechani­
zowana i będzie się odbywać na ma­
szynach jednego typu, wyrabiających 
wyłącznie wełniane wyroby dziewiar­
skie.

.Uruchomienie Zakładów na wiosnę

Prace inwestycyjne prowadzone ha 
treenie zakładów mają na Celu nie tyl­
ko ich odbudowę, ale również cał­
kowite pftyśtóśowanie do wyznaczo­
nych im Zadań. Zakłady będą Wypo­
sażone w najnowocześniejsze urządze­
nia produkcyjne, a ponadto posiadać 
będą warsztaty mechaniczne, elektro­
techniczne i stolarskie.

Przy Zakładach czynny bdęzie żło­
bek na 220 dzieci i wzorowa świetlica. 
Szczególną uwagę poświęca się urzą­
dzeniom z żakrestt higien^ i hezpieczeń 
stwa pracy, tj. szatniom, natryskom i 
ambulatorium dla robotników. Zakłady 
będą zatrudniać około 2.500 osób.

nych logicznych przesłankach, a tym 
samym pozwalająca ha stosowanie do­
wolnych cen. Szczególny chaos istniał 
na terenie gastronomii nie tylko pod 
względem ce.n, ale i jakości podawa­
nych potraw. Warsztaty i Zakłady rże 
mieślnicze podzielone zostały (niezaw- 
sze właściwie) na kategorie i dla nich 
ustalono ceny za usługi. Nie rozwiązuje 
to całkowitie problemu usług, ale Wi­
doczna jest wyraźna poprawa w sto­
sunku do stanu, który panował przed­
tem. W  pierwszym rzędzie charaktery­
zuje się on przez stabilizację cen, tt 
następnie przez ich korektę uwarunko­
waną przesłankami ekonomicznymi.

Ostatnim zagadnieniem jest kontrola 
cert produkcyjnych (fabrycznych) prze­
mysłu niepaństwowego. Dotąd Zagadnie­
nie to (nie było całkowicie poruszane, 
i niepaństwowy producent sprzedawał 
swe wyroby po dowolnych cenach, wy- 
korzystywując niejednokrotnie swe sta­
nowisko monopolistyczne. Praca na tym 
odcinku poszła W dwóch kierunkach. 
Ż  jednej strony na artykuły kofiswncji 
masowej wyznaczono certy jednolite na 
terenie całego kraju, ustalając receptury, 
przestrzeganie których iest warunkiem 
podstawowym. Ewentualna produkcja 
tych samych artykułów, ale o innym 
składzie wymaga Zatwierdzenia zwyżki 
ceny, gdyż w przeciwnym wypadku 
traktowana będzie jako nielegalna. Ro

handel. Zgodnie z realizowanym od po­
łowy r. 1947 planem — nastąpią ko­
nieczne i z góry ustalone przesunięcia 
na rynku Cert i plac. Ód dyscypliny 
całego świata pracy, od jego nacisku 
na elemnty spekulacyjne, od reakcji 
uczciwego prywatnego producenta i ku­
piectwa, zależeć będzie, w jakim cza 
sie i w jakim stopniu urealnią się no­
we podwyższone place.

MGR. W . ŁA W R Y N O W IC Z

szczegółów realizowania wzajemne) 
Umowy handiowej.

Wierna zasadzie pokojowej współ 
pracy międzynarodowej ż wszystki­
m i kra jam i, bez względu na ich u - 
strój społeczno - gospodarczy, Pol­
ska demokratyczna rozszerzyła w  
roku 1948 stosunki handlowe z n ie ­
k tó rym i kra jam i kapita llstycaaym i. 
Wymienić to należy przede wszyst­
k im  umowy z Francją (19 marca), z 
TUrcją (18 lipća), Belgią (11 lis to ­
pada), Argentyną (7 grudnia), Da­
nią (14 grudnia), Poza tym i zasad­
niczymi Umowami zawarliśm y w  r. 
1948 szereg porozumień dodatko­
wych i w ykonywaliśm y umowy z 
pozostałymi kra jam i, z k tó rym i po­
siadamy umowy handlowe z la t po 
przednich Ogółem zawarliśm y w  r.
1948 umowy handlowe z 21 państwa 
mi, przeważnie na przeciąg jednego 
roku. Dążeniem naszym było i  jest 
nadal rozszerzenie wachlarza w y­
m iany i ciągłe udoskonalanie umów 
handiowych — przy zsynchronizo­
waniu ich z ogólnym planem gospo 
dareżym Państwa.

Rok 1948 b y ł n iew ą tp liw ie  ro ­
kiem  poważnych osiągnięć w  dzie­
dzinie handlu zagranicznego. Roz­
poczynając nowy okres pracy, bę­
dziemy m usieli wytężyć wszystkie 
siły, by sprostać dalszym, coraz to 
większym zadaniom i usunąć braki, 
o których m ów ił we wspomnianym 
referacie m in is te r M inc, Będziemy 
więc m usieli przezwyciężyć ,,n ie ­
dostateczną zaciętość w  walce o 
zwiększenie eksportu i o rozszerze­
nie jego asortymentu, niedostatecz­
ny udział obrotów z ZSRR i k ra ja ­
m i Demokracji Ludowej w  ogól­
nych obrotach handlu • zagraniczne­
go, powolność w naw iązywaniu sto­
sunków handlowych z w ażnym i dla 
nas rynkam i zamorskim i, zwłasz­
cza z k ra jam i południowo - amery­
kańskim i i  k ra jam i Środkowego 
Wschodu* 1 (z przemówienia m in. 
MinCń fia Kórigresie Zjednoczenio­
wym).

W rozpoczynającym się r. 1949 ka­
tegorycznym imperatywem całego 
naszego aparatu adm in istracyjno- 
handlowego będzie poza tym  w yple­
nienie bez reszty „b iurokratycznej 
ciężkość! i  powolności w  za ła tw ia­
n iu  transakcji handlowych“ . W r.
1949 pokonać m usimy wszystkie 
niedociągnięcia jak ie  jeszcze m ia ły  
miejsce i  które ciążą na naszym 
handlu , zagranicznym. Jest to jedy­
na droga do dalszych sukcesów.

W ywiad przepfoWadżiła
Halina Brodzka

Szkolimy twórców
(x) W  niedługim czasie na terenie 

woj. rzeszowskiego rozpocznie się ak~ 
cja odbudowy zakrojona na wielką s*<a 
lę. Inwestycje te pochłoną miliardy zł. 
M. in. w Jarosławiu stworzony będzie 
wielki ośrodek wyrobów zabawkar- 
skich i dziewiarskich, zwłaszcza koro- 

-nek, które za granicą znajdują licznych' 
' i chętnych nabywców. Fpzed tym jed­

nak konieczne jest przeszkolenie fachów 
ców, którzy by mogli wszcząć plano­
waną produkcję. W  najbliższym okre­
sie przewiduje się przeszkolenie 160 
tys. osób na specjalnych kursach rze­
mieślniczych.

Nowe mieszkania dla górników
Zakład Osiedli Robotniczych, daw 

niejśze B iu ro  Budowlane Przemy­
słu Węglowego, powołańe do życia

Tramów
dla robotników

6t). Cztery miliony 900 tys. żl. 
otrzyma! Zarząd Miejski w Tarnowie 
na poprawienie wárúrtków bytu klasy 
robotniczej. Kwotę tę przeznaczono na 
remont budynków mieszkalnych, poprą 
v?ę warunków sanitarnych osiedli robot 
nićzych, ułożenie chodników i oświetlę 
nie ulic przy których znajdują się osie 
dla robotnicze. Większość z tych prac

wnoeżeśnie Uwzględniano gospodarczą już wykonano. Na uznanie zasługują 
celowość produkcji, składu i Opakowań pracownicy Okręgowego Zakładu Biele 
tak, ażeby po realnych cenach dostar- lirycznego, którzy prace przy budowie 
czyć pełnowartościowy artykuł dla kon- Linii elektrycznych wykonali bezinfere- 
sume-nt-- downie

2 końcem 1946 r  zobowiązało się dó 
końca bieżącego roku oddać 3.443 
mieszkań dla górników. W roku 
1947 planowano budowę lub im port 
z F in la n d ii 2.485 domków fińsk ich  
dla 12 osiedli, budowę 3 bloków z 
termobetonu i 5 budynków murowa 
nych. Do te j pory oddano już do 
użytku 7 osiedli, na 5 pozostałych 
kończą śle roboty kanalizacyjne. Na 
przeciągnięcie się robót w płynęło w 
dużym stopniu opóźnienie dostaw 
fińskich.

W roku bieżącym rozpoczęto bu 
dowę 1930 domków fińsk ich  w  13 
osiedlach, budowę 5 osiedli m uro­
wanych, (318 mieszkań) i  2.908 bu­
dynków gospodarskich. 4 osiedla bę­
dą jeszcze w  tym  roku gotowe do 
użytku, reszta z początkiem 1949 ro ­
ku. Obecnie zamieszkałych .jest już 
1540 mieszkań w  domkach ■ fińskich 
i  48 w  murowanye’
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Zadania ostatniego roku planu odbudow ■ « “ ' “ r s ?
K IEDY dwa lata temu przystępowaliśmy do realizacji wici* 

kiego programu odbudowy jakim jest plan trzyletni dużo 
było głosów poddających w wątpliwość wykonanie jego dużych 
i niełatwych zadań. Tym wszystkim wątpiącym, którzy nie ro­
zumieli istotnej treści wielkiego przełomu i nie potrafili się 
wyzwolć od myślenia przestarzałymi kategoriami ekonomicznymi, 
dał odpowiedź robotnik polski, który łącznie z chłopem i inte­
ligencją pracującą realizuje cele wielkiego, rzekomo „niereal­
nego“ programu 2 tym, że wyniki przewyższają przewidywania. 
Okazało się, że plan jest realny, że zasadnicza odbudowa góspo* 
darcza może być wykonana w 3 lata.

W  chwili obecnej stoimy w obliczu 
zadań ostatniego roku odbudowy. Podej­
mujemy je w oparciu o dotychczasowe 
bardzo duże już osiągnięcia w warun­
kach znacznego pogłębienia form go­
spodarki planowej, bogatsi w doświad­
czenia, które pozwolą nam na uniknię­
cie szeregu trudności oraz na jeszcze 
sprawniejszą realizację wytkniętych .ce­
lów. Pomimo nader pomyślnych Warun­
ków „startu" musimy jednak zdawać 
sobie sprawę, że wykonanie zadań na 
rok 1949 wymagać będzie dużego wy­
siłku i rzetelnej pracy, Są one bowiem 
niemałe i niełatwe. Rok 1949 zamknie 
i podsumuje _ cały dorobek trzyletni, a 
jednocześnie będzie rokiem przygoto­
wawczym do wykonania zadań następ­
nego okresu — sześcioletniego planu 
rozbudowy ekonomicznej kraju i grun­
towania się gospodarki socjalistycznej.

Na czoło zadań r. 1949 przede 
wszystkim wysuwa się wykonanie planu 
inwestycyjnego. Nakłady inwestycyjne 
wzrosną znacznie i wyniosą w środkach 
limitowanych przeszło 290‘ mld. zł. Bę­
dą to w większym aniżeli dotychczas 
stopniu inwestycje nowe, co Wskazuje 
na stopniowe przesuwanie się punktu 
ciężkości z odbudowy na rozbudowę. 
Zwiększy się również udział przemy­
słu W ogólnej puli nakładów inwesty­
cyjnych, przy czym najsilniej Wzrosną 
inwestycje w przemyśle wytwarzającym 
dohra produkcyjne, co jest wyrazem kon 
sekwentnego dążenia dó 
wienia kraju.

swój wyraź w utworzeniu prżesztó 1000 
nowych ośrodków maszynowych, wzroś­
nie zaopatrzenie wsi w maszyny i na­
rzędzia produkcji oraz w nawozy sztucz 
ne. Usprawnienie upraw, wzrost 7.\xiy- 
cia nawozów sztucznych a także obor­
nika (w związku z odbudową pogłowia) 
powinno spowodować, dalszy Wzrost 
plonów.

Poważne zadania stoją przed nami w 
dziedzinie handlu Zagranicznego, jak 
również w dziedzinie handlu wewnętrz­
nego. W  zakresie obrotów wewnętrz 
nych sprowadzają się one, jak to okre 
ślij min. Minc —- do dokładnego i śpra

, .. n R Z E M Ó W łE N ff i
wnego przeprowadzeń,a l.kw.dac,, sy- |  M inca wieloUrotnie powtó- 
stetnu kartkowego i przejścia na obrot
wolnorynkowy,- do uczynienia dalszego rzone i  kom entow ane p izez p r ,  
kroku nąprzdd. W kierunku wlasćiWej J p rzem ów ien ia  m in . D ąbrow skiego 
organizacji rynku mięsnego, do lepsze- j i  Rapackiego, p rzyn io s ły  nam  grurt 
go zaopatrzenia wsi w towary przemy­
słowe; do dalszej przemyślanej rozbu­
dowy uspołecznionego aparatu handlo­
wego 1 właściwej polityki ograniczania 
elementów kapitalistycznych w handlu.

Duże zadania mamy również dó wy 
konania W zakresie transportu i komu­
nikacji, pracy portów, budownictwa

tow ne naśw ie tlen ie  zagadnień go 
spodarczyćh. Zarów no w  tycia 
p rzem ów ien iach, ja k  też w  spra 
wozdaniach poszczególnych dzia 
łó w  naszego życia, b y ło  ty le  
cy fr , ty le  obliczeń p rocento­
w ych, że każdy słuchacz bądź 

o,raz innych dziedzin życia gospodar- j czy te ln ik  m ógł porów nyw ać róż 
czego kraju. Szczególnie doniosłe pro- nc m et ocJy gospodarowania i  w y  
blethy wynikają ż Worowadzarie z on. , , /  . , . m j„
1 stycznia reformy płac, którą objętych Ciągać odpow iednie  W nioski. _ N ie 
zostaje ok. 3 min. pracowników. j u lega żadne] w ą tp liw ośc i, ze im

„  , . • „ i  silniej zasady socjalistyczne przeZadania na r. 194S są poważne, pro \  . .4 .  .1 .
gram jest jednak jasny, prosty i oparty 
na konkretnych podstawach. Klasa ro­
botnicza a ź nią cala ludność pracu­
jąca naszego leraju przeniknięta jest 
wolą wykonania tego programu, który 
gwaiaiituje rozwój gospodarczy kraju, 
podniesienie dobrobytu i bogactwa na­
rodowego.

(A)

niknęły do którejś grupy, tym 
szybsze wykazuje oha postępy. 
Rolnictwo — zaznaczył min .Minc 
•— nie nadąża w rozwoju za prze 
mysłem, dodajmy zaraz, że rol­
nictwo jest ciągle jeszcze dome­
ną inicjatywy prywatnej — go­
spodarki drobnotowarowej.

SpéMzieiczeéé na. mych dragach
OK 1948 zamyka w dziejach spółdzielczości polskiej jeden
z etapów jej rozwoju powojennego, w którym przebudo­

wana została jej struktura wewnętrzna i w którym poczyniono 
zasadnicze przygotowania do przejścia na system gospodarki pla­
nowej.

Przebudowa struktury i organizacji 
spółdzielczości miaia na celu przełama­
nie zasadniczych wad jej ustroju, po-

i w najhardziej dla nich dogodnych wa­
runkach.

Szeroko rozwinięta sieć spółdzielczych
legających na oddzieleniu uprawnień zakładów przemysłowych i usługowych
rewizyjne» - kontrolnych od funkcji a- 
paratu gospodarczego, na skupianiu 
„tysiąca" różnych agend w tylcach jed

iiprzemyslo- ne8° Związku Gospodarczego, ña pew- 
j nych autonomicznych i odśrodkowych 
i tendencjach planowania działalności go-W  dziedzinie przemysłu państwowego. tendencjach planowania działalności go- 

przewidziane jest W 1949 r. zwiększenie | spodareżej, prowadzących w końsekwen- 
—  11 - - - cji do przeciwstawienia spółdzielczość!

państwu. W  ńowei strukturze organiza-
produkcji o 26 proc. w stosunku do 
r. 1948. Wartość produkcji przekroczy 
więc cyfrę 14 mld. zł wg. cen z 1937 r.

Ze względu na stopniowe przygoto­
wanie apirratti produkcyjnego do Wyko­
nania planu sześcioletniego, szczególny 
nacisk położony ¡est na wzmożenie wy­
twórczości dóbr inwestycyjnych, jak cięż 
kie maiśzyny, obrabiarki, narzędzia, kot­
ły, aparatury chemiczne i wyroby prze­
mysłu elektrotechnicznego, następnie na 
produkcję środków Zaopatrzenia rolnic­
twa oraz produkcie materiałów i ma­
szyn budowlanych.

Zwiększenie wytwórczości dóbr Inwe­
stycyjnych' nie zwęża bynajmniej żądań 
przemysłu wytwarzającego dobra bez­
pośredniego spożycia, których produkcja 
ma również znacznie wzrosnąć. PI a« 
trzyletni cechuje bowiem harmonijne 
rozwiązywanie problemu odbudowy po­
tencjału ekonomicznego kraju ze sta­
łym Wzrostem stopy życiowej mas pra­
cujących.

Dalszy i to wysoki wzrost produkcji, 
możliwy jedynie w warunkach planowej 
gospodarki uspołecznione,, hędzie się 
wiązał ściśle Z rozszerzeniem i pogłębie­
niem ruchu współzawodnictwa pracy i 
nowatorstwa, obejmującego zarówno za­
gadnienie wzrostu wydajności pracy i 
ilościowego zwiększenia produkcji jak 
' zagadnienie systematyczne! poprawy 
jakości wyrobów, przy równoczesnym 
Obniżeniu kosztów własnych produkcji.

W  dziedzinie gospodarki rolne! w 
roku bieżącym powinno nastąpić pod­
niesienie wartości netto produkcji rol­
nej od 14 do 15 proc., przy ostatecz­
nym zlikwidowaniu odłogów. Spećialna 
uwaga będzie zwrócona na podniesie­
nie hodowli i produkcji zwierzęcej. Na 
realizację tego zadania plan inwesty­
cyjny przeznacza kwotę wynosząca 
5,2 mld, zł.

Duże wysiłki skierowane będą na 
dalszą  ̂  ̂ mechanizację produkcji rolnej 
oraz jej unowocześnienie, •” ‘

cyjnej powołano do życia centrale bran 
żowe, rozporządzające szeroko rozbu­
dowanymi uprawnieniami w stosunku 
do zrzeszonych w ńich spółdzielni, tak 
w zakresie góspodarćijtm, jak lóż irt- 
sirukcyjnn-rewizyihym ( organizacyjnym.

Powstałe centrale w zakresie swych 
funkcji gospodarczych powiązały się 
operatywnie 2 resortami, ńa których 
plahié odcinkowym rozwijają one swą 
działalność. W  ten sposób plan gospo­
darczy spółdzielczości został włączony 
do planu narodowego, a Spółdzielnie 
oraz centrale biorą bezpośredni udział 
w realizacji wielkich zadań, które pro­
wadzą do socjalizmu. Reorganizacja spól 
dziefcsości jest równoznaczna z prze­
stawieniem organizacji spółdzielczych na 
właściwą drogę rozwoju.

PaiJslawow s zadan ia
Ogólne zadania spółdzielczości na 

obecnym etapie rozwojowym sprowa­
dzają się do następujących zasadni­
czych kierunków działalności:

Spółdzielczość iako transmisja sektora 
uspołecznionego do drobno-towarowych 
góspodiirstw wiejskich i rzemieślniczych 
pełni funkcję czynnika, mebilizuiącego 
nadwyżki towarowe tych gospodarstw 
i rozprowadza te nadwyżki.

jako masowa organizacja warstw pra 
cojaevch wsi i miasta spółdzielczość 
Organizuje zaopatrzenie swych konsu­
mentów’ w możliwie najszerszy asorty­
ment towarów nierwszej potrzeby i co­
dziennego użytku po najniższej cenie

dąży do rozwinięcia wytwórczości to­
warów, stanowiących uzupełnienie ma­
sy towarowej w brakujący asortyment, 
wykonując zlecenia przyjęte od zakła­
dów przemysłu państwowego w zakre­
sie usług fachowców i rzemieślników.

Wreszcie — co najważniejsze —- 
spółdzielnie poprzez Zorganizowaną i 
kolektywną pracę i przez formę kolek­
tywnego gospodarowania winny stać się 
wielką szkolą przygotowania mas do 
przejścia do wyższych fortii ustrojowych 
dc socjalizmu.

W zrost o b ro t iw
Dla wykoftattia tych zadań spółdziel­

czość polska posiada wyspecjalizowane 
centrale branżowej które dysponują 
sprawnym i po Części już wypróbowa­
nym aparatem centralnym i terenowym. 
I tak na odcinku skupu rolnego czyn­
ne są trzy centrale spółdzielcze (Cen­
trala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska", Centrala Ogrodnicza i Cen­
trala Mleczarsko-JajCzarska), oraz dwie 
centrale spófdzieleso-pańśtwówe (Mięs­
na 5 Rybna).- Zadani«« tych Central 
jest; skup produktów od producenta, 
szybkie i sprawne odprowadzenie ich 
do miejsc przeznaczenia, jak również 
gromadzenie odpowiednich zapasów dla 
celów interwencyjnych oraz tworzenie 
rezerw dla rozwoju i aktywizacji na­
szego eksportu.

Kilka cyfr scharakteryzuje znaczenie 
działalności spółdzielczych Organizacji

tys. szt. zwierząt hodowlanych.: Cyfry 
te w niektórych wypadkach są dwu­
krotnie większe Od planowanych w 
roku ubiegłym.

Nowe placówki
Duże zadania stoją również przed 

organizacjami handlowymi spółdzielczo­
ści tak na wsi jak i w mieście. Spół- 

1 dzielnie powszechne w mieście powin­
ny powiększyć W roku 1949 swą Sieć 
O 2.600 nowych jednostek, Idadąc głów 
ny nacisk na rozwój sklepów rzeźni- 
czo-maśhrskich, piekarskich it.p. Spół­
dzielnie gminne na wsi powinny roz­
szerzyć swą sieć o 4.500 sklepów, roz­
budowując w szerszej mierze obroty 
artykułami przemysłowymi a zwłaszcza 
artykułami gospodarczymi: Powiatowe 
Związki Gminnych Spółdzielni w ro­
ku 1949 powinny Stać się uniwersalny­
mi bazami, Zaopatrującymi detal wiej­
ski w najszerszy asortyment towarowy.

Piań przewiduje, że obroty towarowe 
W spółdzielczości w r. 1949 wzrorną o 
50—-80 proc. w stosunku do 1948 r, 
W  szczególności Wżróśtia obroty arry- 
kulami przemysłowymi. Tak np. prze 
widuje się, że spółdzielnie miejskie sprze 
dadzą towarów przemysłowych w detalu 
na sumę ok, 104 mld, sst, a wiejskie na 
Sumę około 76 mld. zł. Spółdzielczość 
musi zlikwidować jednocześnie nadmier 
ne koszty i przerosty osobowe w Swym 
aparacie, przechodząc na system bez­
pośrednich obrotów ze składami i hur­
towniami państwowymi,

Usprawnienie organizacji
W  n 1949 przeprowadzi się również 

szeroką akcję, zmierzającą w kierunku 
usprawnienia organizacji tecjmiki obro­
tu i podwyższenia kultury obsługi kon­
sumenta. Powstałe komitety członkow­
skie Wykorzystane będą jako organ 

u o«. > kontroli członkowskiej nad funkcjono-
, , . i ■,-« _ iq »q -J. I wSftiem aparatu sprzedaży oraz sposo-na tym odcinku. W  r. 1949 org^nlzą- ^  ‘ ^  ^  r. 1949 wzro

c,e spółdzielcze powinny skupić od pro ^  produkcja spóldzlel-
ckicentow (rolniaow) nonad dwa mino-1 f  . .  i „i, \vr „ ,
ny ton zbóż, « ¿ .d  25 tys. ton stracz* ! «ych zakładów przemysłowych. \V Io 
kowych jadalnych, ponad 90 tys. tott 1 ^  ? « * '  rokiem dorc -rutotpwych jadalnych, ponad 90 ty 
oleistych. Spółdzielnie mlecżarsko-iai 
Czarskie mają zakupić ponad 1 miliard 
litrów mleka, ponad 700 milionów sztuk 
jaj, spółdzielnie skupu żywca — ponad 
180 tys. tón mięsa, oraz ponad 170

Wsie doiao-śląskie przodują
Podatek gruntowy na dż eń 1 grud 

nia wsie dolno - śląskie w p łaciły  
ćo znajdzie W . 98,4 procentach w  gotówce i w

25-miPanowfi tonę węgla
t̂ rnnd*' z SMyai

Jak wiadomo, węgiel stanowi naj 
poważniejszą pozycje eksportowa 
Polski newńieftnej, on też jest, a fty  
kułem dóMiflUjaSym w eksporto­
wych przeładunkach polskich por­
tów, Ilości węgla jakie przełado­
w ujem y w  naszych portach są o- 
gromne. O rozmiarze naszego eks­

portu weąlr h-dem nnUooirj świad 
czyi dzi-ń 3 stycznia br kiedy tb 
w Gdyni tp.Amowiec załaduje na 
szwedzki vt»tr-k ..Grand“  Ż5-mi 1 ło­
nowa tonę węgla polsk ego po w o j­
nie. Uroczystość ta bedżie w ie lk im  
uznaniem dla w ys iłku  polskiego 
górnika i  robotnika portowego.

Kluczem d© zagadek wiedzy I tycia
»Problemy"

spłacie podatku
105,2 procentach W zbożu. Wpłaty 
na FOR w  tym samym Czasie w y­
niosły 94,8 procent kw oty  p re lim i­
nowanej,

Do powiatów wybija jących się w 
realizacji podatku gruntowego 1 
w płat ha FOR należą: powiat, m i- 
lic '-i zobowiąż«! się zre.ali-
Złnńać n ’" "  nódatku. w  100 procen­
tach inż do 1 iisidpóde Powiat żar 
ski. k tó ry  zameldował 0 ściągnię­
ciu całkow itym  podatku w  dniu 26 
listopada. Powiat, strzeliński. w  któ 
rym  3 gminy w ype łn iły  swoje zo­
bowiązania do dnia 13 listopada.

Naiieoiei w yw iąza li ślę ze swych 
zobowiązań ■bh). rolnicy, których 
w p ła ty ns dzień 1 listopada w ynio­
sły 96,9 procent.

(łukowanych dóbr mn-terial-crch wzrtw- 
trzy-hrotiiie, W stosunku zas do

plami 1948 produkna osiągnie tyz.-os! 
o około 70 proc. Ogólna wartość to­
warów, wyprodukowanych W spółdziel­
czych zakładach wyniesie w r. 1949 — 
1.270 min. zł w cenach przedwojen­
nych, ilość zaś zatrudnionych dojdzie 
do 125 tys. osób.

Dla wykonania tych wielkich zadań 
gospodarczych Spółdzielczość rozwinie 
poważną akcję organizacyjną, zmierza­
jącą do umocnienia aparatu, podwyż­
szenia dyscypliny pracy, oraz ustalenia 
sprawnego i skutecznego sposobu lton- 
troli, który zapewni terminowe i jako­
ściowe wywiązanie się spółdzielczości z 
nałożonych na nia obowiązków.

W. JAMPF.L
z-ca kier. wyda. nlanowanla 

C. Z. S.

tem przekonywujący itt. Wynik 
końćowy wskazuje hani zysk 
osiągnięty. Rzecz prosta, że wy 
nik musi być lepszy tam gdzie 
jest jedna inicjatywa, jedno kie­
rownictwo i jeden plan, Współ 
zawodnlctwo? Współzawodnic­
two kapitalistyczne było fikcją, 
gdyż Szybko dochodziło do poro 
zumi-eń kartelowych, syndyka­
tów i holdingów, przekreślają­
cych swój punkt wyjścia wolną 
konkurencją. Koncentracja ta do 
konywuje się przy wzmożonym 
wyzysku mas pracujących i eks 
ploatacji konsumenta, zdanych 
na łaskę ich monopolu.

Wyczytawszy w szeregu cyfr, 
że idziemy zdecydowanie po dro 
dze wzbogacenia się stawiamy 
pytanie, dotyczące podziału ko­
rzyści.

Uczmy się czytać cyfry siaty
styczne.

Wiemy dobrze, że statystyka 
operuje trafnie cyframi prze­
ciętnymi, — lecz nie na wszystkie 
pytania daje ona odpowiedź. Tak 
np. jeżeli ongi obszarnicy i fa­
brykanci wybudowali sto pała 
ców i w każdym było sto poko­
jów _  to statystyka mówiła, że 
przybyło 10.000 izb i obliczała 
przyrost na głowę mieszkańca. 
Tymczasem wiemy, że była to 
nieprawda, że kapitalistyczny za 
rząd umieścił w tych izbach za­
ledwie kilkaset uprzywilejowa­
nych. Społeczna korzyść ze wzbo 
gacenia się, z przyrostu izb, była 
znikoma.

W ustroju kapitalistycznym 
każda dyspozycja jest dozwolona, 
byle tylko nie miała celów sprze 
cznycłi z kodeksem karnym na 
oku. W ustroju tym było „obo­
jętne“ Czy buduje Się nową fa­
brykę, '' czy roąuzoieułii na cinen- 
tarzu.

Dyspozycja kapitałem uznają­
ca interwiy całego $połao>,rn.-twa 
W ustroju kapitąłistycznym była 
niemożliwa. „Ż tym co moje, _ ro 
bię co mi się podobą“ —- brzmiało 
credo kapitalistycznego świata.

Tak było. Tymczasem wiemy, 
że od sposobu dyspozycji kapita­
łem zależy czy powstaną warszta­
ty pracy dla przyszłych pokoleń. 
Od sposobu dyspozycji kapitałem 
zależy czy powstaną dzieła twór­
cze, czy też sklecone rękami nie 
wołników bezmyślne pomniki. 
Od sposobu dyspozycji kapita­
łem zależy c z y  obywatele są za­
dowoleni i szczęśliwi... albowiem 
dysponować można tak, że wszy 
scy odniosą korzyść... i tak. że 
przypadnie ona tylko niewielu 
uprzywilejowany m posiadaczom.

Plan gospodarczy wyjaśnia nam 
położenie mas pracujących i 
oto dowiadujemy się, że płace 
robotnicze są dziś wyższe niż 
przed wojną Mówi na ni o tym, 
że światło elektryczne rozjaśni 
średniowieczny mrok wsi pol­
skiej i „przedłuży życie“ milio­
nów ludności wiejskiej w długie 
wieczory zimowe. Równolegle pla 
ny innych ośrodków dyspozycji 
powiedzą ile szkół przybywa, ile 
świetlic powstaje, jak rośnie na 
kład pism i książek, jak się po­
prawia higiena.

Przeciwstawieniem utraty ko­
rzyści jednostek uprzywilejowa­
nych, staje się poprawa bytu 
milionów.

To można wyczytać z bitnń«Aw.

Kredyty otrzymają
wsie samspasnosawe

Na terenie Dolnego Śląska Wyty­
powano 29 wsi samopomocowych 
to jest takich, które podejmują 
wspólnym wysiłkiem zarówno pra- 
ce gospodarcze jak i o charakterze 
społecznym. Siedem z tych w:i po- 

-aieda już komitety gminne i swych

pełnomocników. Ostatnio przedsta­
w iły  one zapotrzebowanie kredyto 
we, które zostanie uwzględnione w 
planie inwestycyjnym  na rok 1949. 
Ogólna suma zapotrzebowanych kre 
dytów wynosi 53 m iliony  złotych.
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Likuiidujemy odłogi -  odbudowujemy pogłomie

wo u progu Nowegi
N A S ZA  gospodarka rolna, aczkolwiek została w swym rozwoju  

nieco zdystansowana przez przemysł, może poszczycić się bez­
sprzecznymi, godnymi podziwu osiągnięciami.

•  ------ ------  -  - ........ ...

Jeśli w  Polsce w  trzy lata po woj 
nie, mogliśmy znieść k a rtk i żywno 
ścowe to znaczy, że mamy dość ar 
tyku łów  żywnościowych! Pewne bra 
k i  tłuszczów zwierzęcych. które 
również n ie należą dziś do artyku 
łów  reglamentowanych, w ytłum a­
czyć można wzrostem .konsum cji 
mas pracujących. Spożycie mięsa i 
tłuszczów zwierzęcych na wsi i  w 
ośrodkach fabrycznych jest bez po 
równania większe, aniżeli przed 
wojną. Bez przesady można powie 
dzieć, że nasza gospodarka rolna, a 
nawet i hodowlana, która  najbar­
dziej ucierp ia ła w  czasie wojny, 
prześcignęła w  swym rozwoju gos 
podarkę szeregu kra jów  zachodnich 
szczycących się niegdyś poważną 
produkcją rolniczą. Stw ierdzają to 
obiektyw nie obserwatorzy zagrani­
czni, których nie zawsze i ¡nie wszy 
stk ich można posądzić o sympatię 
względem naszego kra ju .

Ponad 48 miliony zł. 
kredytów

Główną troską M in isterstwa Roi 
n ic tw a i Reform Rolnych był i bę 
dzie dalszy rozwój ro ln ic tw a przez 
włączenie mas mało i  średnio­
rolnych chłopów w  ram y ogólnona 
rodowego planu odbudowy i  postępu, 
oraz podniesienie wydajności pro 
dukcyjnej gospodarstw państwo­
wych, spółdzielczych i indyw idua l 
nych. Zapewni to  nam nie ty lko  
dalsze podwyższenie stopy życiowej, 
ale również rozszerzy dotychczaso­
we podstawy eksportu. Ta troska 
w ładz centralnych znajduje swój 
wyraz w  poważnych pozycjach Bud 
żetu i  F lanu Inwestycyjnego. I  tak 
w  roku 1947 wydatkowano na cele 
podniesienia produkcji ro lnej
15.694.463.000 -zł., w  roku — 1948 —
23.672.025.000 zł., w  roku 1949 na ten 
sam cel przew iduje się wydatkowa 
nie sumy 43.078.449.000 zł. K redyty 
te będą rozprowadzane w  różnej 
form ie, bądź to przy akcji likw id a c ji 
reszty odłogów, akcji nawozów sztu 
cznych, e lek try fikac ji wsi. organiza 
c jj ośrodków maszynowych i t. p.

Rok ub ieg ły: nazwany został słusz 
n ie  rokiem  pełnej samowystarczal 
ności na odcinku zbóż chlebowych. 
Nasz plan obsiewów przekroczyłiś 
m y w  102,6 proc., co wyraża się cy 
frą  13.900.000 ha obsianej pow ie­
rzchni. Ukoronowaniem tego sukce 
su jest osiągnięcie wysokiej wydaj 
ności z hektara, która na odcinku 
żyta przewyższyła poziom przedwo 
jenny a na odcinku pszenicy dorów 
nała temu poziomowi. Osiągnięcia 
te zawdzięczamy nie ty lko  ofiarnej 
pracy naszego ro ln ika i agronoma, 
ale również i korzyściom płynącym 
z przeprowadzenia reform y rolnej, 
oraz celowej i konsekwentnie prowa 
dzorej akc ji planowania i kredyto 
wania.

Przez mechanizację 
de wyższej wydajności

Wiemy dobrze czym są dla ro ln i 
ctwa nawozy w ogóle, a nawozy 
Sztuczne w  szczególności. W roku 
gospodarczym 1946/47 rozprowadzo 
no 628.679 t. nawozów, a więc o 24 
proc. więcej niż przed wojną, w  
ub. roku zaś już 707.678 t. W roku 
gosp. 1948/49. zużycie nawozów sztu 
cznych osiągnie prawdopodobnie 
1.013.659 t. Równolegle postępuje 
akcja mechanizacji rolnictwa, która 
jest do pewnego s topria  dźwignią 
postępu w  naszej gospodarce rolnej. 
A kcję  tę zapoczątkowaliśmy w roku 
1947, organizując na terenie całego 
k ra ju  405 placówek. Pod koniec r. 
1948 m ieliśm y już ogółem 1687 o- 
środków maszynowych, w  roku 1949 
liczba ośrodków wzrośnie w stopniu 
nienotowanym dotychczas, do czego 
przyczyni się przyznane ra  ten cel 
kredytów  dziesięciokrotnie wyższych 
aniżeli w r. ub. Już dziś możemy 
przyjąć bez grubszych omyłek, że 
w  r. 1949 będziemy m ie li ogółem 
ok. 12 tys. ciągników  rolniczych na 
chodzie. Ten, sam wzrost będziemy

obserwowali w  dziale słowników, 
żniw iarek, snopowiązalek i  t. p.

W dziedzinie produkcji rolniczej 
ważną rolę powierzono gospodar­
stwom państwowym, które m. in. 
zaopatrywały i zaopatrywać będą 
nadal drobnych ro ln ików  w  kw a­
lifikow any m ateria ł siewny. Dostar 
czyły one ogółem ponad 47 tys. t. 
ziarna, z czego 29 tys, t. zużytkowano 
na akcję siewną w  jesieni 1948 r. 
W r. 1949 w  sezonie wiosennym do 
stawy obejmą dalsze .15 tys. t. ziar 
na i 10 tys. t. ziemniaków sadzenia­
ków.

Kontra ktowanie roślin 
i hodowla

Mówiąc o ogólnym podniesieniu 
produkcji rolniczej nie sposób tu  nie 
wspomnieć o znaczeniu akc ji kon­
traktowania roś lin  uprawnych. A k ­
cja ta nie ty lko  stanowi sama w  so 
bie bazę surowcąwą dla przemysłu 
rolnego, ale również pozwala na ekś 
port i wpływTa w  poważnym stopniu 
na stabilizację cen na rynku  wew 
nętrznym. W r. 1947 akcja kontrak 
towania roś lin  zbożowych i przemy 
słowych objęła ogółem 253 tys. ha, 
w  r. 1948 — 336 tys. ha, a w  roku 
1949 obejmie ponad 533 tys. ha. A k ­
cją tą objęte będą ¡najważniejsze 
rośliny oleiste, w łókiennicze, prze­
mysłowe, lecznicze i  t. d.

Jeżeli chodzi o produkcję rolną 
pewne b rak i znajdujemy w  dziale 
gospodarki hodowlanej. Przekroczyli 
śmy wprawdzie wytyczne Trzylenie 
go Planu Narodowego w  poważnym 
procencie, n ie m nie j jednak brak i 
istn ie ją nadal zwłaszcza ra  odcin­
ku hodowli trzody chlewnej, Wg 
wypowiedzi M in isterstwa Rolnictwa 
i  R. R., w  roku 1949 przejdziemy do 
planowej, zorganizowanej hodowli,

1 która posiada bezprzeczną wyższość 
■ nad hodowlą żywiołową niezorgari 

zowaną.
Konieczność niezwłocznego rozwo 

ju  naszej gospodarki hodowlanej po 
dyktowana jest stale wzrastającym 
spożyciem wewnętrznym, oraz roz­
w ija jącym  się eksportem artyku łów  
pochodzenia zwierzęcego.

Z in tynsyfikacją  produkc ji roślin 
nej jak  i  hodowlanej wiąże się ści 
śle zagadnienie regulacji rzek, me­
lio rac ji i osuszania gruntów  upraw 
nych, oraz łąk  i pastwisk. W r. 1949 
zabezpieczyliśmy ok. 20 tys. ha grun 
tów przez w ykoran ie  wałów  prze­
ciwpowodziowych. D zięki meliora­
c ji podstawowej daliśmy możność

osuszenia ók. 100 tys. ha, następnie | 
dokonaliśmy odnowienia systemu 
melioracyjnego na ogólnej powierz 
c h r i wynoszącej ponad 250 tys. ha 
w tym  55 tys. ha na Żuławach G dań. 
skich. Tereny te po prostu w yd e r, 
liśm y wodzie i przyw róciliśm y je [ 
ku lturze rolnej.

W roku 1949 plan robót wodno- 
j melioracyjnych ulegnie dalszemu 

rozszerzeniu.

Uzdrowimy stosunki
W roku ub. dokonaliśmy w naszym 

ro ln ic tw ie  swego rodzaju „cesarskie 
go cięcia“ . Chodzi tu  o niezdrowe 
stosunki powstałe w  latach 1945/46. 
Tak na Ziemiach Dawnych, jak i 
Ziemioch Odzyskanych stworzono

masę gospodarstw zbyt w ie lk ich, na 
których „gospodarzyli“  bynajm niej 
nie rolnicy. Rzecz jasna, że- tego 
szkodliwego zjawiska nie można by 
ło tolerować. Główna Komisja Ziem 
ska dokonała na tym  odcinku po­
ważnych próc rozpatrując 2.126 
skarg i zażaleń na niesłuszne przy' 
działy gospodarstw poniemieckich. 
Do końca lutego 1949 roku problem 
ten zostanie całkowicei zlkw idowa- 
ny. W płynie to. w  pierwszym rzędzie 
na zwiększenie się chłonności osad 
niezej, jak również zwiększy w p ła ty 
na Fundusz Ziemi.

Prowadząc gospodarkę planową 
tak v/ dziedzinie rolniczej, jak  i ho 
dowianej musimy rzecz jasna upow 
szechnić oświatę rolniczą i  zreorga 
nizować je j dotychczasowe pregra-

i«#-1 j
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Obdzielony ziemią drobny rolnik zwiększa wydajność pracy dzięki 
użyciu maszyn rolniczych.

Nome żucie na Mazurach

Gdy koszmar nędzy został przecięty...
i )  OZKLEKO TANY, ciężarowy a- 

utobus PKS zbliżał się do Do­
brego Miasta. Jak zwykle w auto­
busie PKS-u panował tłok nie do 
opisania. Widoczni® Olsztyńska Dy 
rekcja PKS uważa, że nie powinno 
być różnicy między okręgiem lubel­
skim czy rzeszowskim .. Dlaczego 
ma być lepie j w  Olsztynie niż w  No 
wym Targu? Posażerowie i tak się 
znajdą, a od tłoku n ik t życia nie 
stracił..,

W autobusie jechało mieszane to­
warzystwo. Mazur — autochton, 
rozmawiający świetnie po pol­
sku, wraz ze swym wnuczkiem, 
którego od pól roku wozi do Olsz­
tyna, bo małemu zrobił się wrzód 
pod pachą, a lekarz nie może so­
bie z n im  poradzić, pomimo, że is t­
nieje penicylina; jakaś przekupka 
olsztyńska po towar do Jankowie; 
gruby, potężny rzeźnik o czerwonej, 
nalanej tw arzy; zasuszona starusz­
ka, chłopak w uczniowskiej czapce 
„balakający“  po kresowemu, jakiś 
„mazurzący“  chłop - osiedleniec itd .

Towarzystwo w  autobusie — to 
m in ia turow y obraz ludności ziem i 
mazurskiej i warm ińskie j — nowy 
element pośeiągany ze wszystkich 
zakątków kra ju  i tworzący nową 
historię tych ziem.

Osada Świątki ma własną rejo­

nową spółdzielnię Samopomocy 
Chłopskiej, przed którą staje auto­
bus KPS. Cała miejscowość tonie w  
nieprzeniknionych ciemnościach. 
Jest ona wprawdzie ze lektry fikow a­
na, n ik t nie pokusił się jednak o 
to aby założyć lampy na skrzyżo­
waniach dróg.

Odległość do wsi W ilczkowice, 
która jest celem naszej podróży, 
wynosi stąd dziesięć kilom etrów . 
Szczęśliwym trafem auto Samopo­
mocy Chłopskiej tam właśnie jedzie. 
Po drodze spotykamy ,,pam ią tk i“  z 
czasów w ojny — dwa szkielety czol 
gów. Trzeba znać drogę, aby na nie 
nie wpaść. Stoją opuszczone, niepo­
trzebna, a przecież istnieje u nas 
Centrala Złomu... Okazuje się, że 
Centrala sobie, a... czołgi sobie...

W pewnym miejscu wyłania się 
nagle fura  zaprzężona w  konia. Sie­
dzi na n ie j chłop otulony kożuchem. 
M ijam y ją, i w  tej samej chw ili 
oświetlona twarz chłopa, nasuwa 
wspomnienia. Ambroziak czy nie 
Ambroziak? Zatrzym ujem y auto, 
Okazuje się, że to on — ¿an Am ­
broziak repatriant zza Bugu, nasz 
dobry znajomy.

— Kopę la t nie w idzieliśm y się— 
w itam y się z Ambroziakiem serdecz 
nie. Kopę lat...
- Przesiadamy sie na wóz i  jedzie

my do W ilczkowie, gdzie od dwóch 
lat rezyduje Ambroziak, małorolny 
chłop zza Bugu.

Nasza znajomość z Ambroziakiem 
datuje się oddawna, jeszcze z cza­
sów przedwojennych. Rodzina Am- 

, broziaków składała się w tedy z pię 
i ciu osób — mąż, żona i tro je  dzie­

ci. M ieszkali tuż nad Bugiem koło 
| S terdyni w  pow. sokołowskim. Cier 
■ p ie li rędzę. Gospodarstwo ich skła 
dało się z niecałych 2 ha, Stara, 
waląca się chałupa podparta drąga­
mi. Chleb — często by ł dla nich 
luksusem. Jedli ziem niaki, ale i 
tych było za mało... Dzieci rosły — 
m usiały jeść. Dzieci rosły — trzeba 
było je ubrać. N ie było za co.

Ambroziak, mężczyzna w  sile 
w ieku w ynajm ował się do pracy. 
Za marne grosze pomagał w  poiu 
innym gospodarzom. Tak żyła ro ­
dzina Ambroziaków w  latach 1932— 
1939.

Przyszła wojna 1 jeszcze większa 
nędza zajrzała do chałupy Am bro­
ziaków, a wraz z nędzą groźba ła ­
panek. Ostatecznie przeżyli wojnę, 
u ra tow ali życie, ale nie w iele się 
zm ieniło w  ich doli. Aż tu  dopiero 
któregoś dnia przyjechał do rodzi­
ców 13-letni syn Tadeusz, k tó ry  
mieszkał w  Sosnowcu i  tam ciężko 
pracował ucząc się ślusarki i szo- 
ferstwa.

— Tak dalej żyć nie możecie — 
oświadczył krótko i stanowczo — 
musimy stąd wyjechać Najlepiej na 
Mazury, postaram się tam coś dla 
' wa.s wyszuka"'

my, n ie jednokrotnie przestarzałe 
niewystarczające, a nawet szkodli­
we. Mamy dziś 196 szkół rolniczych 
(zreorganizowanych) różnego rodzą 

I ju  i typu, do których uczęszcza 
; 15298 uczniów. Ponadto powołano 

do życia 4.768 szkół Przysposobie­
nia Rolniczego, oraz prowadzi się 
545 średnich szkół ro ln iczych z frek  

j wencją ok. 22.500 uczniów wśród kto 
| rych przeważa element maiorolpy.

Nasz marsz do socjalizmu nałożył 
również nowe zadania na szkoln i­
ctwo wyższe i naukowe placówki 
związane z produkcją roślinną i  
zwierzęcą.

'Wychodzimy bowiem ze słuszne 
go założenia, że prace naukowo ba 
dawcze w  dziedzinie ro ln ic tw a  nie 
mogą przebiegać w  oderwaniu od 
potrzeb rzeczywistości i ĘrafctyJśi. 
Dlatego też ułegł reorganizacji i  po 
ważpemu powiększeniu, znany w  
k ra ju  i poza jego granicami, Pań- 
stwowy In s ty tu t Naukowy Gospo­
darstwa W iejskiego w  Puławach. 
Prace tego Ins ty tu tu  powiązano z 
pracam i prowadzonymi na w yż­
szych uczelniach.

8 lepszą przyszłość
Pod ja k im i aspektami postępować 

będzie w  roku  1949 rozwój prac re  
sortowych M in is te rstw a Rolnictwa 
i R. R., zada sobie n iew ą tp liw ie  p.y 
tanie czyte ln ik niniejszego szkioo 
wego zestawienia.

Zadania na r. 1949, to przede wsęy 
stk im  in tensyfikacja  ¡produkcji ro i 
nej, podniesienie stanu pogłowia 
zw ierząt domowych, likw idac ja  od 
logów, rozbudowa sieci ośrodkó,w 
maszynowych, pomoc kredytowa dla 
drobnych ro ln ików , oraz stworzenie 
wzorowych m ajątków  państwowych, 
jako żywego przykładu socjalistycz 
nej gospodarki. Niemniejszym zada 
niem  będzie wyzwolenie szerokich 
mas chłopskich od wyzysku kap ita  
listycznego w  ogóle, a w iejskiego w  
szczególności. Drogowskazem tfe- 
dzie tu  lipcowe i  sierpniowe P le­
num KC PPR. wskazujące w  ja k i 
sposób i w  ja k im  tempie, dla dobra 
ogółu, w inn iśm y przechodzić z go 
spodarki drobnotowarowej na gospo 
darkę zespołową Skrystalizowaną w  
formach spółdzielni produkcyjnych. 
Do potrzeb tych dostosowywane bę 
dzie w  dalszym ciągu nasze szkolni 
ctwo rolnicze, nasze Ins ty tu ty  Roi 
nicze i  Zootechniczne, rasze organi 
zacje w ie jsk ie  i  nasz plan wydawań 
czy, dotyczący tych dziedzin. Z a my 
kając b ilans osiągnięć gospodarki 
ro lne j w  roku ub., mamy przeświad 
czenie, że w  roku 1949 osiągnięcia 
nasze będą jeszcze większe, przez co 
nasz marsz ku lepszej przyszłości bę 
dzie szybszy i powszechniejszy.

W ŁADYSŁAW  M ILC ZAR EK

Rodzina Ambroziaków osiadła we 
wsi Wilczkowice. Spóźnili się 
wprawdzie % tym osiedleniem, bo 
co lepsze, było już zajęte, ale ja­
koś się udało.

Jak teraz mieszkają? Dom mu­
rowany, solidny, obok ogród owoco­
wy, tuż za nim stodoła z przybu­
dówką. Koń, krowa, gęsi, kury, kaca 
ki no i przede wszystkim 9 hekta­
rów,

— Lepiej wam chyba teraz? — 
pytamy Ambroziaków przy śniada­
niu.

— A jakże, lepiej. Chyba widać 
odrazu Ino że trzeba jeszcze sporo 
pracy włożyć. Stodołę pobudować, 
trochę inwentarza dokupić.

— Co robią dzieci?
— Jeden syn jest w wojsku, dru 

gi pracuje w Samopomocy Chłops­
kiej, właśnie w tych Świątkach 
przez które pan przejeżdżał. Repe­
ruje samochody dla Samopomocy, 
maszyny rolnicze — jest. kierowni­
kiem garażu — mówi Ambroziak 
nie bez dumy.

— Mleko sprzedajemy do mle­
czarni —; mówi Ambroziakowa — 
bo mamy ją tu pod bokiem. To wiel 
ka wygoda. Nie trzeba chodzić i  
prosić o kupno.

— Światło elektryczne też ma­
my .. uśmiecha się gospodarz.

Dużo się zmieniło w życiu Am- 
b-971'aków. ale takich jak oni są 
dziesiątki tysięcy, do których po 
wielu latach nędzy los się uśmiech 
nął i którzy dzięki Reformie Rol­
nej i akcji osiedleńczej zaczęli na- 
Drawde .żyr" (ci



¿¿UZEGZ'FOSPÖLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 360 Str. l imęmcm

R O Ë M a C Ë C

MICKIEWICZ I WARSZAWA
Kartki z kalendarza Roku Jubileuszowego
pianna Laśkarysówna, przyjecbaw- stawionym przyjaciół 

3 ’ i;zy z "Warszawy do Wilna, pierw- szczerym entuzjastą j
sza rozgłosiła mą stawę..."
Te słowa Adama Mickiewicza zacyto- 

'wuł Aleksander Chodźko w swych nota- 
15eh. spisywanych dla Władysława Mię 
tóeyncza — syna. wieszcza.

Pierwszy związany z Warszawą uś­
miech swej sławy, zawdzięczał Adam 
Mickiewicz „Odzie do młodości“ . Po 
napisaniu „Ody“  miody poeta przed wy 
daniem pierwszego tomiku swych poezji, 
przeczytał ją w gronie przyjaciół, z kto 
rych /-an i Czeczot uznali ją za ,,arcv-

— i pierwszym 
jego taiehtW; był 

człowiek ciężkiej prący — zecer Boń- 
czyk, który składał w drukarni Zawadź 
¡kiego w W ilna  „Grażynę“ . Przynosząc 
poecie korekty. Bończyk „ekstazował się 
— ja»k to stwierdza Chodźko na podsta 
wie własnych wspomnień Mickiewicza — 
nad utworem, a wdzięczny za to autor 
„Grażyny“  uwieczni] jego imię \y w.ier 
szowąnym powinszowaniu na imieniny 
Zawadzkiego...

Ą gdy dzieło wyszło z druku -— cytu-
le znowu słowa Mickiewicza do Chodźko i przed 50 laty

częly napływać, wydał pierwsze dzieło 
Mickiewicza w 500 egzemplarzach — 
w rekordowym na owe czasy nakładzie 
— i cały nakład był wkrótce wyczerpa­
ny.

Jaki? ‘to dobry „omen“ dla dzisiejsze­
go naszego wydania dzieł Adama M ic­
kiewicza seriańii w prenumeracie, dla 
¡Klubów Dobrej Książki i Biblioteki w 
Prenumeracie... -o

Pisząc „  o Mickiewiczu i Warszawie“ , 
wspomnijmy jeszcze o pomniku M ic­

kiewicza, wystawionymi w Warszawie

głupią", a Czeczot do tego stopnia by ł"1 
pewny swego sądu, że listownie zapytał 
‘Mickiewicza, czy przypadkiem nie zwa 
iłował i radził mu leczyć się u dr Ma­
lewskiego. Jeden tylko Jeżowski napisał 
do „uOdy“  dług: komentarz,.,analizując 
wiersz po wierszu — każdą myśl — z 
osobna, i , dopiero wtedy uznano wiersz 
za dobry i godny drpku.

, Warszawa dowiedziała się o „Odzie 
do młodości" z czasopisma „Astrea“ , re 
dagowanego przez Franciszka Grzymałę, 
z którymi właśnie skontaktowała się w 
czasie swego pobytu w Warszawie 
wspomniana przez Chodźkę Laskary- 
sowna,

Grzymała — sam młody poeta, publi­
cysta i polityk —- założył w Warszawie 
tygodnik pt. „Sibiłla Warszawska“ , re­
dagowany w duchu narodowo-liberal- 
nym i we wstępnym swym „Credo“  za­
mieścił słowa:

„Każdy pisarz i lw ią , jeśli chce 
wpływać na opinię współczesnych, po 
winien lutnie sieą nastrajać do po­
trzeb i ducha czasu, i3 którym żyje".

• Wskazanie to, tak bliskie nakazom, 
jakie dziś wcielane są w życie przez de 
niokrację ludową pod hasłem udostępnię 
nia i upowszechnienia kultury i sztuki 
wśród mas, sprawiły, iż „Sibiłla“  Grzy­
mały — wobec prądów reakcyjnych, > IKUZPD NASZyźMJ O CZyźWA dzie- 
wówczas panujących w Warszawie, nie | \<ł s’? rzeczy — jak to dawniej wp-
mogła się utrzymać. Po zamknięciu „Si- ; wiotw — o których filozofom się nie 
b illi“  Grzymała w ¡kwartał później stwo śniło... Weźmy dla przykładu w War;

— „iofcaję i pokojówki kupowali najwię 
cej. Kiedy wierszę , moje pożerano ną 
przedpokojach — wyśmiewano je i obu­
rzano się ną nie w salonach...“

*
I T  pierwszych Jątach Tsąeręzflści Mię 
’  * kiewicza nie było jak dziś „Klubów 

Dobrej Książki“ , ni „Biblioteki w prenu 
merąpie“ , ąłc z Mickiewiczem związana 
jest pierwsza inicjatywa tego rodzaju 
upowszechnienia czytelnictwa.

Gdy utwory poetyckie rymorobów w i­
leńskich — jak to powiadał księgarz Za 
wadzki „zalegały półki jego oficyny, nie 
znajdując nabywców“ , Co księgarza od­
stręczało od wydawania poezji, Czeczot 
wystąpił z pomysłem wydrukowania 
pierwszych utworów Mickiewicza „w 
p r e n u m e r a c i  e". Księgarz -  wydaw 
ca przystał na to, a gdy zapisy na pre­
numeratę i pierwsze wpłaty szybko za-

Twćręą jego był, jak wiadomo, Cyprian 
! Godebski, wnuk Cypriana Godebskiego,
! poety-łegippisty, który bohatersko zginął 
[ pod Raszynem w walce z Ausiryjąkami. 
j a syn Ksawerego, bibliotekarza Ossoli­
neum, który po roku 1843 musiał ucho 
dzić na emigrację. Miody Cyprian kształ 
cif się w Paryżu, a potem we Włoszech, 
i miął za sobą, zanim stał się twórcą 
pomnika Mickiewicza, piękną kartę — 
artysty-obywatela. Pracą swą uświetnił 
grób Mierosławskiego na cmentarzu 
„Montparnasse“  i grób Teofila Gautiera 
na cmentarzu „Pęre la ChaiSse" oraz Pa 
łac Luksemburski, w którym zamieszezo 
no nagrodzone pierwszą nagrodą i żaku 
pione przez rząd francuski wielkie jego 
symboliczne dzieło „Siła brutalna, pa­
stwiąca się nad 'Geniuszem", we W ło­
szech saś w Carrarze, w której jako 
rzeźbiarz pracował najdłużej, poznawszy 
nędzę robotnika włoskiego, zatrudnione 
go w 'kamieniołomach, założył i własnym 
sumptem utrzymywał „Dom przytułku 
dla robotników“ , zp co Carrara w r. 
1887 nadała mu tytuł obywatela tionoro 
wego.

Ż krajem rodzinnym związał się Go­
debski, nadsyłając do Warszawy w r. 
1885. pomnik Stanisława Moniuszki, kto 
ry postawiono w kościele Wszystkich 
Świętych na Grzybowie oraz przez zdo­
bycie pierwszej nagrody na konkursie 
ma projekt pomnika Mickiewicza w Kra 
kpwic... Projekt. tom „zwalczony, mimo 
nagrodzenia, pfzcż lokalne wielkości kra 
kowskie, które przeforsowały projekt Ry 
giera, jako krakowianina, zbliżonego do 
ówczesnej „stańczykłenerii“  odznaczał 
się niezwykłą oryginalnością w pomyśle 
i odbiegał od szablonu. Przedstawiał 
Mickiewicza w postaci siedzącej na tle 
alegorycznej postaci, sławy pod lukiem, 
ozdobionym pędzącym ma skrzydlatym 
pegazie Geniuszem, a poniżej postawę 
pomnika z frontu dopełniała płasikorzeź 
ba z. Mickiewiczem na katedrze w Co 
llege de France, po bokach zaś stopnie 
pomnika zdobiły postacie Grażyny, Wal 
lenroda, ks. Robaka i grajka wiejskiego.

Warszawa 
więcej, niż

Ądam Mickiewicz w latach mło­
dzieńczych

Gdy zwrócono się do Godebskiego z 
Warszawy o projekt na peftmik, z góry 
mu zapowiadając, iż pomnik ma być naj 
prostszy i jak najmniej alegoryczny, aby 
władze carskie nie dopatrywały się ja­
kichś aluzji .politycznych, czy społecz­
nych, a panowie z komitetu nie wysu­
wali, jak w Krakowie, różnych obiekcji, 
artysta nie zaczerpnął nic ze swego kra 
kpwskiego modelu. Stworzył rzecz nową 
i tak później motywował swe dzieło: 

„Cbciałęm dąć w postaci Mickiewi­
cza miłość i ciche skupienie... Chcia 
tem, aby Wieszcz siał tośród was u:o 
czysty i cicho rękę cisnął do łona, nie 
mym ruchem dank wam składając za

N ‘

widziała w tvm pomniku 
wyrazić to chciał i mógł 

artysta — 1 dlatego przywiązała się do 
niego i była z niego, dumna, Jak z tyłu 
innych pamiątek bez względu na ich 
treść i artystyczną wartość.

I dlatego brak jej tego dzieła wnuka 
poety żołnierza, bohatera z pod Raszy­
na i tego jego imiennika — potomka, 
który szlakiem tuiacżyni, z ziemi .pol­
skiej do włoskiej wędrując -— Dom przy 
tułek dla robotników w Carrarze wysta­
wił.

Może należałoby to wziąć pod uwagę 
w czasie, gdy ważą się losy pomnika 
Mickiewicza w Warszawie.

*odsłonięcie pomnika Mickiewicza 
Warszawie w setną rocznicę jego 

urodzin przybyła do Warszawy córka 
Wieszcza, Górecka z synem dr Górec­
kim. Ponieważ władze ówczesne nie po 
zwclily na jakieś publiczne uczczenie 
najbliższych spadkobierców ą^awy M ic­
kiewicza (synowi Władysławowi atmbasa 
da carska w Paryżu nie udzieliła wizy), 
,w Warszawie goszczono ich prywatnie 
i aby nie zwrócić uwagi władz zbyt wiel 
¡kim zebraniem prywatnym, na które rów 
nież trzeba było wyjednywać wówczas 
pozwolenia władz policyjnych, zorgani­
zowano dwa zamknięte małe przyjęcia 
w święta Bożego Narodzenia.

Jedno 
pod naz
■urządził Aleksander Rejehman, później 
szy organizator i dyrektor Filharmonii 
Warszawskiej, u którego zbierali sic 
przedstawiciele świata artystycznego i

w pierwszy dzień świąt — 
„czarnej kawy“  (o g. 5 pp.)

wieczną pamięć o nim za to, że choć' postępowych' Warszawy.. W  przer- 
.ąinąj — dzieło je po żyje . j wach między śpiewem, muzyką i dekla

Odpowiadało to ówczesnym .poglądom 
„wyrazicieli opinii publicznej“ , choć wi 
dzieli cni braki w pomniku.

„Tygodnik Ilustrowany“  — jedyny 
prawie przed 50 laty krzewiciel artyzmu 
reprodukujący obce i polskie dzieła sztu 
ki, pisał na ten temat:

: „Choć największym pomnikiem dla 
poety i myśliciela są drukiem wydane 
jego dzieła, ' czczenie pomnikiem jest 
potrzebą duchową ludzkości. Dlatego 
na bok potrzeba postawić stronę arty 
styczną pomników. Dzieła wymagają 
głębokiej syntezy — pomnik -zaś jest 
myślą doprowadzaną do ostatnich gra 
nic lakonizmu, a odziany w kształty 
dostrzegalne przemawia do uczucia 
przez pośrednictwo zmysłów".
Co ten zawiły wywód znaczył, wie­

dzieli tylko ci, którzy w czasie niewoli 
umieli czytać między wierszami to, czc 
go w gmatwaninie slow nie potrafili wy 
łowić cenzorzy carscy.

macją zabierali przy „czarnej kawie" 
głos Andrzej Nicmojewski, Aleksander 
iKraushar oraz poeci Kazimierz Julian 
Jasiński, Antoni Pilecki i Artur Oppman 
(Or-Ot).

Drugie zebranie, rautem nazwane, urzą 
dził wieczorem ówczesny redaktor „Ku-
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rzyl „Astreę“ , nazwaną „pamiętnikiem 
narodowym polskim, historii, literaturze, 
poezji, filozofii moralnej, ekonomii połi 
tycznej, rzeczom krajowym i dziejom 
współczesnym poświęcony", do którego 
dołączany hyl od czasu do czasu „Piel­
grzym Nadwiślański"... W  tej to ,,As- 
trei“  w r. 1823 ukazało się „Kilka uwag 
nad pismami poetyckimi Adama Mickie­
wicza“ , które były publiczną ocena wiel 
Jcłego talentu.

Mickiewicz wprawdzie zaatakował 
Grzymałę w słynnym swym odezwaniu 
się „Do recenzentów warszawskich“ , póź 
niej jednak przyznał, iż imię jego w 
War--za wie Grzymała rozsławił, a spot 
kawszy się z nim na emigracji, zaprzy­
jaźnił się z nim i poświęcił mu kilka żar 
tobliwych wierszy: „Do p. Grzymały", 
„Grzymała na taranie", „Wizyta Grzy 
mały". źji
\ \ J  tym, że Mickiewicz rtiłal prawo

v marzyć, by jego „dzieła trafiły pod- 
sti-zechy“ . i że D w  — w 150 łat no ie
f-e ...  1 ■■ ■-■■.. : - ■ 1 i 1 toi
p- '* ■ że t ‘ *n r"  ’ ■ -
należyte upowszechnienie i zrozumienie 
wśród mas, świadczą fakty z okresu, W 
których rzucał na ubogi rynek księgar­
ski i w ograniczony krąg czytelników 
(swoje pierwsze utwory.
’ ¿Pierwszym ̂ jego czytelnikiem — poza 

kołem łgtytySsiie- niętgz na*

szawie takie gigantyczne budowy, iak 
przerzucony przez Wisłę w rekordowym 
tempie dostarczony i kończony most 
średnicowy łub Śląsko-Dąbrowski — beż 
pomocy obcych konstruktorów, instruk­
torów i dostawców, świadczący o twór­
czej myśli polskich inżynierów i tężyźnie 
rąk polskiego robotnika, na 'niezwykła 
miarę zakrojoną — śmiałą już w samym 
zamiarze a niezwykłą w swym o gromie 
linię W-Z, ten jak Peniks z popiołów pow 
stały Mariensztat — tcbnący urokiem 
dawnego zakątka i tyle innych nowych 
poczynań wyczarowanych z przeszłości 
dawnej Warszawy jej Ipamiątek...

Przybywają śledzić rozwój — to za 
słabe słowo — r o z m a c h  tych dzieł, 
dostojnicy państwa i nic mają słów po 
dzięki dla ich twórców i wykonawców, 
zwiedzają je obcy, nic szczędząc uryra- 
sów zdumienia i podziwu, oceniają je 
niezainterCscwani rzeczoznawcy i są oni 
również pełni uznania. Warszawa rośnie 
z dumy — tej samej, jakiej pełen jest 
c i 1, j e ,;>( procy.

” -chodzą równie'' oh'h teł D iny 
Polski — samotni zadumani lub zbioro­
wo radości pełni literaci i poeci, malarze 
i  rzeźbiarze, muzycy i kronikarze... 
3 ¡akie ciągle jeszcze jest slaby oddźwięk, 
ich myśli twórczej na tę poezję, len 
'artyzm pracy [twórczej naszego wyzwo­
lonego z/dawnycb pęt świata pracy?...

Sięgnijmy do przeszłości...
Qdy w r. i557 król Zygmunt August 

wzniósł u stóp swego podzamcza w War 
szawie pierwszy stały most, największy 
poeta jego czasów Jan Kochanowski z 
iCzarnolasu, chluba „złotego wieku lite 
ratury polskiej", poświęcił temu wyda­
rzeniu słowa następujące:

Nieubłagana Wisło, próżno
wstrząsasz rogi — 

próżno brzegom gwałt czynisz
i tamujesz drogi. 

Nailazł fortel król August, jako cię 
miał pożyć,

a ty musisz te swoją myśl próżną 
.położyć,

bo krom wioseł, krom promów, już 
dziś suchą nogą 

twój grzbiet nieujeżdżony
wszyscy deptać lpogą" 

Kochanowski, największa gwiazda z 
plejady poetów „złotego wieku literatu­
ry" słowa ic poświęcił ówczesnej „przo­
dującej klasie narodu" jakim hyl król i 
jego dwór z możnowładców złożony. 
Ćży dzisiejsza naszą literatura ,,złotego 
wieku pracy" nie może znaleźć mocniej 
-szych słów na cześć dzisiejszej 'przodują 

i cei klasy w Polsce Ludowej?...
Kronikarz i poeta tamtych czasów, 

Stanisław Sarniaki o wickopomności dzie 
la Angustowego takie pozostawił świa­
dectwo:

„Za przykładem cesarza Trojana, 
który niegdyś most ną Dunaju uczy­
nił, August Zygmunt zbudowawszy 
most na Wiśle, dzieła prawie Dedalo-

M v -
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wego dokopał. Ażeby zaś budowa 
przez pożar — jak to się stało przed 
6Q0 laty z mostem Karola W. -na Re 
nie, królowa Anna, siostra Zygmunta, 
a małżonka Stefana Batorego wzniosła“  
na brzegu z kamienia polskiego „pro- 
pugnacułum“  (przyczółek), a na bra­
mie zamieściła napis, dosadnie opowia 
dający szlachetność pochodzenia jej 
i Augusta".
Napis ten — to było dzieło myśli 

twórczej rzeźbiarza i poety-, na rzecz 
ówczesnej klasy przodującej.

Pierwszy dal jej niezwykle artysiycz 
nie wykonane ramy, a poeta — świetny 
stylista — kunsztowną łaciną treść tej 
ramy wypełnił.

“Jablica ta dotrwała do czasów roz­
biorowych i później ‘przechowywana by 
la na ratuszu warszawskim.

Czy takimi artystycznymi tablicami 
i stosowanymi napisami — zamiast Sera 
blonów, jakimi za niedawnych jeszcze 
czasów ozdabiano nasze mosty — nie 
powinni czcić wielcy nasi rzeźbiarze i 
natchnieni styliści twórców wielkich Czy 
nów dzisiejszej przodującej w Polsce kia 
sy robotniczej? Czy nie należałoby oitła 
szać na takie tablice konkursów i wybić 
rać tą drogą najlepszą formę utrwalenia 
po 'wieczne arasy twórczego wysiłku tej 
klasy?

Z natchnienia naszego „Złotego l l ’ ie 
ku Pracy wyróść musi nowy Zloty ll'iek  
Literatury i Sztuki:

KAZ.POL,

i “
Si:

Wydawnictwo francuskie
riera Warszawskiego“  i późniejszy dzia 
łącz Narodowej Demokracji adw. No­
wodworski... Raut dla owacyjnie choć 
prywatnie przyjętej córki i wnuka M ic­
kiewicza uświetniły deklamacje artystów 
F ren kia i Ladnowskiego, śpiew Grąb- 
.czewskiego i muzyka Tołwińskiego.

W  drugi dzień świąt o g.7 wieczorem 
urządzono ucztę w ugodowo nastrojonej 
Resursie Kupieckie i dla twórcy pomnika 
Cypriana Godebskiego.

Ucztę poprzedziło zebranie w salo­
nach bar. Krónenberga dla tych, którzy 
nie bywali w Resursie.

*- Tak zainaugurowała swój Rok M ic­
kiewiczowski rozbita na kółka i koterie 
■dawna Warszawa.

Nowa Warszawa rodziła się wówczas 
w podziemiach i czcząc potajemnie Mic 
kiewicza, szukała dróg, aby jej potomni 
byli „jednością silni".

I doczekała tej chwili, w której ma­
nifestując swą jedność, czci Tego, co 

„do ludzkości wyciągnął ramiona 
i  na narodu ranach kładł swe wargi, 
jak Czbrićk, który wraz Z mrącymi

Jiona,
jak Ttóg, co w siebie bierze ziemskie

skargi
w blasku slow je w słońce

prżeptomienia,
w nadziei tęczę, w firzedświty

zbawienia'^
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Łon io inscy n a d zia ło in c y
O andornierska wieś Łoniów leży | ra  podwórzu. Będzie chata, będzie 
^  w niedawnym terenie przyczói 1 płotek z furtką... 
kowym 1 dziś i długo jeszcze wspo i Właśnie ta w iara, pogodna i u- 
minać tam będą ów straszny rok śmiechnięta należy d0 na js iln ie j-
1944. Lata następne to lata troski., 
pracy, zachodu, łatania powojennej 
biedy. Lata ciężk e nad wyraz. Do 
trosk i  kłopotów przybyło nieszczę­
ście w postaci m in na polach. A  do 
tego — złowrogi szept o nowej w o j­
nie, p lo tk i i  strachy, k tó rym i pró­
bowano zniechęcić chłopa do pracy 
i  życia. Pachołkowie dworu i  starzy 
sanacyjni wodzireje przepowiadali 
powrót hrabiów i  pułkowników  z 
A ng lii, powrót dworskiego panowa 
nia i  prawa pałki. Tak wśród od­
głosów bitew, grozy zniszczeń i ja ­
dowitego szacunku przyszły do Ło­
niowa burzliw e powojenne zmiany.

W r. 1948 przejaśniło się w życiu 
Łoniowa. Na hrab-owskim wzgórzu 
wśród starego parku rojno cd m ło­
dzieży. W pałacu mieści się gimna­
zjum w iejskie, gdzie dzieci biedoty 
dawnych fo rna li tłum nie zdobywają 

wysoką i pożyteczną wiedzę, która 
stać się ma dla nich narzędziem bu 
dowy szczęśliwszego ju tra . W tym 
roku 1948 w róciła  w pełni ochota 
do pracy. Ileż to w Łoniow ie i  oko­
licy  powstało nowych, szykownych 
domków? Buduje się i rozszerza 
spółdzielczość, rośnie zainteresowa­
nie życiem społecznym, rodzi się 
w iara w swe siły.

Na łanie lasem“
W ciągu tego ostatniego lata na

szych uczuć i przeżyć nadziałowca, 
przy czym najw ięcej cieszy go, że 
gospodarkę swoją buduje głównie 
z własnych, czerpanych z dz ia łk i do 
chodów

— Za majątku było źle — powia 
da. — Dworski sługa posłużył te 3 
lata i trza było iść w b ia ły świat. 
A robotę nie łatwo było znaleźć. 
Próżno fornal obchodził całe pow ia­
ty. Najgorzej, jednak było starsze­
mu. bo, aby nie utrzym ywać u sie­
bie fornala na starość, pan r ie  dał 
mu nigdy dosięgnąć do wysługi. 
Przychodził Sylwester — mówi da 
le j .gospodarz — a fornal miast cie 
szyć sie świętami N. Rokiem, to 
dręczył się tą straszna myślą, że mo 
że akura t pan i jego w yrzuci ze 
służby. A kiedy odpraw ili, to w ce- 
dułkach coś oznaczali. M ie li tam ja ­
kieś „anonim y“ , k tórym i, kogo 
chcieli, zab ija li za żywa.

Ob. Słerant to nie ty lko  go­
spodarz, wolny od udręki dawnego 
sługi dworskiego. On jest obywate­
lem, k tó ry  myśli i  czuje.

Do roku 39 ..pogląd“  był nie dla 
biednego — powiada i wyrzuca za 
siebie słowa, jak żagiew: — Ciężko 
jest mi jeszcze dzisiaj, ale czuję 
się . inaczej. — Trzeba tu  było w i­
dzieć gospodarza, jego gest, podnie 
sioną pierś, aby zrozumieć całą wa 
gę jego słów. K iedy mówim y o 
sprawach wsi i ogółu, w gospoda­
rzu odzywa się głos obywatela:

— Chłop patrzy „srogo“  na u- 
rząd. Chce w idzieć tam spraw iedli 
wość. Trzeba powiedzieć, że w  spół 
dzielniąch np. b y li wyzyskiwacze. 
Bogacze rozbierali naftę po 15 Itr., 
żeby dla b:edneso jednego litra  nie 
starczyło. Ale dzisiaj — reflektu je  
się mój rozmówca — można się u- 
dać ze skarga. Jest kontrola.

Nadzieje „Mwej“ wsi
Dziś w spółdzielni zrobiono po­

rządek. I  co jest największą prawdą,

która podtrzymuje i  zachęca na- 
dzialowca — to pomoc i  troska o 
biednego.

Zw iedziliśm y nowy Łoniów. Nie 
którzy gospodarze są już bliscy u- 
rzeczywisinienia swoich planów. Z 
k lite k  przy stajni lub w  stodole 
przenieśli się do nowopobudowa- 
nych domków. Wszędzie te same na 
dzieje i otucha. Nowy Łoniów  sta­
nął b lisko u ceiu. Wkrótce nadzia- 
łowcy zrównają się ze średnim i go 
spedarzami U lg i i  pomoc gwaran­
tu ją im  te bliską perspektywę.

Jadąc wzdłuż wsi słyszymy nieu­
stanną, twardą młockę. N ie jest. to 
młocka pojedyńczych cepów. Ludzie 
zbierają się i młócą we dwójkę. 
Wśród nadziałowców panuje silny 
duch solidarności. W tej solidarno­
ści i zrozumieniu odrębności swoich 
spraw poszli tak daleko, że w ybra li 
sobie na nowym Łoniow ie własne­
go sołtysa-radziałowca.

ANTONI KOPEĆ

0 polskości Mazurów i Warmiaków
mówią wypowiedzi uczonych niemieckich z XVII w.

1.800 bibliotek
gminnych

na terenie Lubelszczyzny
(x). Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Lubelskiego otrzymało subwencje w 
‘kwocie zł. 1.590.000 na przeszkofenie 
kierowników punktów bibliotecznych. 
Na stanowiska te będą powołani ludzie 
o pewnym wyrobieniu społecznym, zna 
jacy środowisko, oraz posiadający za­
miłowanie do książek. W styczniu 
1948 r. przewiduje się zorganizowanie 
na terenie woj. lubelskiego 110 no­
wych gminnych bibliotek co łącznie z 
już istniejącymi da 1.800 punktów bi 
błiotecznyoh.

7  organizowaną, przemyślaną ak- j ze źródeł niemieckich, a m ianow i- 
cję mającą ną. celu całkowite I cie z książki dr. A. Zwecka p t:

wynarodowienie tysięcy Mazurów
niegdyś hrabiowskim  żyznym łanie 1 W armiaków charakteryzują na j- 
wyrósł dwoma rzędami nowy Ło- ‘  lepiej poniższe dare zaczerpnięte 
niów. Jeśli dziś powiedzieć coś o 
tym  ja k  się np. odbudowuje War­
szawa, to nadziałowcy ukazują na 
swój nowy Łoniów  i  powiadają: —
Jeszcze tego roku wiosną niczego 
tu nie było! — a ze słów wyziera 
uczucie swoistej dumy: Nie ty lko  
w Warszawie sie budują!/

A le mieszkańcy nowego Łoniowa 
mają znacznie więcej do pow ie­
dzenia. Poznaliśmy k ilk u  nadziałów 
ców (tak nazywają tych, co o trzy­
mali nadział z reformy). Na łanie 
pod lasem, w kolorze świeżo obra­
bianego drzewa, lub nagiej, nietyn 
kowanej „m u ro w a rk i“  stoi k ilka  
dziesiątków zagród Każdą zagroda 
odpowiada nadziałowi, ko lon ii o 
pow. 5 ha ziemi uprawnej; ziemi po 
hrabiowskiej, ziemi przedniego ga­
tunku.

Zachodzimy do pierwszej z brze­
gu chaty Przedstawiamy się gospo 
darzowi, ob. Sierantowi, b. forna­
low i na .hrabskim“ dworze. Miesz­
kanko tymczasowe N iew ielka izdeb 
ka, bez podłogi, jedno okienko. W 
przyszłym roku ob Sierant rozpocz 
nie budowę właściwego budynku 
mieszkalnego. Izdebkę zajmie 
, zgęszćzońy“  dzisiaj inwentarz ży­
wy. Na podwórzu stoi już solidna 
stodó*ka Chlewv i stajnie tworzą 
pokaźne przedłużenie dzisiejszej 
izdebk< mieszkalnej. W mieszka­
n iu  dość schludno.

Siedzi przed '  nami mężczyzna

„Masuren“ oraz dr. A. Blundau pt.: 
„Oberland Ermland, Natangen 
und Barten“ .

d P O W  1 A T
Procent ludności polskiej 

u) latach ’obco
3

1825 1867 1890 1910 1940

i. Teraźn. Woieiu. O lsztyńskie
1 Giżycko . , . . . . . 86 62 48 42 37
2. K ę trz y n ............................. 17 11 2 - —
3. Mrągowo . . .  • . 86 71 6u 54 50
4. Nidzica U ¡kialdowc/yznr . , 97 79 7 X 70 65
5. Olsztyn m i powiat 69 64 53 . brak danych
6. O s tró d a ................... ....  . 64 6! 34 46 43
7. Pisz ............................. 93 81 77 73 63
8. Reszel . . . .  , . 25 21 15 12 brak

9 Szczytno........................ 96 87 76 76 72
10. W ę g o rz e w o ................... 62 14 7 4 —

ii Tcraźa. W o.cie B ia łostockie
11. E łk ....................................... 89 77 64 56 53
12. Gołdap . . . . . . . 16 5 2 1,5 —

13. O le c k o ............................. 80 58 46 36 -

o i

Władze h itlerowskie usiłowały 
przekonać świat, że w ogóle nie 
istnieje zagadnienie mazurskie czy 
warmińskie, a na terenach Prus 
Wschodnich znajduje się jedynie 
garstka ludności, która nauczyła 
się(?) języka polskiego... Tymcza­
sem fakty m ów iły co innego.

EokumsRi niemiecki
Wśród tysięcy niemieckich ksią­

żek pozostawionych przez uciekają
wysokim czole, jasnej, pogodnej I cych hitlerowców, znalazło się dzie 
twarzy: — Budowa nas przyciska. t ło napisane przez Krzysztofa Hast- 
Ubogo wciąż jeszcze w chacie Dzie nocha urodzonego w Pasymiu w
ciska bez obuwia — tłumaczy ob. 
Sierant widoczne niedostatki.

Z ooowiadaniu oh Sieranta w y-

1674 r.. k tó ry  wydał dzieło potęż­
nych rozm iarów pt. „Stare i nowe 
Prusy“ . Hastnoch rozwodzi się sze-

nika. że ciężko jes* jeszcze nadziałów roko nad pochodzeniem Prusów i 
cowi Poważnie ooratował ich bu- i stwierdza, że byli oni potomkami 
dulec z rozsprzedanyob miedzy na- j Aestów P ierwotnym i mieszkańca- 
działowców budynków podworskich. ' mi tych ziem byk Wenedowie. któ- 

• Gospo darz mówi żywo z silnym rzy mieszkali na wschód od Wisły, 
akcertem satysfakcji i wesołym u- i Na str. 2? swego dzieła, pisze on
śmiechem Z lego słów mimo biedy 
nie przebija najmniejszy odcień 
skargi. K iedy mówi o niedostat­
kach, to zarazem tłumaczy to bra­
kiem  czasu i rozmiarem dzieła ja ­
k im  jest dla b fornala urzaą^onie 
się na swoim Ale kiedy ookazując 
obejścia, opisywał swoie dz'eie na- 
dzieieńca to zarazem dodał z pogod 
ną wiarą:

Wspomnienie nadziałowi
— Na przvsz!v rok iak zajdziecie 

do mnie, to już nie będzie tak pusto

krasny młodice“ .
(Ach, ach czemuś ty umarł, czyś 

nie m ia ł co jeść albo pić, ach cze­
muś ty umarł, syś ty  nie m ia ł ład­
nej Żory i czemuś ty  umarł).

K ró tk i ten fragment świadczy o 
słowiańskim pochodzeniu ludności 
na tych terenach zamieszkałych od 
wieków. Fragmentów takich w 
książce Hastnoeha jest 'o. wiele, co 
dowodzi jasno że pomimo usilnych 
starań hitlerowców nie udało się 
wymazać tzw. zagadnienia mazur­
skiego i warmińskiego. Ludność na 
tych terenach przejmowała z poko­
lenia na pokolenie polski język, 
zwyczaje i tradycje a książki wyda­
ne 300 lat temu przez obiektywnych 
niemieckich uczonych są żywym 
potwierdzeniem polskości Prus 
Wschodnich.

Zdrowa ocena
W 1935 r  prezydent rejenc.ji o l­

sztyńskiej zwołał tajne posiedzenie 
orzedstawicieli p a rtii niemieckiego 
związku wschodniego oraz władz 
rządowych, na którym  obecny był 
również przedstawiciel niemieckie 
go Związku Wschodniego ż Berlina. 
Na posiedzeniu tym  prezydent re- 
jencji olsztyńskiej oświadczył, aby 
zgromadzeni nie łu d z ili się — póki 
istn ie je Gdańsk w rękach polskich 
Polacy nigdy nie wyrzekną się Prus 
Wschodnich... Na posiedzeniu tym 
przyjęto dziesięć podstawowych 

¡wniosków w sprawie po lityk i ger- 
.manizacyjnej ludności mazurskiej i  
warm ińskiej. Oświadczono wtedy, 
że jednym ż najlepszych posunięć 
zmierzaiacych do likw id a c ji elemen 

. t u  polskiego w Prusach Wschod- 
w 20 domach : miarodajnych czynników by przyszły łllc j, byleby, całkowite prz." iedle-

że: „S łow ianie i Wenedowie to jed 
no i to samo“ . Na dowód powyższe 
go tw ierdzenia autor pęzytacza. że 
wśród Prusów zachowała się mowa 
słowiańska czego najlepszym dowo­
dem jest fak t wzięty z lis tu  Małac 
lUfno n/ połowie XVTT w skierowa­
nego do uniwersytetu w Królewcu. 
M ianowicie Małacki przytacza kor 
kretne dowody używania języka 
słowiańskiego przez wdowy, które 
opłakiw ały swych mężów, używając 
nastenuiacych zwrotów starosło­
wiańskich:

Hadio w izbie... ale nie u wszystkich
(x) Mieszkańcy wsi Popowice (pow. j znacznymi kosztami, na które wieś zdo 

nowosądecki) własnym staraniem i wy- być się obecnie nie może. 'Miejscowy 
sitkiem finansowym przeprowadzili 3-ki- ! Komitet Radiofonizacyiny apeluje do
lometrową limę instal

zagranicy wywołałoby to wrażenie 
że zagadrlenie polskie w Prusać..’ 
Wschodnich jest tak poważne, że 
trzeba się było uciekać do tak poważ 
nego kroku. Wobec tego postanowio 
no opracować specjalny system uci 

| sku Mazurów i  Warmiaków, aby 
. zmusić ich do wyrzeczenia się pol­
skości, przynajm niej na zewnątrz, 

j Najskuteczniejsze m iały być: cał- 
' kow ita zmiana nazwisk polskich 
na niemieckie, likw idac ja  szkół 

'mniejszościowych, zakaz używania 
języka polskiego, tak w kościołach 

: jak i  w życiu codziennym, wym ie- 
j rzanie surowych kar, więzienia aż 

do wysyłki do obozu koncentracyj­
nego włącznie za nie przestrzeganie 
powyższych zarządzeń, systematycz 
ne pozbawianie mienia za czytanie 
polskich gazet bądź posługiwanie 
się polskim językiem Wszystkie te 
zarządzenia wprowadzone w życie 
nie odnosiły jednak skutku, a od- 

\ w rotnie jeszcze bardziej zaostrzały 
f sytuację na odcinku ludnościowym 

w Prusach Wschodnich.
Jedynym podziemnym sejmem u- 

stawodawczym był ta jny związek 
Mazurów i  Warmiaków, który pra­
cował w  niezwykle ciężkich warun 

l kach. ale który co pewien czas da 
j wał znać, że istnieje tu element poi 

ski. Z rywanie flag hitlerowskich

Lekarz społecznik
wysietiloi&y z Fmncji. 
osiadł w Wałbrzych*

W tych dniach pow rócił do k ra ­
ju, po 20-tu latach pobytu we Frań 
c ji, zrany działacz społeczno-poli­
tyczny na em igracji lekarz d r Bo­
lesław Bulka.

W czasie ostatniego stra jku  gór­
n ików  francuskich dr Bulka pow*- 
stawał pod dozorem p o lic ji Mocha. 
W końcu odebrano mu paszport, 
zmuszając tym  samym do opuszcze­
nia granic Francji.

D r Bulka osiedlił Się w  W ał­
brzychu, gdzie obją ł stanowisko le 
karzą grodzkiego.

„Hálele, lele i  prócz ty mi u- 
m arł i ześ ty nie m iel czto iste 
albo lite  i prócz ty  m i Umarł, 
hálele, lele, żeś ty nie m iel obrzucanie kam ieniam i portretów  "

Oszczędny Rzeszów
(x). Zarząd miejski m. Rzeszowa 

nałożył obowiązek na wszystkich wła­
ścicieli domów, aby na dziedzińcach 
swych realności umieścili odpowiednie 
skrzynie do zbierania odpadków. W  
ten sposób zyska się wiele cennych, 
wyrzucanych dotychczas na śmietnik 
surowców. Przykład Rzeszowa winien 
znaleźć naśladowców w innych mia­
stach i miasteczkach, które dotychczas 
nie doceniały rzeczywistej wartości od­
padków, zaśmiecających bezużytecznie 
podwórza domów i ulice osiedli.

Pol miliona
litrów mleka

W  I t fG & s k u
(x). W ciągu (948 r. Spółdzielnia 

Mleczarska w Lublinie przerobiła ok. 
pól miliona litrów mleka na proszek. 
Cala produkcja wynosząca 55 tys. kg 
proszku mlecznego została zakupiona 
przez Państwowe Zjednoczcie Cukier 
niczc. Proszek ten używany jest do wy 
robu czekolady. Ostatnio Lubelska 
Spółdzielnia Mkczarska otrzymała od 
Zjednoczenia Cukierniczego zamówie­
nie na 60 ton proszku mlecznego, któ 
ry ma być wyprodukowany w ' ciągu 
pierwszego kwartału 1949 r.

H itle ra  i szereg innych aktów 
świadczyło, że lud polski nie da się 
zastraszyć nawet najbardziej wy­
ra finow anym i sposobami.

Dla Niemiec w ogóie. a h itle row ­
skich w szczególności. Prusy Wschód 
nie stanowiły ważną pozycję preśt/i 
żową, a przede wszystkim m ilita r­
ną. Wystarczy tu stwierdzić, że wła 
dze h itlerowskie w okresie swego 
krótkiego stosunkowo panowania 
wydały 15.848 książek, co wskazuje 
aż nadto wyraźnie, jak w ie lką rolę 
przypisywały iym  ziemiom 

x
Dziś, gdy po wiekach Mazury i 

Warmia w róciły  w granice Rze­
czypospolitej nie ty lko  stało się za 
dość sprawiedliwości historycznej, 
nie ty lko  umocniło nas na Bałtyku, 
ale pozwoliło naprawić wiekowe 
krzywdy ludności mazurskiej i 
warm ińskie j która żyje dziś złąćzo 
na z Macierzą, może swobodnie się 
rozwijać i kształcić swe dzieci Ich 
powrót do Ojczyzny został przyjęty 
prawdziw ie po bratersku przez całe 
społeczeństwo polskie, które przez 
dziesiątki la t nigdy nie zapomniało 
o swych braciach na W arm ii i Ma­
zurach.

(U)

1.500 czytelni
w wo;, kieleckim

Woj, kieleckie jest znane w całej Pol 
sce z szeroko zakrojonej akcji upow­
szechniania czytelnictwa w mieście a 
przede wszystkim w osiedlach wiejskich. 
Dotychczas zorganizowano 1.500 punk 
tów bibliotecznych w gromadach wiej 
skich i w miastach (dzielnice robotni­
cze). Projektuje się również zakładanie 
małych biblioteczek przy wszystkich 
zakładach pracy. Inicjatywa godna na­
śladowania zważywszy jak wielki 
wpływ wywiera dobra książka na 
kształtowanie się światopoglądu mas.

Pogiobowies »fuehrera«
(x) Wojskowy Sąd Rejonowy w Po­

znaniu skaza! na siedem lat więzienia 
Niemca Gotlieba Soninterfelda. Udowcd 
niono mu uparte i złośliwe szerzenie pro 
pagandy szeptanej godzącej w interesy 
Państwa Polskiego. Fakt ten, jeden z 
wielu przemawia za całkowitym wysie­
dleniem Niemców z terenów Polski. Na 
prawdę trudno ugłaskać wilka nawet, 
gdy włoży na siebie owczą skórkę.

Jedvne w  Polsce
miasto młodzieży

zhyt ' z pomocą tym mieę^nńcom Ponowie, 
rozciągnięta tak. ie dla całkowitej ra- i którzy wzorem swych sąsiadów clicie- 
liofonizacji potrzeba wybudować dalsze liby sie przyłączyć do wielkiej rodziny 
i  km. instalacyj. Połączone jest to ze !  radiowej.

(x) Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Szczecińskiego wydzierżawiło od Woj. 
Zw. Snr, orządowego w Szczecinie 74 
budynki wraz z przylegającymi do rrch 
nąrorląmi i gospodarstwem ro1- W

nie ludności' w a rm iń sk ie j i m azu t- gmachach tych zorganizowane zost-ma j Jz:»żo<veco
T I T ______ .• ____ • •  i  .  __________________ J .  . . .  1 • I 1 I I  • ,

umysłowo upośledzonych itd. Przy tvch 
ostatnich zorganizowane będą specjal­
ne zakłady szkolenia rzemieślniczego.
Prace, remontowe przy budowie tego je­
dynego w swoim rodzaju miasta mio-

skiej. W czasie dyskusji na ten te 
mat stwierdzono, że pomysł ten nie 
wytrzym uje k ry ty k i, gdyż w oczach

nowoczesne domy dziecka,, łomy .miodzie i Lasku Arkońskim 
¿owe, schroniska dla nieletnich prze- | częte. 
słępców, zakłady dla głuchoniemych i *

położonego przy pięknym 
zostały już rozpo-
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Centrala Handlowa 
Przemysłu Elektrotechnicznego

P rzed s ięb io rs tw o  P a ń s tw o w e  W y o d rę b n io n e

D Y R E K C J A

Warszawa, ul. Puławska 28 tel. 402-20
podaje dc wiadomości, że w ramach CHPE czynne są następujące 
branżowe B iura Sprzedaży:
B. S. Maszyn Elektrycznych . — Katowice, ul. św. Jana VI3 tel. 

316-00
B. S. Aparatów Elektrycznych — Warszawa, ul. Kaluszyńska 4 

tel. 45-05 46-06
B, S, Sprzętu Teletechnicznego — Warszawa, ul. Lwowska 9 

tel. 885-92
B. S. K ab li i  Przewodów — Katowice, ul. Sw, Jana 1/3 tel. 319-53 
B. S. Akum ulatorów i  O gniw  — Warszawa, ul. Lwowska 9 tel. 

885-92
B, S Sprzętu Radiotechnicznego i  Lamp Elektrycznych — War­

szawa, ul. Lwowska 9 tel. 885-92
B, S. Osprzętu Instalacyjnego — Warszawa, ul. Lwowska 9 tel. 

885-92. K r. 4087-1

Centrala Handlow a §
P r z e m y s ł u  Elektrotechnicznego I

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Dyrekcja — Warszawa, ul, Puławska 29 tel. 402-20

podaje do wiadomości, że począwszy od 1 Stycznia 1949 r, |§f
TTTTT

sprzedaż (
M ateriałów izolacyjnych oraz | | |
D rutów  oporowych SS-
pochodzenia krajowego i zagranicznego ==

Biuro Spraestnif Kabli i Przewodów j j
KATOWICE, ul. Sw. Jana 1/3

zamówienia bieżące na te a rtyku ły  oraz korespondencję w  spra- IH  
w ie  zamówień zaległych należy kierować pod powyższym adre- |j§  
sem. K r. 4083-1 —  * * * * * 6 7 8 9

Zarząd Miejski w m. st. Warszawie 
M IEJSKIE ZAKŁADY KOMUNIKACYJNE

T A K Y F A  © P Ł A T
z a  p r z e j a z d y  m i e j s k i m i  ś r o d k a m i  k o m u n ik a c y j n y m i

OBOWIĄZUJĄCA OD 1 STYCZNIA 1949 R.
USTALONA ZARZĄDZENIEM MINISTERSTW A A DM INISTR AC JI PUBLICZNEJ I  Z IEM

18. X II .  1948 R.
ODZYSKANYCH Z DNIA

I. B ILETY JEDNORAZOWE NORMALNE
a) na przejazd tramwajem
b) na przejazd trolleybusem
c) na przejazd autobusem
d> do jednorazowego przesiadania na wszystkie 

środki kom unikacyjne
e) za przewóz bagażu we wszystkich środkach 

lokomocji, lub psa — ty lko  na p la tfo rm ie  
w  wozach tram wajowych

f) wojskowe — 'dla szeregowych i podoficerów 
wojska polskiego i  a rm ii sprzymierzonych 
w  umundurowaniu

g) dla dzieci w  w ieku od la t 3-ch do 7
h) dla osób pobierających zaopatrzenie emery­

talne i  posiadających specjalne legitym.
i) nocne (po godz. 23-ej) 

na przejazd tramwajem 
na przejazd trolleybusem 
na przejazd autobusem

U. B ILETY ABONAMENTOWE na 11 PRZI
na przejazd tram w ajam i 
na przejazd trolleybusami 
na przejazd autobusami

UWAGA: B ile ty  abonamentowe są ważne 
ty lko  10 dn i od daty wystawienia

I I I .  B ILETY MIESIĘCZNE

na przejazdy 1 lin ią  tramw. 
na przejazdy 2 lin ia m i tramw, 
na przejazdy 3 lin ia m i tramw. 
na przejazdy 1 lin ią  trolleyb, 
na przejazdy 2 lin ia m i trolleyb, 
na przejazdy 1 lin ią  autobus, 
na przejazdy 2 lin ia m i autobus, 
na przejazdy 3 lin ia m i autobus, 
na przejazdy kombinowane 2 lin ia m i 
na przejazdy kombinowane 3 lin ia m i 
na przejazdy wszystkim i lin ia m i —

imienne
na przejazdy w szystkim i lin ia m i — 

bezimienne

zł. 15.—
ii 20.—
» 25.—

»» 30.—

99 30.—

J> 5.—
ii 5.—

1» 5.—

9i 30.—
a 40.—
99 50.—

ia z d o wzł. 150.—
ii 200.—
93 250.—

B ile ty  miesięczne ulgowe sprzedawane są uprawnionym do 
nabywania ka rt miesięcznych ulgowych. Wszystkie b ile ty  
miesięczne normalne i ulgowe za dopłatą 10% ważne są na 
przejazdy nocne.
B ile ty  miesięczne normalne bezimienne ważne są ty lko  za 
okazaniem leg itym acji służbowej i wydawane będą w ogra­
niczonej ilości w /g  decyzji M.Z.K.

IV . KARTY MIESIĘCZNE ULGOWE NA DOWOLNY 
ŚRODEK KOMUNIKACJI

a) K a rty  miesięczne ulgowe na 70 przejazdów 
bez przesiadania lub z przesiadaniem

b) K a rty  miesięczne ulgowe dla młodzieży aka­
dem ickiej pa 100 przejazdów bez przesiada­
nia lub z przesiadaniem

Zł 350.—

500.— 

Z BEZPŁATNYCH

m. st. Warszawy,

normalne ulgowe
zł 1200.— zł 400.—
„ 1800.— a 500.—
„ 2200.— 9i 600.—
„  1600.— ii 500.—
„ 2400.— ii 600.—
„ 2000.— ii 600.—
., 2800.— li 800.—

„3200.— ii 1000.—
„  2500.— ii 800.—
, 3000.— ii 1000.—

„ 3500.— 99 1200.—

„  5000.— —

V. UPRAW NIENI DO KORZYSTANIA
PRZEJAZDÓW są:

a) posłowie na Sejm, b) radn i M.R N.
c) umundurowani członkowie M il ic j i  Obywatelskiej, będący 

na służbie, najwyżej po 2 osoby na jednym pomoście wo­
zu tramwajowego oraz po jednej osobie w  wozach auto­
busowych i trolleybusowych,

d) dzieci na ręku do la t 3-ch.

V I. OPŁATY KARNE
a) ZA JAZDĘ BEZ B ILETU  oraz za niżej wymienione prze­

kroczenia przepisów o ruchu:

b) za wsiadanie nieuprawnionych przez przedni pomost,
c) za jazdę na stopniach, zderzakach i wystających częściach 

wozu,
d) za nieprzestrzeganie przepisów o ruchu, zanieczyszczanie 

wozów itp., —
personel M.Z.K. pobierać będzie od w innych kary w wy­
sokości — zł. 200.—
Na w innych, uchylających się od opłat karnych, sporzą­

dzane będą protokóły m ilicyjne.

F® SYA ® I® W IE§«1J&  O G O L N E
1. DO NABYW ANIA KART MIESIĘCZNYCH ULGOWYCH

70-cio przejazdowych uprawnieni są:
a) członkowie Związków Zawodowych należących do War­

szawskiej Rady Związków Zawodowych,
b) wojskow i służby czynnej — wojska polskiego oraz arm ii 

sprzymierzonych,
cl młodzież szkolna uczelni warszawskich, posiadająca legi­

tymacje szkolne typu ogólno-państwowego,
d) ociemniali, zamieszkali stale w Warszawie,
e) inw a lidz i wojenni powyżej 45% u tra ty zdolności zarobko­

wej, zamieszkali stale w Warszawie.

2. DO NABYW ANIA KART MIESIĘCZNYCH ULGOWYCH
100 przejazdowych, uprawniona jest młodzież akademic­
ka wyższych uczelni warszawskich.

3 Upoważniony może otrzymać karty  miesięczne, ulgowe na
odpowiednie środki lokomocji dla przejazdów do pracy 
i  z powrotem w  zależności od połączenia miejsca zamie­
szkania z mł<"scem pracy (młodzież akademicka — dla

przeiazdów od miejsca zamieszkania do siedziby swojej 
wyższej uczelni)

4 K a rty  m » n »  ulgowe wvdawane będą tylko osobom.
,-i o"yrh r>rstcv ?n •>ę•'hj-jr sig w •-*, ni©

niż 1 kilom etr (? nr;ys,.«nki) od miejsce za­
mieszkania. przy czym należy wybierać najkrótszą drogę.

5 «;•—!■» miesięczne ..ulgowe uprawniają:
a) do przejazdów z miejsca zamieszkania do miejsca 

pracy I  z powrotem w oznaczonych na kartach dniach
bez względu na liczbę przesiadań, na oznaczonych l i ­

niach.
b) do 10 przejazdów (dla akademików 40 przejazdów) 

dodatkowych *w miesiącu — w dn iu  dowolnym, na 
trasie dowolnej do godziny 23.00.

6. Miesięczne karty ulgowa uprawniają do korzystania 
z m iejskich środków lokomocji wyłącznie przy jednoczes­
nym okazaniu specjalnej legitym acji M.Z.K, Legitymacje 
te są do nabycia w  B iurze Sprzedaży B iletów  Okreso­
wych M ZK. (Hale M irow skie — pl. Żel. Bramy, oraz ul. 
Zygmuntówska 8)

7. K a rty  miesięczne ulgowe sprzedawane są wyłącznie w B iu ­
rze Sprzedaży B iletów  Okresowych M.Z.K. (Hale M iro w ­
skie — pl. Zel. Bramy, M łynarska 2, oraz ul. Zygmuntow- 
ska 8).

8. Dla członków .Związków Zawodowych miesięczne ka rty  
przejazdowe sprzedawane są ty lko  na zbiorowe zapotrze­
bowania zakładów pracy na specjalnych blankietach, w y­
dawanych przez B iu ro  Sprzedaży B ile tów  Okresowych 
M.Z.K.

O b ile ty dla wojskowych występują zbiorowo (na b lankie­
tach) jednostki wojskowe.
O b ile ty  dla młodzieży szkolnej występują zbiorowo (na
blankietach) kierownictwa szkól,
Studenci wyższych uczelni warszawskich mogą nabywać 
miesięczne karty przejazdowe indyw idualn ie  za okaza­
niem specjalnej legitym acji, które wydaje odnośny referat 
w Biurze Sprzedaży B iletów  Okresowych M Z K .  
Ociemniali' i inw alidz i wojenni mogą zakupywać karty 
miesięczne przejazdowe indyw idualn ie  w Biurze Sprze­
daży B iletów  Okresowych M.Z.K, sa okazaniem dowodu.

9. Osoby, pobierające zaopatrzenia emerytalne, mają prawo 
korzystać z b iletów  jednorazowych ulgowych (po zł. 5,—) 
po zaopatrzeniu się w specjalne legitymacje, wydawane 
w  Biurze Sprzedaży B ile tów  Okresowych M.Z.K. na pod­
stawie odpowiednich dowodów.

K  19456-1 d y r e k c j a  m .z .k .

Z żyda
gosgodarczftgo ZSRR

Mechanizacja wydobycia 
węgla w ZSHS

i Wykonanie z nadwyżką rocznych 
I planów wydobycia węgla zostało w 
; ZSRR osiągnięte głównie w w yn iku  
| imponującego rozwoju mechaniza­
c ji i  podniesienia wydajności pracy 
w kopalniach.

Tak np., wyręb węgla zmechani­
zowano praw ie w 97 proc., trans- 

i port — niemal w 99 proc. itd . Za 
| stosowanie kombajnu węglowego 
I przyczyniło się do zwiększenia w y- 
| dajności procy górników w kopal­
n i 2,5 raza, zastosowanie maszy­
ny wyrębowo - ładowniczej — prze 
szło 2 razy, użycie strugu węglowe­
go — również ponad 2 razy. W ro­
ku przyszłym w w ie lu  kopalniach 
ma być wprowadzona mechanizacja 
zespołowa Dziesiątki kopalń zosta­
ną zmechanizowane w  100 proc. 

j Doskonałe w vn ik i dała również 
¡metoda tzw. odkrytego wydobycia 
i węgla, stosowana w szerokim zitfcre 
; sie na Syberii. Dzięki tej meto­
dzie udało się uniknąć w ielu dodat­
kowych prac pomocniczych, wyko­
nanie których w warunkach sybe­
ry jsk ich związane jest z poważnymi 
trudnościam i’

Znacznie wzrastają kadry górni­
ków o wysokich kw alifikacjach i za 
stępy pracowników inżynieryjno- 
technicznych Tylko do kopalń 
wschodnich skierowano w roku bie­
żącym ponad 700 inżynierów 4 prze 
szło półtora tysiąca techników, któ ­
rzy ukończyli uczelnie górnicze.

W celu zapewnienia górnikom od­
powiednich warunków życia m in i­
sterstwa przemysłu węglowego zwra 
cają ogromną uwagę na budownłct 
wo mieszkaniowe. W zakładach m i 
nisterstWa przemysłu węglowego ob 
szarów wschodnich roczny plan bu­
downictwa mieszkaniowego został 
wykonany w  ciągu 6 miesięcy. W 
drugiej połowie roku bieżącego 2bu 
dowano dodatkowo ponad 100 tysię 
cy metrów kwadratowych powierzeń 
n i mieszkalnej.

Poza tym  w ciągu roku 1948 m i­
nisterstwo zbudowało 11 nowych 
klubów w  poszczególnych kopal­
niach, Wielki kinoteatr, 10 szkół. 
10 przedszkoli i żłobków, fi domów 
wypoczynkowych dla dzieci. 5 saspi 
tal! 3 boiska sportowe i wiele in ­
nych gmachów i urządzeń społecz­
nych.

Budowa Liowef trasy 
j  metra moskiewskiego

W tych® dniach zakończono budo­
wę 17-kilometrowego tunelu okręż­
nej trasy metra moskiewskiego, któ 
ra opasuje centrum miasta. Obee- 
nie odbywa się układanie szyn, bu­
dowa eskalątorów i urządzenie sta­
c ji. Po zakończeniu tej trasy, ogól­
na długość l in i i  metra moskiew­
skiego będzie wynosiła 60 kilom e­
trów.

Ko we motocykle sportowe
w im

Przemysł radziecki rozpoczął pro 
dukcję masową motocyklów sporto­
wych typu M-335 które odznaczają 
się w yb itnym i zaletami i pod w ie ­
loma względami są lepsze, aniżeli 
podobne 'motocykle .produkcji zagra 
nlcznsj.

Motocykle M-335 łatwo przebywa­
ją przeszkody w postaci stronnych 
wzgórz piaszczystych wydm lpb 
zasp śnieżnych. Szybkość ich sięga 
120 kim. na godzinę.

120 z składów sialingradzkich 
pracuje całą parą

W Stalingradzie, który, jak  w ia 
domo, został doszczętnie zniszczony 
w  czasie historycznej b itw y , odbu­
dowano dotychczas ponad 120 przed 
Siębiorstw przemysłowych. W ięk­
szość tych przedsiębiorstw syste­
matycznie przekracza plany. Tak 
np., słynne zakłady traktorow e za­
kończyły już realizację planu rocz­
nego i dają produkcję ponadplano 
wą. Tysięce ton stali wyprodulcowa 
no również ponad plan roczny w  za 
kładach „K rasfty j O ktiab r“ , Fabry­
ka konserw wykonała także swój 
plan. zwiększając produkcję o 3 m i­
liony puszek konserw w porówna­
niu z rokiem ubiegłym.

Globalna produkcja przemysłu 
s-tallngradzkiego w porównaniu • z 
rokiem 1947 wzrosła praw ie o 58 
proc. Już w  najbliższym czasie za­
kłady przemysłowe Stalingradu o- 
siągną przedwojenny poziom w y­
twarzania.

W roku 1948 na odbudowę Sta­
lingradu .wydano 500 m ilionów  ru­
b li.
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M BO -aPO SPO LITA I  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY N r. 359. S tr.

Centrala Handlow a

Przemysłu
Elektrotechnicznego

P rzed s ięb io rs tm o  P aństu jo iue W y o d rę b n io n e

Biuro sprzedaży kabli i przewodów
KATOWICE, ul. §w. Jana 1/3 tel. 319-58

prowadzi na prawach wyłączności 
sprzedaż artykułów następujących:
KABLE silnoprądowe, blokowe, nastawcze, szynowe kable TKM  

TKS, TKN, kabelki K M I
PRZEWODY LG  powyżej 50 mm2, LGg, Lga, DGw, LGw, SP, OP;

5>Gu, LGu, KGauo, KMo, przewody samochodowe, akumu­
latorowe, do krosowania, w ig ie lic ie  

L IN K I A lu  ponad 50 mm2, lin k i aldrey, Stal-Alu, specjalne, do 
szczotek węglowych 

DRUTY schematowe, oporowe 
SZNURY telefoniczne 
SZYNY miedziane i  aluminiowe 
M IEDZ KOLEKTOROWA 
M ATER IAŁY  IZOLACYJNE
oraz sprzedaż artykułów reglamentowanych (wyłącznie na przy­
działy):

D ru ty  1 l in k i miedziane gołe, d ru ty  jezdne, profilowe gołe 
i  izolowane, emaliowane, nawojowe.

Przewody, linki i druty pozostałych typów do nabycia:
przy większych dostawach — bezpośrednio przez Biuro 
Sprzedaży, przy mniejszych ilościach — w  Hurtowniach, 
wzgł. Sklepach Detalicznych CHPE.

Szczegółowe informacje i porady techniczne na żądanie.
K. 1915-1

CENTRALA HANDLOWA

Przem yślu Elektrotechnicznego
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

B i u r o  s p r z e d a ł y  

S p r z ę t u  R a « f i o t © c i i i i i € z n e g ©

i  L a m p  E le k t r y c z n y c h
WARSZAWA, ul. Lwowska 9, tel. 885-92

prowadzi sprzedaż następujących artykułów  elektrotechnicznych: 
RADIO ODBIORNIKI różnych typów 
WZMACNIACZE o mocy 10 W — 50 W 
PROSTOWNIKI do ładowania baterii akumulatorów 
APARATURY głośnikowe Vox T-3 dla b iu r i  urzędów 
GŁOŚNIKI magnetyczne i dynamiczne 
PATEFONY elektryczne 
OSCYLOGRAFY warsztatowe 
LAM PY elektronowe (radiowe)

oraz
ŻARÓW KI:

normalne oświetleniowe
o wzmocnionej konstrukcji —■ odporne na wstrząsy .
ilum inacyjne oraz świecowe
telefoniczne
do latarek kieszonkowych 
rowerowe i  do skal radiowych 
kolejowe 
samochodowe
inne typy na indywidualne zamówienia.

Żarówki normalne' oświetleniowe oraz odporne ną wstrząsy 
podlegają reglamentacji i  sprzedaż ich odbywa się wyłącznie 
na podstawie przydziałów.

Wymieniony sprzęt przy dużych dostawach B iuro sprzedaje 
bezpośrednio z fabryk.’ Mniejsze ilości — do nabycia w Hurtow­
niach I Sklepach Detalicznych Centrali Handlowej Przemysłu Elek­
trotechnicznego.

Szczegółowe informacje i  porady techniczne na żądanie.
K r. 19453-1

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Poznańskiego ogłasza przetarg 

nieograniczony na przeprowadzenie re w iz ji i  remontu suwnicy o noś­
ności 60 ton firm y  Rudzki Warszawa w  maszynowni Nowej E lektrow ni 
w  Poznaniu. Ostateczny te rm in ukończehia remontu ustaia się na 15 
marca 1949 r.

Zestawienie prac remontowych i dostaw odebrać można w  Wydziale 
Ogólnym Zjednoczenia Energetycznego w Poznaniu, A l. M arcinkowskie­
go 27. Bliższych in fo rm acji udziela B iuro Rozbudowy Nowej E lektrow­
n i w  Poznaniu, przy Tamie Garbarskiej.

Koszt należy zaoferować ryczałtowo za całość prac i  dostaw.

O ferty  w  podwójnych, bezimiennych, zalakowanych kopertach z na­
pisem jak  wyżej podano należy składać do dnia 10 stycznia 1949 r. 
godz. 12 w Wydziale Ogólnym Zjednoczenia Energetycznego, Al, M ar­
cinkowskiego 27, Do oferty należy dołączyć k w it na wpłacone do kasy 
Zjednoczenia wadium w  wysokości 1 proc, sumy oferowanej.

Kom isyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 10 stycznia 1949 r. o godz. 
13-tej.

Wadia ofert nieprzyjętych zostaną zwrócone w  term in ie 10 dni po 
otwarciu ofert.

Zjednoczenie Energetyczne zastrzega sobie prawo swobodnego wybo­
ru  o ferty  bez względu na wysokość ceny jak  również prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania powodów Kr, 4093-1

Centrala Handlowa 
Przem yślu E lektro technicznego

P rzedsięb io rs tm o Państu io iue W y o d rę b n io n e

Biuro sprzedaży akumulatorów i ogniw
WARSZAWA, ul. Lwowska 9 teł. 885-92

p r o w a d z i  s p r z e d a ż
następujących artykułów eiektroteclsrnczuycSi

AKUMULATORY
motocyklowe
samochodowe
radiowe
BATERIE

telefoniczne
trakcyjne
stacyjne
specjalne
OGNIWA

suche
mokre
sucho-mokre

Wymieniony sprzęt przy większych dostawach Biuro sprzedaje 
bezpośrednio z fabryk. Dostawy w  mniejszych ilościach — za po­
średnictwem terenowych Serwisów Akumulatorowych,

Do nabycia (ewent. za zalicz, poczt.) ilustrowane katalogi: 
„Akum ulatory stacyjne“ — cena zł 350.—
„Akum ulatory trakcyjne“  — cena zł 300.—

Dalsze katalogi w  opracowaniu.
SERWISY AKUMULATOROWE 

Warszawa, Rejtana 19, tel. 418-92 
Katowice, Warszawska 60, tel. 326-50 
Szczecin, A rm ii Czerwonej 2 
Poznań, Działyńskich 3, tel. 11-67 
Gdańsk-Wrzeszcz, Partyzantów 38/40 
Wałbrzych-Sobiecin, Barbary 1, tel. 319 

Poza sprzedażą Serwisy wykonują montaże oraz naprawy 
wszelkiego rodzaju akumulatorów ołowiowych, jak również re­
monty ba terii stacyjnych, trakcyjnych, specjalnych i  innych, 

Szczegółowe informacje i porady techniczne na żądanie.
K ,\ 1J451-1

Centrala Handlowa

Przemyślu
Elektrotechnicznego

P rzedsięb iorstm o Państm om e W y o d rę b n io n e

Biuro Sprzedaży Maszyn Elektrycznych
KATOWICE, ul. Św. Jana 1/3 teł. 316-00 

prowadzi na ¡prawach wyłączności

następujących artykułów elektrotechnicznych: ¡ ¡ |
Transformatory, autotransformatory

S iln ik i asynchroniczne =
S iln ik i specjalne: dźwigowe, kopalniane, do pomp głębinowych, === 

do obrabiarek ===
Prądnice i  s iln ik i synchroniczne ===
Prądnice i  s iln ik i prądu stałego =
S iln ik i trakcyjne ===
Przetwornice ===
Spawarki transformatorowe i w irujące =
Prądnice niskowoltowe: samochodowe i  do oświetlania wasonów ~ ~  
S zlifie rk i, polerki, wentylatorki
Szczotki do maszyn elektrycznych ===

Zapytania i zamówienia kierować pod powyższym adresem. = =
Szczegółowe informacje i  porady techniczne na żądanie §== 

Do nabycia (ewent. za zaliczeniem poczt.) katalogi: ===
,,S iln ik i trójfazowe asynchroniczne“  — cena zł 350.—
„S iln ik i dźwigowe“  —; cena zł 2007— ===

Dalsze katalogi w  opracowaniu. Kr, 4086-1 =

Przetarg nieograniczony
Polskie Radio ogłasza przetarg nieograniczony na:

1) 130.000 szt. ograniczników
2) 78.000 „  kontaktów
3) 78.000 „ wtyczek
4) 300 „  plombownic
5) 1.000 kg plomb ołowianych.

O ferty w zapieczętowanych kopertach n ie firm ow ych należy skła­
dać w Wydziale Zakupów D yrekc ji Technicznej Polskiego Radia, W ar­
szawa, ul. Noskowskiego N r 20, pokój N r 86, IV  piętro, do dnia 12,1. 
1949 r  do godz. 11.00 rano.

Otwarcie o fe rt nastąpi w dniu 121.1949 r. o godzinie 11.00 rano.
Oferent obowiązany jest dołączyć k w it na wpłacone wadium, 

w wysokości 1 proc. oferowanej sumy, odpis karty  re jestracyjnej i  od­
pis re jestru handlowego.

_ Polskie Radio zastrzega , sobie prawo dowolnego wyboru pferenta, 
bądź udzielenia zamówienia na część, lub unieważnienie przetargu, 
bez podania powodu i bez prawa zwrotu kosztów.

Podkładki przetargowe wraz z rysunkam i, można nabyć w W y­
dziale Zakupów D yrekc ji Technicznej Polskiego Radia, Warszawa, ul. 

j Noakowskiego N r 20, IV  p iętro, pokój N r 86, w godzinach od 8 do 10.
K r 4098-1

9! tysięcy
t o n  mkm

pisa
Z pośród 75 cukrowi», b;# 

udział w  tegorocznej KamfŚinw; 
kończyło pracę już 72. Trzy£pe*p9ła 
łe cukrownie okręgu gdańs*i^ |ji; zp 
kończą kampanię w  na 
czasie.

Do dnia 20 grudnia br. w ** jp d * j 
kowano ogółem 611.040 ton «S fer, 
a więc o 91.040 ton więcej’ n iż  ffine 
w idyw a ł plan <5ao.Q$> tom). oW » 
cza to przekroczenie planu feeiwpa. 
nijnego o 18 proc.

W yżek śmioffsi
aa csSenka

landami ?if i nfamiecłsfoj
W dniu 30 bm, zakończyła się

przed Sądem Okręgowym w  W ar­
szawie rozprawa przeciw N iemcowi 
Johannowi Pischetsriederowi, które 
mu udowodniono, ie  będąc w  okre­
sie okupacji członkiem żandarm erii 
niem ieckiej w  Turku, pow. S try j, 
brał czynny udział w  rozstrzeliwa­
niu i prześladowaniu ludności ży­
dowskiej. Sąd w ydal w yrok skazu­
jący Pischetsriedera na karę śmier­
ci i utratę publicznych i  honoro­
wych praw  obywatelskich na zaw­
sze.

15 stycznia upływa termin
wykupu

kart rejestracyjnych
Zarządzeniem M in. Skarbu te r­

m in  w ykupu ka rt rejestracyjnych 
na rok 1949 został przedłużony do 
dnia 15 stycznia 1949 r. ^

K oksow nie
we współzawodnictwie
(am) Ze względu na specyficzny 

charakter p rodukcji przemysłu che 
micznego akcja współzawodnictwa 
wymagała tu  specjalnego przygoto­
wania. W w ytw órn iach podległych 
Z je d n o c z e n iu  P rz e m y s łu  Koksoche­
micznego fóżpoćzęfo ’wśpmzawodni- 
ctwo indyw idualne i  zespołowe już 
w  maju rb. Do c h w ili obecnej współ 
zawodnictwo objęto niemal całe za 
togi wszystkich zakładów. Współ­
zawodniczy się o ilość, jakość, lep 
sze wykorzystanie surowców i apa­
ratury. o un ikanie  postojów, osz­
czędność surowca, a rtyku łów  pomoc 
niczych, prądu, opału, o dyscyplinę, 
higienę i bezpieczeństwo pracy, 
wreszcie o zmniejszenie kosztów 
własnych.

Jako przykład realnego efektu 
współzawodnictwa służyć mogą na­
stępujące w yn ik i. We współzawod­
nictw ie międzyzakładowym pomię­
dzy koksownią „K n u ró w “ , a ko k ­
sownią „Ema“ zwyciężył „K n u ró w “ 
przekraczając plan w  115,7 proc.

W stosunku do okresu, poprzedza 
jącego współzawodnictwo, wzrost 
produkcji przedstawiał się wartoś 
ciowo jak następuje: wsad węgla 
suchego o 5,6 proc. produkcja kok­
su — 7,4 proc., smoły — 3,1 proc., 
benzolu — 3.4 proc., naftalenu Su­
rowego— 31 6 proc., gazu koksowni­
czego — 3 8 proc.

Płaca pracpwników biorących 
udział we współzawodnictwie wzro 
sła od 20 do 35 proc.

jF e * € Ą $ jr « y e f

o  iMJSząffsśSkimi
A Do Zakopanego p rzy je cha ła  10-oso­

bowa grupa le ka rzy  duńsk ich  i  n o r­
w esk ich  zaproszonych przez M in is te r­
s tw o Z d ro w ia . Pośród gości zn a jd u je  
s ię daw ny szef e k ip y  szczepień w  P o l­
sce d r S te in z żoną, k ie ro w n ik  p ro ­
d u k c ji szczepionek p rze c iw g ru ź liczych  
z K openhag i d r  T o lbe rm und , d r D ah l 
z Oslo oraz obecny szef K o m is ji Szcze­
pień P rzec iw gruź liczych  w  Polsce d r. 
N o lle r.

A Stanow isko inspektora  k o n tro li tech  
n iczne j w  P aństw ow ych Zakładach Prze 
m ys łu  G a lan te ry jnego  n r 13 o b ją ł b ra - 
ka rz  — Stefan Skrzat. S krza t ro z ­
począł pracę w  Zakładach w  1947 r .  
ja k o  ro b o tn ik . A w ans spo łeczny za­
wdzięcza sum ienności w  p ra cy  i  w iedzy  
fach ow e j. Jan ina K lep ińska , za tru d n i o 
na ja ko  ro b o tn ica  fizyczna , ob ję ła  obec 
nie k ie ro w n ic tw o  in te rn a tu  d la dz iew ­
cząt S zko ły  Przysposobien ia P rzem ysło ­
wego. czynne j p rzy  Zakładach.

A  W K ro toszyn ie  na os ta tn im  posie­
dzeniu P ow ia tow e j R rd y  N arodow e j 
w  im ie n iu  P rezydenta FP  udekorow ano 
K rzyżam i Zasługi m ałżeństw a, k tó re  
w spóln ie  p rzeży ły  50 !a t oraz m a tk i po­
siada,tą :e liczne potom  'w o . M. i i .  Z ło ­
tym  K rzyżem  Za łu g i udekorow ano 37 
le tn ią  E leonorę Kosm an — m atkę  17 dzi*
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C en tra la  Handlowa
Przemyślu

Elektrotechnicznego
P rze d s ię b io rs tw o  Peńsuuoiue W y o d rę b n io n e

Biuro Sprzedaży Aparatów Elektrycznych
WARSZAWA, ul. K ruszyńska 4, tel. 45-05, 46-06

prowadzi na prawach wyłączności

następujących artykułów elektrotechnicznych:
Aparatura rozdzielcza i  zabezpieczająca wysokiego napięcia. 
Transformatory pomiarów«. Urządzenia termotechniczne. 
Aparaty elektromedyczne. Aparatura teatralna i  kinowa. Wy­
posażenia elektryczne dźwigów, suwnic, żurawi. Urządzenia 
dla tra kc ji elektrycznej. Zegary i  przekaźniki elektryczne. 
Elektryczne przyrządy pomiarowe i  liczn ik i.

Zapytania i zamówienia kieiować pod powyższym adresem
Szczegółowe informacje i porady techniczne na żądanie.

K r. 4065-1

6,50 zł. za kilowatogodzinę 
10 zł. za kilowatogodzinę

15 zł. od hektara,
15 zł. za kilowatogodzinę.

Centra lny Zarząd 
Energetyki

podaje do ogólnej wiadomości,
że na podstawie zarządzeniaMinistra Przemysłu i  Handlu z dnia 
20-grudnia 1948 r. obowiązują od dnia 1 stycznia 1849 r. nowe

* TARYFY ELEKTRYCZNE
I. dla gospodarstw domowych:
1) miesięczna opłata stała 20 zł. od izby
2) opłata za energię elektr. 10 zł. za kilowatogodzinę 
XX. dla loka li niemieszkalnych:
1) miesięczna opłata manipulacyjna (stała) 10O zł.
2) ' opłata Za energię elektr.;
a) dla instytucji, urzędów, przedsię­

biorstw  państwowych, samorządo­
wych, społecznych itp. 15 zł. za kilowatogodzinę

b> dla prywatnych: biur, warsztatów, 
sklepów itp. 30 zł. za kilowatogodzinę

ITI. ryczałtowa — obliczona według powyższych cen.
IV. dla oświetlenia ulic:
a) bez w ym iany żarówek
b) z wymianą żarówek
V. rolnicze:
a) dwuczłonowa:
1) miesięczna opłata stała
2) opłata za energię elektr.
b) jednoczłonowa:
1) miesięczna opłata manipulacyjna
2) opłata za energię elektr.

300 zł. od kilowata.
7 zł. za kilowatogodz.

(stała) 150 zł.
13 zł. za kilowatogodzinę.

100 zł.
20 zł. za kilowatogodzinę

dla gospodarstw indywidua! nych 
15 zł. za kilowatogodzinę 

dla gospodarstw państwowych, samo­
rządowych i  społecznych.

V I. dla drobnego przemysłu i rzemiosła (do 25 kW  mocy 
rozrachunkowej);
a) dwuczłonowa:
1) miesięczna opłata Stała
2) opłata za energię elektr.
b) jednoczłonowa:
1) miesięczna opłata manipulacyjna
2) opłata za energię elektr. _____ ____  w____ .

Opłaty dodatkowe (za przyłączenia liczników, kontrolę in ­
stalacji itp.);
a) Opłaty za przyłączenie, ponowne przyłączenie lub prze­
pisanie licznika;
za liczn ik  jednofazowy 100 zł.
za liczn ik  trójfazowy bez transf. po­

miarowych 30O zł
za liczn ik  z transf pomiarowymi 

niskiego napięcia 10oo zł.
za liczn ik trójfazowy wysokiego na­

pięcia 5000 zł,
b) Opłata za trzydobową prolongatę 

wyłączenia licznika przez monteraoO zł.
c) Opłaty za sprawdzenie instalacji na 

zgodność z obowiązującymi przepi­
sami:

Oświetleniowej 100 zł.
siłowej 300 zł.

Szczegółowe przepisy taryfowe — w dyrekcjach Zjednoczeń 
Energetycznych i  zakładach elektrycznych.

CENTRALA HANDLOWA
Przemyślu

Elektrotechnicznego
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

Biura sprzedaży sprzętu 
TELEIECHHiCZnO

WnrszHwn«, ni. Lwowsko 9, lei. 885-92 
proujadzi na prainach ujyłącznośd 
sprzedaż następujących artykułom

elektrotechnicznych:
Aparaty telefoniczne MB (mieisoowej bater',). Aparaty telefo­
niczne CB (centralnej baterii). Aparaty telefoniczne CB (central­
nej baterii) sekretarsko dyrektorskie. Łącznice telefoniczne MB 
i  CB (miejscowej ba te rii i  centralnej baterii) o pojemności od 5 
do 100 numerów, Łącznice telefoniczne MB (miejscowej baterii) 
połowę. Wzmacniaki telefoniczne końcowe. Ochronniki afoonen- 
towe. Urządzenia sygnalizacji kolejowej, kopalnianej i  ulicznej. 
Prostowniki selenowe, teletechniczne do pracy buforowej. Różny 

sprzęt teletechniczny.

Zapytania i zamówienia kierować 
pod powyższym adresem

Szczegółowe informacje i  porady techniczne na żądanie.
K r. 4084-1"

A U T O M A T Y
SCHODOWE

-  ta maksymalna oszczędność 
energii elektrycznej zużywanej dla 
oświetlenia klatek schodowych
-  ta bezpośredni czynnik zmniej­
szający Wasze wydatki na światło Kr 4082-1

D O  S T  A R  C  Z  A :
C e n t r a l a  H a n d l o w a  

PRZEM YSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO
BIURO SPRZEDAŻY

APARATÓW ELEKTRYCZNYCH
Warszawa, ul. Kałuszyńska, 4 łei. 45-05, 46-06.

Przedsiębiorstwo Wydzielone
Przemysłu detalowego

z siedziby w Warszawie

zaangażuje:
Inżyniera budowlanego z uprawnieniam i do prowadzenia robót 

i do prac techniczno-biurowych.
Szefa Wydziału Organizacji z praktyką w  przemyśle metalo­

wym i znajomością naukowej organizacji pracy.
Szefa W ydziału Ogólnego.
Szefa Wydziału Zaopatrzenia.
Referentów Zaopatrzenia.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować do Wydziału Pereo- 
nalnego P. Z. L. Warszawa 21 — Okęcie Szosa Krakowska

K r. 4091-1

i! S IĘ 0 1 K IIE
Spółdzielni Wydawniczei

» G s y î e l i î i k «
Saszyńskiego Sr. 14 Marszat- 
kitwska Hr. 82 Puławska Nr. li 
Praga. Środkowa 1 róg Slalowsi j

Aupno -  Sprzedał
K S I Ą Ż E K

ze wszystkich dziedzin

Ha rozdrożu życia
¡ Ü¡  IF&aditj »Illa 
Ü Ü  „ I P t a r y i  s t u a e n c i d c l * *

t l
lida Praktyczne”

Nr 1/85

Kr. 4926-0

Wzmacnia 
uhład kostny 

dzieciom, 
dostarcza nowych 

sił dorosłym

P rod uku ją : Z je fln , Z a k l. Przem . F a ro . 
P rzedsiębiorstw o Państwowe W yodręb­

nione z siedzibą w  W arszawie 
Żądać w Aptekach i  D rogeriach.

W  „ O R B I S I E “
tej naprawdę najszczęśliwszej kolekturze padły w  IV  klasie 54 Lo­
te r ii następujące wygrane;

300.000 zł na Nr. 97020
200.000 7,1 na N r 44480
100.000 zł na Nr. Nr. 22978 — 23034 55184 — 55200 — 55372 

67020 — 67101
i  w iele mniejszych wygranych, K r. 4070-1

»Tragedia
H  ziemi amerykańskiej"

w n ik l iw y  a r ty k u ł W ITO LD A  KO- 
= s =  N O P K I podaje, ja k  w  ciągu paru 
= ~  pokoleń kap ita lizm  am erykańsk i 

~ zn iw eczy ł z iem ię, k tó rą  w ciągu 
F =  8.000 la t ksz ta łto w a .'/ s ity  p rzy ro d y .

j j  »Fizjologia 
U  twórczości«
= 5 5  JA N  PARA.NDOWS K I  — PREZES 

P EN C LU B U  om aw ia w p ły w  u a j- 
=  ba rdz ie j proza icznych oko liczności 
f j j jgj  na fo rin t- i  treść u tw o ru  lite ra ck iego  
=  N - r  12 „P R O B LE M Ó W “  zaw iera jący 
= = = te  in te resu jące a r ty k u ły  już  ukazał 
• / '■ się w  sprzedaży. K  19246-0

...................................... r
RZECZPOSPOLITA 

t D Z IE N N IK  GOSPODARCZA 
REDAKCJA- Warszawa, ni Marszał­
kowska 3/5. Telefony 424-75, red. go­
spodarczej: 424-76 przyjmuje od

‘ 11 do 12-ej.
A D M IN IS T R A C JA : Warszawo, u). Da­
szyńskiego 12, te l. 8-10-26. A d m in i­
stracja czynna w  godz. od 9 — 15.

w sobotę od godz 9 — IZ- 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
czo - Oświatowa. „Czytelnik . W ar­

szawa, ul. Daszyńskiego 14.

A D R E S Y !
Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, teJ. 887-ita 
1-887-708. Oddziały w kra ju : 91 a s k . 
Bytom. Stelmacha 16, tel. 521-93. 50-79 
— Katowice, 3 Maja 12, teł. 309-74—: 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja "61-58. 
Administracja tel. 123-33. — W y ­
b r z e ż e :  Gdynia, Mściwoja 9. tek 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerwonej 
34, tel. 513-67. — Szczecin, PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6. — K r a k ó w ,  Wielopóle t, 
tel. 545-60.— L u b l i n ,  3 Mała 4. tek 
25-88. — P o z n a ń ,  ul. Focha 16. tek

P R EN U M E R A TA !
Miesięcznie poczta na prowincję s». 
C-4692 „Rzeczpospolita 1 Dziennik Go­
spodarczy" zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna sie z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi mles. złotych 225. 

kwart. zł. 675.—

C E N N IK  OGŁOSZEŃ
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­

nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 4Ó. T łusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowej, (z® 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekst* 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 
121—200 mm. zł. 100: 201—300 mm. 
130: ponad 300 mm. zł. 180; tekstm 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140! 
121—200 mm. zł. 175; 201—300 mm. zł- 
225: ponad 300 mm. zł. 300: miejsc* 
zastrzeżone 50% drożej;' nekrologi1 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 75? 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% droze.1- 
W numerach niedzielnych i  świątecz­
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od­
powiada.. Należność za ogłoszenia na­
leży kierować przez P.K.O. na konto 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA P R ZY JM U JĄ !
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — Cen­
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16, 1 p„ tel, 857-93 i 887-08, oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Poznań­
ska 38, Praga, ul. Targowa 67 (księ­
garnia Jeżewskiego). Księgarnia „Gzy 
telnik“ ul. Nowy Świat 47, ul. Mar­
szałkowska 62, ul. Puławska 49, księ­
garnia „Wolność" ul. Marszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika" 1 Biuro Ogłoszeń.

sp- Wyd, PŚW. „Czytelnik"- Druk, Rr. fe, 
B-65293
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D o k o i ieæenie mowy ministra Minca
(Dokończenie ze strony 4-tej)

W  czasie od 3 stycznia 1949 r. do 
8 stycznia 1949 r. nastąpi podpisa­
nie wszystkich nowych układów 
zbiorowych w tych dziedzinach pra 
cy, gdzie piace regulowane są ukla 
darni.

D la u łatw ienia pracownikom 
przejścia przez okres od 1 stycznia 
1949 r. do dnia w ypła ty zarobków, 
obliczonych według nowych zasad, 
zarządzono wypłatę pracownikom, 
korzystającym dotąd z kartek i  po­
bierającym wynagrodzenie płatne z 
dołu, zaliczki w kwocie 2.500 zł.

W drugie j części swego przemó­
w ienia min. M inc omówił zagadnie 
nie właściwego wzajemnego układu 
cen towaru i usług.

Peliiyka cass
W 1949 r. Rząd zamierza nadal 

prowadzić politykę stab ilizacji cen 
z pewnymi zmianami we wzajem­
nym układzie cen dla usunięcia naj 
bardziej rażących dysproporcji.

N iektóre ceny kształtujące się na 
zbyt wysokim poziomie musi się oh 
mżyć, inne zaś kształtujące się na 
zbyt n isk im  poziomie — *'001 wyż­
szy ó.

Zniżka cen
Zostaje obniżona cena chieba i 

mąki przy utrzym aniu jednak cen 
rolniczych i utrzymaniu marż dy­
strybucyjnych. Ponadto Rząd wy­
równa straty aparatu dystrybucyj­
nego na obniżeniu ceny mąki w re 
manentach towarowych. Obniżenie 
cen chieba i m ąki jest stosunkowo 
nieznaczne, gdyż wynosi zależnie 
od gatunku 1 do 2 zł. na kilogram ie, 
ale w  poważnym stopniu dodatnio 
odbije się na budżecie rodziny pra 
cownika. Obniżka ta wskazuje po­
nadto na kierunek, w jak im  idzie 
po lityka  Rządu, zmierzająca do ob­
niżek cen na a rtyku ły  pierwszej po 
trzeby.

Dalej obniżona zostaje cena cukru 
o 5 zł. na kilogram ie. C ukier był 
jednym z pierwszych artykułów , 
nad którego dystrybucją i pozio­
mem cen panujemy już od trzech lat. 
Zniżka cen cukru podkreśla jeszcze 
raz kierunek, p o lityk i Rządu, prze­
kreślający nadzieje spekulantów i 
reakcjonistów.

Obniżone zostają ceny mydła 
średnio o 22 proc., przy czym w 1949 
r  przemysł państwowy wystąpi ja­
ko decydujący czynnik na odcinku 
zaopatrzenia rynku w mydło, dzięki 
wzmożonemu, bo przekraczającemu 
dwadzieścia k ilka  tysięcy ton im ­
portow i tłuszczów technicznych.

Cena olejów- roślinnych zostanie 
obniżona z 386 zl. do 359 zł., co jest 
wyrazem przekonania o konieczno­
ści stworzenia preferencji dla użyt 
ku tłuszczów roślinnych w związku 
z zacofaniem produkcji hodowlanej

i  trudnościam i na odcinku zaopa­
trzenia rynku  w  tłuszcze.

Obniżone zostaną ceny na poważ 
ne asortymenty wyrębów w ełnia­
nych w  rozmiarze od 5 d0 12 proc.
Dokonywana obecnie obniżka prze­
kreśli nadzieje spekulantów na o- 
siągnięcie zysków z organizowane­
go przez nich ostatnio sztucznie po 
py.tu.

Podwyżka cen i usług
Pomijając zagadnienie kolejo­

wych biletów dojazdowych, b ile ­
tów tramwajowych, energii elektry 
czne.i i gazu, których podwyżka zo­
staje zrekompensowana w pełni w 
płacach, pom ijając również regula­
cję cen wewnątrz sektora państwo­
wego, która jest problemem upo­

rządkowania buchalterii narodo­
wej i  nie dotyka konsumenta — 
podwyższone zostaną:

1) niektóre usługi P.K.P., a m ia­
nowicie ta ry fy  pasażerskie, które 
podwyższone zostają o 15 proc. 
wyłączeniem dojazdów podmiejski 
oraz o 50 proc. opłaty za miejsc 
sypialne. U lg i dla członków związ­
ków zawodowych oraz bezpłatne 
przejazdy na wczasy zostają u trzy-

P ro w izo p iu m  budżetow e na I  k w a r ta ł 1949
p f M S - e f  ^

Wczorajsze pięćdziesifjte z rzędu posiedzenie Sejmu zebrało się 
w szczególnie uroczystym nastroju.

Na łamach rządowych zasiedli prem ier Cyrankiewicz, wicepre- 
mierowie Gomułka i Korzycki oraz liczni członkowie rządu z min. 
Mincem na czele, którego zapowiedziane espose w sprawie polityki 
plac i cen wzbudziło specjalne zainteresowanie i doznało gorącej 
aprobaty.

Jednocześnie zwracało powszechną uwagę, iż posłowie Polskiej 
Zjednoczonej P artii Robotniczej zasiedli jako jedna grupa, zajmując 
miejsca niezależnie od uprzedniej przynależności do dawnych k lu ­
bów poselskich ’  PR i PPS.

Jeszcze jednym akcentem uroczystego nastroju, był złożony 
przed porządkiem dziennym hołd Adam owi M ickiewiczowi z okazji 
150 rocznicy jego urodzin, przez posła Kruczkowskiego

Następnie Sejm uczcił pamięć 
zmarłego posła Franciszka Mańkow 
skiego, wysłuchał zawiadomienia 
prezydenta Rzeczypospolitej o w y­
m ianie dokumentów ra ty fika cy j­
nych konwencji polsko -  radziec 
k ie j o kwarantannie i  ochronie ro 
ślin uprawnych przed szkodnikami 
i chorobami, podpisanej w  Warsza 
w ie w dniu 8 kw ie ‘nia 1948 r , po 
czym przy ją ł do wiadomości zmianę 
porządku przez odłożenie exposé pre 
.miera i mowy m in istra  skarbu do 
następnego posiedzenia sejmu, w y­
znaczonego na dzień 10 stycznia

umarzaniu prywatno - pra'. h 
w ierzytelności państwowych, o u- 
daniu ustroju miejskiego gminie 
w ie jsk ie j ,,W irek“  w  pow. katow ic­
k im  w woj. śląskim, rządowego pro 
jektu  ustawy o poborze rekruta, rzą 
dowego pro jektu ustawy o zmianie 
dekretu z dnia 23 lipca 1948 r. o naj 
mie lokali, rządowego projektu u- 
stawy o odstąpieniu Zamku Poznań 
skiego gm inie Poznania, rządowego 
projektu ustawy o zmianie dekretu 
z dnia 22 grudnia 1945 r. o ochro­
nie hodowli zwierząt gospodar­
skich, rządowego pro jektu ustawy

1949 r. i  w yraz ił zgodę na uzupeł- 0 prow izorium  budżetowym na o- 
nienie porządku obrad przez odby­
cie pierwszego czytania nad zgłoszo­
nymi w dniach 28 i 29 grudnia no­
wym i projektam i ustaw rządowych

Profckty odesłane do ksmisji
W następnych punktach porządku 

'dziennego Izba odesłała po p ie rw ­
szym czytaniu do kom is ji następu­
jące pro jekty ustaw:

pro jekt ustawy skarbowej z preli 
minarzem budżetowym na rok 1949;

— pro jekt rządowy ustawy o 
zm ianie ustawy z dn. 24 lutego 
1948 r. o państwowym planie inwe­
stycyjnym na rok 1948.

Do kom is ji odesłano również rzą­
dowe pro jekty ustawy o zmianie 
ustawy z dn. 9 kw ie tn ia  1938 r. o

Cenlrala Handlowa

Przemysłu
Elektrotechnicznego

P rzed sięb io rs tw o  Państw ow e W y o d rę b n io n e

Biuro sprzedaży Sprzętu instalacyjnego
WARSZAWA, ul. Lwowska 9, tel 885-92

prowadzi za pośrednictwem Hurtowni i Sklepów Detalicznych 
CHPE sprzedaż następujących artykułów elektrotechnicznych:

ELEKTRYCZNE GRZEJNICTWO DOMOWE:
kuchenki, piecyki, grzałki, żelazka, im bryki, sterylizatory 
i inne,

ARMATURA DO OŚWIETLENIA ELEKTRYCZNEGO:
wewnętrznego, zewnętrznego i ozdobnego.

ARTYKUŁY WEWNĘTRZNEJ INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ:
wyłączniki, przełączniki, bezpieczniki, oprawki, ru rk i izola­
cyjne obołowione wraz z dodatkami, artykuły instalacji 
dzwonkowych i  t. p.

OSPRZĘT L IN II  NAPOWIETRZNYCH:
złącza dla przewodów miedzianych i aluminiowych.

DROBNY OSPRZĘT L IN II KABLOWYCH.
Dostawy wagonowe powyższych artykułów  oraz sprzedaż arma­

tu ry  do oświetlenia specjalnego i  technicznego m uf kablowych, 
ziemnych i  głowic kablowych prowadzi bezpośrednio B iuro Sprze­
daży.

Szczegółowe informacje i porady techniczne na żądanie 
Do nabycia (ewent. za zalicz, poczt.) ilustrowany katalog 

..Osprzęt sieciowy“ — cena zł 250.—.
Dalsze katalogi w  opracowaniu. K. 19454-1

kres od 1 stycznia do 31 marca 
1949 r. rządowego projektu ustawy 
o scaleniu zarządu Ziem Odzyska­
nych z ogólną adm inistracją pań­
stwową, poselskiego projektu usta­
wy o Funduszu Wczasów Pracowni 
czyrh Kom isji Centralnej Związków 
Zawodowych w P o ls c e  — z a m ie s z ­
czonego we wniosku posłów K lubu 
Poselskiego Polskiej Zjednoczonej 
P artii Robotniczej,

Wreszcie na wniosek Marszałka 
Sejmu Kowalskiego Izba wprowadzi 
ła do KomiS)i K u ltu ry  i Sztuki po 
słankę Zofię Nałkowską.

Sprawozdania komisji
W następnjun punkcie obrad po 

sel Dura (S I), złożył sprawozdanie 
K om is ji A dm in is trac ji i Bezpie­
czeństwa Publicznego oraz Ziem 
Odzyskanych o rządowym projekcie 

-u s ta w y  o zmianie dekretu z dnia 
‘ 10 listopada 1945 r. o zm ianie i u- 
stalaniu im ion i nazwisk, po czym 
sprawozdanie K om is ji Odbudowy 
oraz Pracowniczej i Regulaminowej 
o rządowym projekcie ustawy w 
sprawie zmiany rozporządzenia Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 
lutego 1928 r. o praw ie budowla­
nym i zabudowaniu osiedli — zło­
żył poseł To łw iński (PZPR).

Po uchwaleniu tych projektów w 
drugim, a następnie w trzecim czy­
taniu jednomyślnie przyjęto inne dekre­
ty

Po przerwie pod przewodnictwem 
wicemarszałka Sejmu Barcikowskie 
go przyjęto szereg dalszych pro jek­
tów? ustaw i dekretów, na czym w y­
czerpano porządek dzienny przed 
południowego posiedzenia, po k tó ­
rym  zaczęły obradować komisje: 
skarbowa, budżetowa i wojskowa.

Drugie posieta!e
O godz. 17 nastąpiło drugie — 

51-e, z rzędu posiedzenie Sejmu,
Pierwszym punktem porządku 

dziennego było sprawozdanie Korni 
s ji Skarbowo - Budżetowej o rzą­
dowym projekcie ustawy o prowizo 
rium  budżetowym na pierwszy kw ar 
ta ł 1949 r.

Ustawa o prowizorem 
budżet owym

Sprawozdawca uzasadnił opóźnie­
nie wniesieni? ood obrady Sejmu

rządom projektu ustawy skarbo 
wej z p ¡minarzem budżetowym 
na rok 1249 — nawałem pilnych i 
doniosłych zadań gospodarczych, ja 
kie stanęły w  ostatnim czasie przed 
Rządem i po ogólnym scharaktery­
zowaniu budżetu na rok 1949, obej­
mującego w tym roku również bud­
żet inwestycyjny stw ierdził, że wo­
bec przystąpienia Sejmu do prac 
nad budżetem w ostatnich dniach 
roku — zachodzi konieczność uch w a 
lenia prow izorium  budżetowego aa 
pierwszy kw arta ł 1949 r.

Po sprawozdaniu posła M itu ry  
Marszałek Kowalski udzie lił głosu 
dla złożenia oświadczenia posłowi 
Bocheńskiemu (K lub Kat. Spoi.), 
który zapowiedaiał głosowanie za 
prowizorium, zastrzegając sobie pra 
wo wyrażenia stanowiska w spra­
wie ogólnej p o lity k i Rządu podczas 
debaty budżetowej.

W głosowaniu Sejm przyją ł pro­
w izorium  budżetowe w drugim  i 
trzecim czytaniu jednomyślnie.

Pobór rekruta
Ostatnim punktem porządku 

dziennego było przyjęcie projektu 
ustawy o poborze rekruta. Refero­
wał poseł Stachoń (PZPR). Wniosek 
sprawozdawcy, k tó ry  w im ien iu  Ko 
m is ji Wojskowej w ystąp ił o przyję 
cie projektu ustawy. Izba przyw ita 
ła oklaskami i uchwaliła ustawę jed 
nomyślnie w drugim  i  trzecim czy 
laniu.

Następne posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego odbędzie się w dniu 10
stycznia 1949 roku o godz. 10-tej.

Zyczeira nowcroczee
Zamykając obrady ostatniego w 

1948 roku posiedzenia Sejmu M ar­
szalek Kowalski złożył całej Izbie 
życzenia pomyślnego Nowego Roku. 
Posłowie stojąc d ługotrw ałym i okla 
skami dziękowali Marszałkowi, skła­
dając mu wzajemne życzenia.

manę. Przyczyną te j podwyżki są 
zbyt niskie m nożniki ta ry f kolejo­
wych w stosunku do przedwojen­
nych.

2) nastąpi pewna podwyżka opłat 
radiowych oraz wzrost opłaty za 
kartę pocztową do 10 zł. — również 
ze względu na zbyt n isk i m nożnik 
w stosunku do przedwojennego,

3) ceny wyrobów tekstylnych po­
za wełną wzrastają przeciętnie od 
12—30 proc. W granicach objętych 
zaopatrzeniem kartkow ym  podwyż 
ka ta znajduje rekompensatę we 
wmontowaniu do płac ekw iw alen­
tów za zniesioną kartę odzieżową. 
Nie bez w p ływ u na decyzję o te j 
podwyżce pozostaje zwyżka cen su­
rowca bawełnianego na rynkach 
światowych z którą musimy się l i ­
czyć

4) cena soli zostaje podwyższona
do 29 zł. za jeden kg. Sól jest arty 
kułem o wyjątkowo niskim  mnoż­
n iku w stosunku do cen przedwo­
jennych, a marże dystrybucyjne 
przy obecnym n iskim  poziomie ceny 
powodują nieopłacalność handlu 
3 Ot. 3.

Poza przeprowadzonymi podwyż­
kam i zostaje w pełni utrzymany

kaz podwyższania cen na w ytw o­
ry przemysłu państwowego i  usług 
państwa oraz samorządu.

Zamierzona na w ielką skalę t*  
rreroka operacja gospodarcza w y - 
m-ga energii, sprężystości, czujno* 
ści wobec zakusów wroga klasowe­
go oraz w ielkiego w ysiłku  finanso­
wego.

Kończąc swe przemówienie m i­
n ister dał odpowiedź na pytanie, z 
jakich źródeł pokrywane będzie to 
wzrastające zapotrzebowanie środ­
ków finansowych.

Odpowiedzią na to — oświadczył 
— jest wskazanie na źródła właści 
we naszemu systemowi gospcdarcze 
mu i naszemu ustrojow i.

Źródłami tym i są wzrost akumu 
Iaeji, opartej na wzroście produkcji 
i na twardym  systemie oszczędno­
ści, k tó ry  musi się stać n iewzru­
szalnym prawem naszej gospodar­
k i

Nie ulega w ątpliwości że w opar 
eiu o czynno poparcie mas pracują 
cyeh zamierzone zadania osiągnie­
my. stwarzając w  ten sposób, nowe 
m o ż l i  w o - l r t  r o a w o j t f  g o s n o d a rc z e g O
kra in  I nowe możliwości dalszego 
podniesienia stopy życiowej mas 
pracujących

Exocse min. Minca Sejm przyją ł 
gorącymi długotrwałym i oklaskami.

lastępny numer
uk€w±e mêq æ dhaią 
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MINISTERSTWO LEŚNICTW A
ogłasza

przetarg skór lisów  srebrzystych, alaska — czerwonych, krzy­
żaków, n u tr ii  i bobrów europejskich.

Przc-targ odbędzie się dnia 8 stycznia 1949 roku o godzinie 10-tej 
w sali konferencyjnej M inisterstwa Leśnictwa I I I  piętro w  Warszawie, 
u lica Wawelska 52/54 i  obejmować będzie ogółem ok. 400 sztuk skór 
w stanie surowym.

Udział w  przetargu mogą brać wszelkie osoby fizyczne i  prawne. 
Nabywca obowiązany jest uiścić należność’ w całości natychmiast po 
uzyskaniu przybicia ceny

Skórki oglądać można w dniu 7 stycznia 1949 r. w czasie od godz. 
9-tei do 15-tej w  dniu przetargu od godz 9-tej do 10-tej

Po wpłaceniu należności żadne reklamacje uwzględniane nie będą.
K r. 4099-0

Zamiast życzeń noworocznych
Zamiast wysyłania życzeń świątecz­

nych i noworocznych Prezydium i Za­
rząd Narodowego Banku Polskiego 
przekazały kwotę 10 tys. zł. ,na cele 

„R.T.P.D,

26

n o c ze m e
P r z e m y ś l u  
G u m o w e g

Łódź, ul Andrzeja Str

zatrudni
w Łodzi lub w podległych zakładach 
na terenie całej Polski

Inżynierów  i  techników-chemików i  mechaników
Technika budowlanego
Bilansistów
Księgowych samodzielnych 
Kalkulatorów
inspektora i instruktora ze znajomością jednolitego planu kent 

księgowości przemysłowej wg nowych zasad 
Referenta Zaopatrzenia do Sekcji Metali 
Rutynowane maszynistki.

Zgłoszenia kierować należy do Oddziału Osobowego Zjednoczenia
w Łodzi. K r. 4092-0


